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Wojsko rusza 
na Kubę. 


W Poniedziałek, 30 maja, rozpoczęła się Wwy- 
prawa na Kubę i transporty zabrały 
30,000 żołnierza. = 


Pierwsze siły mają popłynąć ku Santiago ażeby 
współdziałać razem z komodorem Schley. 


Wszelkie wątpliwości 0 znajdo 
w porcie Santiago, znikły, 


waniu się eskadry hiszpańskiej admirała Cervera 
i eskadra ta jest szczelnie <zabutlowana.” 


= Nun 


‘Gen. Miles, głównodowodzący armią amerykańską ze sztabem przeszło 30 wy- 


jechał z Washingtonu 


do Tampa dla osobistego objęcia komendy. 


W San Francisco panuje gorączkowy ruch ażeby czemprędzej resztę wojska 
wysłać do admirała Dewey. 


Nareszcie, po wielu dniach 
oczekiwania. armia wyruszyła 
na Kubę. Gen. Miles, wódz 
naczelay, wyjechał już z Wa- 
„ghingtonu. Teraz, jak ogólne 
fest spodziewanie, zajęcie A 
zdobycie Kuby i wypędzenie 
z niej Hiszpanów, odbędzie 
się z pośpiechem. Na prze- 
szkodzie tej wyprawie nie Jest 
więcej okrzyczana “Cape ver- 
dyjska fota”, albowiem eska 
dra ta jest uwięzioną czyli 

«zabultowaną” w porcie San 
tiago a na straży z poteżnym: 
okrętami stoi komodor Schley. 

Aż do samej niedzieli nie 
było jeszcze pewności czy © 
skadza hiszpańska jest W Ey 
cie Santiago, nawet nades? y 
telegramy, że blizko, Port 

Limon, (Costa Rica) widziano 
hiszpańskie okręty — a na- 
reszcie w poniedziałek nade 
szła wiadomość od komodora 
Schley, że sam się naocznie 
przekonał o znajdowaniu się 
Hiszpanów w Santiago, tj. 
eskadry cape verdyjskiej. Wia 
domość ta była hasłem do 
wyruszenia Z wojskiem na Ku 
bę i też ani godziny czasu nie 
stracono z rozpoczęciem wy 
prawy. 
uje od 20 do 30 parow 
Rząd po portowych na prze” 
wiezienie wojska do 
Filipinów. 

SAN FRANCISCO, Cal., 
26. maja. — Wysełanie woj 
ska do Filipinów  zniewuliło 
agentów rządu do poszuki 
wania po oceanie Spokojnym 
za okrętami transportowymi. 
Do tego czasu tylko 2,600 
wojska odpłynęło na pomoc 
admirałowi Dewey. Jest tutaj 
w obozie 7,000 wojska ocze- 
kującego na wyjazd a wiele 
tysięcy więcej ma niebawem 
przybyć. Potrzeba jeszcze naj 
mniej 15 parowców transpor: 
towych, prócz jakie pół tuzi- 
na węglowców. ab; 

Dzień odpłynięcia drugiej 
wyprawy nie został jeszcze 0- 
znaczonym. Transporty ‘‘Zee- 
landia” i “China” mogą być 

 gotowemi w ciągu 10 dni. 

| Wielu mniema, że weźmie 

| trzy tygodnie czasu nim no- 
wa ekspedycya wyruszy. 

Następujące okręty zostały 
dotychczas pozyskane przeż 
rząd na drugą wyprawę woj 
ska. “China” jest w sta- 
nie przewieźć 1,500 żołnierzy, 
“Centennial” 750,  "Zeelan- 
dia” 1,ooo, “Ohio” 1,000, 
«Peter Jebsen” (od nowa na 
zwany “‘Brutus”) węglowiec 
może być łatwo zamieniony 


na transport i przewieźć 300, 
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«Ning Chow” taki sam jak 
“Jebsen.” Razem okręty te 
mogą przewieźć 4 850 żołnie 
rzy. 
Rząd zamierza nabyć lub 
zapewnić sobie  rastępujące 
pajowce, jakie są już tutaj al 
bo mają niebawem przypły- 
nąć do San Francisco: 
Queen" może przewieź* 1,- 
ooo, “Senator” 750, "City ot 
Para” 1 000, "City of Pueblo” 
1,000, “City of Columbia” 
1,000, “Oregon” 800, *''San 
ta Rosa” 800, ‘Morgan Ci- 
ty” 800, *''San Blas” 800, 
“St. Paul” 750, *Welling- 
ton” węglowiec, po zmienie- 
niu na transport, 750 ludzi, 
cIndiana” 1,000, *'Roanoke" 
800. Okręty te mogą razem 
przewieźć 12,000 ludzi. 


Hiszpania kupiła armaty Kruppa. 


GIBRALTAR, 25. maja, 
— Nadeszła tutaj intormacya 
z wiarygodnego źródła, że po- 
sełka 40 armat Krupp'a, stó 
sownych do fortów lub na 
pokłady okrętów bojowych, 
została wyekspedyowana z Es 
sen, w Niemczech, do Ka 
dyksu, i że jest obecnie w 
drodze przez Hiszpanią. Do- 
noszą, 'ż armaty te przeszły 
przez niemieckie, fraacuzkie i 
hiszpańskie domy celne jako 
“meble kuchenne.” 


Havanie zagraża bunt  zgłodniałej 
ludności. 


HAVANA, Kuba, 25 ma- 
ja, via Key West, 26 maja. 
— Biznes całkiem tutaj stoi. 
Bardzo mało odprawa się 
transakcyj. Każdy takowych 
unika i publicznie rozgłaszają 
iż wszystkie operacye uważa- 
ne będą jako nieważne. Wię- 
ksza część domów bizneso- 
wych przy ulicy Obispo — 
xtóra jest główną biznesową 
ulicą miasta — zostaje zamy 
kana. Rozpowiadają sobie, iż 
niektóre z nich właściciele 
ich, Hiszpanie, nominalnie 
przepisali na Kubańczyków i 
na cudzoziemskich osobników, 
ażeby uniknąć konfiskaty — 
jaka jest ogólniespodziewana. 

Hiszpanie posiadający włas- 
ność, życzą sobie ażeby Hisz- 
pania przystała na ządania 
Stanów Zjednoczonych, lecz 
klasy niższe, codziennie pro- 
bechtywane przez Blanco, są 
w zupełności przygotowane na 
wszelkie możliwości, nawet 
życzą sobie ażeby najazd A 
merykanów się rozpoczął. 

Havana została ufortytiko- 
wana na atak lądowy, i wszy- 
stkie siły konnicy są skon 
centrowane w prowiacyi Ha 
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vana, głównie w części pół- | nek był od naszego rządu, to 


nocnej. 

Zapasów coraz bardziej brak, 
tak że *'Lavina”, największa i 
najlepsza groserhia, pie jest w 
stanie wypełniać wielkich ob 
stalunków. Jedynie małe za- 
mówienia: zostawają uskute- 
czniane po- podwyższonych 
cenach. Ce! / wowarów podle- 
gają cogezwaym podwyż- 
kom, Większa część artyku- 
łów podniosła się w cenach 
ad 150 do 300 procent. Na 
wet ludzie zamożni rić mają 
„niektórych potrzeb do życia. 

Co do biedaków to zgoła 
nic nie mają i są w tym sa- 
mym położeniu co “recon- 
centrados,” 

Ogólne jest mniemanie, że 
istniejący stan rzeczy wiele 
dlużej nie może potrwać bez 
zbuntowania się klas niższych, 
ponieważ rząd zmusza do do- 
stawienia wojsku żywności 
najprzód, potem mogą inni 
dostać, a to zmniejsza zapasy 
ogromnie. 

Gdyby lud miał dzisiaj spo 


|sobność wynieść się, spełna 


75 procent ludności Havany 
skorzystałoby z takiej sposo- 
bności Wiele rodzin stara się 
dobić do wybrzeża, albowiem 
powiedziane im zostało, że 
blokadujące okręty amery- 
kańskie je zabiorą na pokład. 


Rząd hiszpański zabiera do służby 

wojennej wszystkie parowce 

o 1,000 tonach lub wię: 
cej objętości. 

MADRYT, 26. maja. — 
Rozeszła się tutaj dzisiaj po 
południu wieść, iż rząd hisz 
pański rozporządził, że wszy 
stkie hiszpańskie parowce o 
1,000 tonach objętości, lub 
więcej, będące w stanie ply- 
nąć z najmniejszą szybkością 
12 węzłów na godzinę, zosta 
ną pozabierane do służby ja- 
ko pomocnicze krążowce. 


Zburzenie fortów i wysadzenie amu- 
nicyi na ląd dla Kubańczyków. 
KEY WEST, Florida. 26 

maja. — Komendant McCalla, 

od okrętu wojennego “Marble 
head,” przeszłego wtorku ra- 
no podpłynął do południowe- 

go brzegu Kuby około 25 

mil na wschód od Cienfuegos 

i bez żadnej przeszkody ze 

strony Hiszpanów wysadził na 

ląd 30,000 rzędów amunicyi i 

160 par trzewików dla rewo- 

lucyonistów. 

«Marblehead" był przezna- 
czony do dyspozycyi komo- 
dora Schley'a jako część jego 
eskadry z którą się wybrał na 
poszukiwanie Cervery. Lecz 
**Marblehead" pozostał z '*"Du- 
pontem” i ianymi kilkoma 
stitkami, utrzymując dalej 
blokadę i pilnując nadpłynię 
cia floty hiszpańskiej. Ponie- 
waż flota ta się nie pojawiała 
i ponieważ także żadne ku- 
pieckie okręty hiszpańskie się 
nie zjawiły, więc  **Marble- 
head” urządził komunikacyę z 
rewolucyonistiami. To się u- 
dało łatwo uczynić, albowiem 
hiszpańska kontrola na wy- 
brzeżu południowem jest bar- 
dzo luźną i niedbałą i rewo.- 
lucyoniści mogą dotrzeć do 
brzegu kiedy tylko zechcą. 

Dokonano zatem wysadze- 
nie ua ląd amunicyi w odle- 
głości 25 mil na wschód od 
Cienfuegos, bez żadnej przer- 
wy. Położenie rewolucyoni- 
stów ujęło naszych marynarzy 
za serca i z własnych zaso 
bów zebrali dosyć pieniędzy 
ażeby dostawić 160 par trze- 
wików bosym patryotom. Je- 
dnak najważniejszy podaru- 


jest 30 000 rzędów amunicyi 
dla karabinów Remington'a. 

Rewolucyoniści dali do po 
znania, iż gdy dostaną jeszcze 
nieco więcej karabinów i na 
bojów, to zajmią się sami mia- 
stem Cienfuegos bez dalszej 
naszej pomocy. Oświadczyli iż 
ścieśniają się w około Cien- 
fuegos coraz bardziej i że u- 
trzymują nieustanne podjazdy 
i wycieczki. 

Nadeszła wiadomość od 
gen. Gomez'a iż ma pod sobą 
25,000 ludzi gotowych do 
współdziałania w każdej częś- 
ci wyspy z silami amerykań- 
skiemi, Żąda tylko broni i za- 
pasów i wtedy gotów jestdać 
swoje przyrzeczenie, iż zdobę 
dzie całą wyspę z wyjątkiem 
stolicy Havany. 

W czasie gdy wylądowywa- 
nie bywało uskutecznianem, 
poczyniono również przygoto 
wania, na mocy których 
“Marblehead” popłynął do 
pewnego punktu blizko Cien- 
tuegos i zbombardował nasię - 
pnego rana blokhauzy wzdłuż 
wybrzeża, podczas gdy Ku- 
bańczycy zaatakowali takowe 
z tyłu. 

«Marblehead” popłynął ku 
Cienfuegos rychło w środę 
rano i przystanął naprzeciw 
czterem blokhauzom rozpro- 
szonym na wybrzeżu około 
pół mili odległości jedno od 
drugiego. Sześcio-calowe bom 
by z armat przednich krążo 
wnika  *'Marblehead” było 
pierwszem ostrzeżeniem Hisz- 
panów iż im grozi niebezpie- 
czeństwo. Pierwsza bomba 
poleciała wysoko i eksplodo - 
wała w lasku po za fortem. 
Druga bomba uderzyła w cięż 
ko opalisadowany budynek w 
sam środek i pękła. Bomba 
wyrwała całą jedną stronę i 
powybijała wielkie dziury w 
tyle. Oddział Hiszpanów z 
największym pośpiechem po- 
czął uciekać aż się nie schro- 
nił w lasku. Drugi fort spot- 
kał ten sam los a gdy Hisz- 
panie uchodzili napadli na 
nich rewolucyoniści. Trzeci i 
czwarty blokhauz tak samo 
zostały zburzone,  poczem 
“Marblehead” odpłynął pozo 
stawiając Hiszpanów i Kubań- 
czyków w zapasach walki 
Odgłosy strzałów piechoty ła 
two mogło się słyszeć wzdłuż 
brzegu leśnego. W  partyi 
Kubańczyków mogło być o- 
koło 200 walczących. 


Rewolucyoniści kubańscy potwierdza- 
Ją fakt "zabutlowania” eska- 
dry hiszpańskiej admirała 


Cervery. 
KINGSTON, Jamajka, 29 
maja. — Jest pewność, że flo- 


ta admirała Cervery jest *za- 
butlowana” w porcie Santia. 
go, i to szczelnie “zabutlo 
wana” i “zakorkowana” okrę- 
tami wojennymi pod komen- 
dą komodora Schley'a. 

Odebrano tutaj wiadomość 
o tem z sekretaegó źródła z 
obozu Kubańczyków, znajdują 
cych się blizko Santiago de 
Cuba. 

Donoszą oni przytem, że 
głód panuje w Santiago a 
wszelkie zapasy na ręku zo- 
stały zabrane dla załogujące- 
go wojska hiszpańskiego. 

Blokada Schley'a od stro- 
ny morza i rewolucyonistów 
kubańskich od strony lądo- 
wej, nie pozwala Hiszpanom 
dostawać żadnych zapasów 
żywności. Wskutek tego w 
Santiago panuje wielka de- 
! moralizacya, którą Hiszpanie 


| z- Hiszpanami. 
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pokonać nie mogą nawet do | Wielka wysełka melinitu dla Samp- 


odwoływania się do patryo- 
tyzmu. Mieszkańcy mniemali, 
że admirał Cervera zaopatrzy 
się w zapasy i wypłynie na 
stoczenie boju z flotą amery- 
kańską, tymczasem sławna 
'Cape-Verde eskadra” zmu- 
szoa jest stać w porcie, zo 
bawy przed zniszczeniem jej 
przez amerykańskie okręty. 

Cervera obecnie polega wy- 
łącznie na pomoc eskadry po- 
mocniczej, która wypłynęła 
lub ma wypłynąć z Kadyksu 
i wyratować go z *"zabutlo: 
wania.” 


Krowiarcy z Texas wyruszyli już na 
front. 

SAN ANTONIO, Texas, 
29 maja. — Dzsiaj “cow- 
boy'e” texascy, zebrani w je- 
den pułk pod komendą *''Ted 
dy” Roosevelta, byłego wice- 
ministra marynarki, który zre- 
zygnował ze swego urzędu a- 
żeby czynnie służyć wojsko- 
wo krajowi — wyruszyli do 
koacentrującego obozu we 
Florydzie, zkąd wyruszą albo 
do Kuby albo do Puerto Ri- 
co, jak zostanie im naznaczo 
ne. Urzędownie pułk ten zna- 
ny jest jako ''1szy pułk ka- 
waleryi Stanów  Zjednoczo- 
nych” i jego członkowie z ra- 
dością wyczekują chwili, w 
której się będą mogli spotkać 


. 


Komodor Schley urzędownie doniósł 
do Wydziału Marynarki iż ma 
okręty hiszpańskie “'zabutlo- 
wane” w porcie Santiago. 


WASHINGTON, 30 maja. 


— O g. 12.30 rano, (po pół 
nocy) Wydział Marynarki o 
debrał oficyalną depeszę od 
komodora Schley'a, iż na pe- 
wno się przekonał o znajdo- 
waniu się admirała Cervery 
“Cape Verde floty” w zatoce 
Santiago de Cuba. Komodor 
doniósł, iż sam widział i po- 
znał okręty hiszpańskiej eska- 
dry. 

Chociaż urzędnicy Wydzia- 
łu Marynarkowego w duszy 
byli przekonani, że eskadra 
Cervery znajduje się na praw 
dę w porcie Santiago, to je- 
dnak urzędowa wiadomość od 
Schley'a sprawiła radosne za 
dowolenie. Pewność zatem 
jest teraz podwójną, że hisz- 
pańska flota jest *'zabutlowa- 
na” i że “karek,” tj. okręty 
Schley'a, jest wsadzony w tej 
butelce. 

Maiemają tutaj, że admirał 
Cervera nie będzie się kusił 
uciec z portu, ponieważ usi- 
lowanie takie oznacza kom: 
pletne zniszczenie jego okrę 
tów i stratę wielu ludzkich 
żyć drogich Hiszpanii. A po 
nieważ nie będzie chciał ażeby 
okręty jego dostały się w moc 
Amerykanów, więc prawdo - 
podobnie sam zniszczy swoje 
okręty wysadzeniem w powie- 
trze. 

Z depeszy Schley'a domy- 
śląć się można, że musiał o- 
sobiście się przekonać za po- 
mocą wylądowania niedaleko 
Santiago. Wjechać do portu 
jest niepodobieństwem, ala 
tego że wjazd jest bardzo sil 
nie bronionym; za to łatwo 
mógł Schley dojechać do lą- 
du i ukradkiem się przypa- 
trzyć portowi. Uczynił to al- 
bo sam albo który z jego 
najzaufańszych oficerów. 

Pewność znajdowania się 
eskadry hiszpańskiej w porcie 
Santiago będzie miało ten re- 
zultat, że wkroczenie na Ku- 
bę rozpocznie się bez żadnej 
zwłoki. 
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KEY WEST, Florida, 29 
maja. — Komodor O'Neill, 
szef zapasów amunicyi w ma- 
rynarce, posłał tyle wysoko- 
wybuchowego materyału ad- 
mirałowi Sampson'owi, ażeby 
wystarczyło na podminowanie 
wszystkich robót nasypowych 
na północnej stronie wyspy 
Kuby. W zapasie posłanym 
znajduje się skrzynia najnow- 
szego i najsilniejszego mate- 


ryału wybuchowego — meli- 
nitu. Za pomocą niedołączenia 
jednej  ingredyencyi, czyli 


pierwiatsku, do melinitu, moż 
na go śmiało przywozić do- 
kąd się chce, tak bezpiecznie 
jak mąkę, a potem na miej 
scu dodaje się brakującą in- 
gredyencyą. Melinit jest dwa- 
naście razy potężniejszym od 
prochu strzelniczego a cztery 
tak silnym jak dynamit. Jest 
to najpotężniejszy znany do- 
tychczas materyał wybuchowy 
na świecie. Ponieważ więcej 
jak soo funtów melinitu jest 
w drodze dla Sampson'a, wie- 
le jest ciekawości na co bę- 
dzie użytym. 


Wojsko już w drodze do Kuby. 


KEY WEST, Fla., 31 ma- 
ja. — Wyprawa na Kubę od- 
będzie się z Key West i woj 
sko wypłynie w Czwartek. 
Z Tampa donoszą, że wojsko 
wyruszyło już w drogę do 
Key West. Flota admirała 
Sampson'a będzie konwojo- 
wała amią aż do miejsca 
przeznaczenia, do pewnego 
punktu na południowo -wscho- 
dnim wybrzeżu wyspy Kuby, 
blizko miasta Santiago, Zoł: 
nierze wylądują pod osłoną 
armat na okrętach i bezzwło 
cznie zabiorą się do zdobycia 
Santiago z pomocą floty na 
wodzie. W Santiago znajdu- 
je się 15,000 wojska hiszpań 
skiego 1 tyleż najmniej wylą 
duje blizko Santiago wojska 
naszego. 

WASHINGTON, D. C, 
30 maja. Wkroczenie na 
Kubę już się rozpoczęło. O- 
koło 15,000 w>jska regular- 
nego — giechoty, konnicy i 
artyleryi — dostało już rozkaz 
do wyrus enia z Tampa i Mo 
bile do Key West, zkąd po 
płynie do Kuby. 

Gen. Miles wyjechał z 
Washingtonu dzisiaj wieczo 
rem, wraz z całym swoim 
sztabem, lecz zanim stanie na 
miejscu w Tampa, pierwsze 
pułki najazdowe już będą w 
drodze na wodzie, prawdopo 
dobnie pod komendą majora- 
generała Shafter. Dokąd wy- 
płynie pierwsza wyprawa, nie 
podawają, lecz mniemanie o- 
gólne jest, że do okolicy San- 
tiago. 

W Tampa, Key West i Mo- 
bile znajduje się w pogoto- 
wiu 32 transportów parowych. 

Wszelkie szczegóły wyply- 
wania wojska na Kubę są u- 
trzymywane w tajemnicy i 
tylko wiadomą jest ogólna 
nowina, że wojsko rusza do 
Kuby. 

Podobno ma być jedno- 
cześnie 4 wypraw, na które 
złoży się przeszło 100,0c0 
wojska. Jedna do Santiago, 
druga do Puerto Rico a dwie 
do okolicy Havany. 


Hiszpanie będą obserwowani z balo- 
nów. 


WASHINGTON, D. C., 
28 maja, — W czasie inwa- 
zyi Kuby, armia nasza będzie 
miała trzy olbrzymie balony 


"Spiritus, 
czwartek o przybyciu żywno- ` 


Rok 26. 


obserwacyjne dla 
ruchów wroga. 


Gen. Greely, naczelay wódz 
sygnałowy, jest zdania, że z 
powodzeniem uda się te ba- 
lony wysełać w powietrze i 
czynić dokładne obserwacys, 
co będzie nielada korzyścią 
w operacyach militarnych. 


śledzenia 


Kubańczycy zdobyli miasto Remedios, 
lecz potem zostali wypędzeni 
przez wzmocnione siły 
Hiszpanów. 

. KEY WEST, Fia., 30 ma- 
ja. — Część armii Gomez'a, 
składająca się z 300 konnicy 
i 500 piechoty, w sobotę za- 
raz po świcie, uderzyła na 
miasteczko Remedios, w pro- 
wincyi Santa Clara. Kubań- 
czycy znajdowali się pod ko- 
mendą gen. Carillo a celem 
napadu było zdobycie 10,000 
racyj żywności wysłanej trzy 
dni przedtem do wojska hisz- 

pańskiego w Remedios. 

Od kilku tygodni gen. Ca- 
rillo ze siłą około 500 ludzi 
stanowił niejako “trochę” po- 
między Remedios a Sancti 
Posłyszawszy w 


ści do Remedios, posłał do 
Gomeza po posiłki, Gomez 
natychmiast przysłał mu 100 
piechurów i 200 konnych pod 
pułk. Bossa i z temi siłami i 
swojemi Car.llo uderzył na 
Remcdios. 

Kubańczycy wykonali far- 
sowny marsz nocą do Reme- 
dios i uderzyli z całą mocą 
na Hiszpanów. Atak był za- 
pamiętałym i powiódł się zu- 
pełnie. Hiszpanie stracili 32 i 
mieli 63 rannych, Kubańczy- 
ków padło 4, W czasie gdy 
Hiszpanie w popłochu ucho- 
dzili z jednego końca miasta, 
Kubańczycy wchodzili z dru- 
giego. : 

Gen. Carillo natychmiast 
przysposobił się do wysłania 
całej zdobytej żywności, bro- 
ni i amunicyi Gomez'owi. W 
jego posiadanie wpadło 304 
karabinów Mauser'a i 30,000 
rzędów amunicy:. Całą zdo- 
bycz wysłał pod eskortą 150 
ludzi z pośpiechem zanim 
Hiszpanie zdołają powrócić z 
posiłkami. Po wysłaniu kon- 
woju tego, Kubańczycy za- 
brali się do spożycia śniada- 
nia i w tym czasie powrócili 
ze swojemi siłami Hiszp._ nie. 
Teraz Kubańczycy, podobnie 
jak pierwszym razem Hiszpa- 
nie, poczęli uchodzić z miasta 
a Hiszpanie do niego wkra- 
czać, W tym odwrocie Ku- 
bańczycy stracili 5, ilu Hisz- 
panie — nie wiadomo. 

Cel wyprawy i ataku został 
jednak osiągnięty przez Ku- 
bańczyków, albowiem żyw- 
ność, broń | amunicyę dowie- 
źli Gomez'owi. 


Hiszpania ściąga wiele wojska, lecz 
wielu dezertuje, 

NEW YORK, 31 maja. — 
Depesza do *World'a” z Liz- 
bony, stolicy Portugalii, opie- 
wa jak następuje: 

Hiszpanie wysełają wojska 
z wszystkich prowincyj do 
Kadyksu i do Algeciras, Za- 
miarem ich jest wysłać te 
wojska do Filipinów, skoro 
tylko gotową będzie eskadra 
do ich konwojowania, lecz 
zdaje się że nie będz'e ża- 
dnej eskadry gotowej za ty 
dzień lub może dłużej, ponie 
waż wszystkim okrętom wo- 
jennym brak amunicyi a nie- 
które z nich nie mają jeszcze 
ustawionych armat, 


(Ciąg dalszy na str. 4ej) 


Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kurs Portorynm. 
“aska do Cerarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i i Szlązka. 2432 15 
« alen czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego e Czech, Morawii i : 
Węgier. , 41/8 25 
inbel do Carstwa Ruskiego, Litwy i : 
Polski pod Moskalem. |, i 98 25 
Deamk do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
tiden do Holandyi. -o rAr 25 
« roner do Danii, dowodzi i Norwegii. 28 -45. 
i ra do Włoch. 19 25 


W. DYNIEWICZ. 


marek. Przed trzema Taty oña- 
rował już 100 marek przyrze- 
kając X. proboszczowi, iż po 
ukończeniu budowy  przyśle 
więcej, a teraz słowa dotrzy- 
mał. Pan S. jest patronem 
dwóch parafialnych katolickich 
kościołów i jednego protestan- 
ckiego. Nie tak dawno na no 
wy budujący się kościół kat. 
jako patron musiał złożyć do- 
syć znaczną sumę, 


KALENDARZ TYGODNIOWY. | 


Czerwiec. Í 
. C. Marcelina, Florentyny. 
P. Klotyldy, Hildeburgi. 
. S. Kwityaa, Franc. 
N. Św. Trójca, Bonifacego. 
. P. Norberta. 
7. W. Roberta. 
8. Ś. Medarda biskupa. 
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POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
BOD MOSKALEM. 


— Katastrofa w ko- 
palni. W kopalni “Kazimierz” 
pod Strzemieszycami wyda- 
rzyła się w sobotę 7 maja stra- 
szna katastrofa, której ofiarą 
padło kilku górników. O go- 
dzinie 4 zrana, kiedy robotni- 
cy kończyli pracę, z ogro- 
mnym trzaskiem zwalił się na 
nich odłam węgla i przygniótł 
ich tak, że przybyli ludzie | 


Smutna 25 rocznica 
ogłoszenia ustaw majowych 
przypadała w pierwszej poło 
wie maja. 

Dnia 1igo maja 1873 
podpisaną została przez króla 
pruskiego cesarza Wilhelma 
I *'ustawa względe.a wykształ- 
cenia i ustanowienia ducho- 
wnych.” 

Dnia 12go maja 1873 ''usta- 
wa o kościelnej władzy dy 
scyplinarnej i o utworzemiu 
królewskiego 
spraw kościelnych.” 

Dnia 13go maja 1873 ''usta- 
wa o granicach prawa, doty- 
czącego wykonania kościel 
nych kar i środków dyscypli- 
narnych. ” 

Dnia 14go maja "ustawa o 
wystąpieniu z Kościoła.” 

Pod dniem 26g0 maja 1873 
wszyscy Biskupi pruscy wy- 
słali do ministerstwa pruskiego 
oświadczenie zbiorowe, że *'nie 
mogą przyczynić się do wy- 
konania ustaw, dnia 15 bm. 
ogłoszonych, albowiem usta 
wy te naruszają prawa i wol- 
ności, należne według zrzą- 
dzenia Boskiego Bożemu Ko 
ściołowi itd.” Z wspomnio- 
nych Biskupów tylko jeszcze 
trzej żyją: X. Kardynał Mie 
czysław Ledochowski, wów- 
czas Arcybiskup gnieźoieński 
i poznański, jako też X. Kar- 
dynał Filip Krementz, ówcze- 
sny Biskup warmiński a teraz 
Arcybiskup koloński, i Biskup 
hildesheimski. Niedługo po- 


pomocą zmuszeni byli rozsa- 
dzać węgiel prochem, aby wy- 
dobyć nieszczęśliwych. Zabici 
są robotnicy : Bcachaniec, Ciu- 
ra, Chytry, Ples i piąty nie- 
wiadomego nazwiska; ciężko 
ranni zostali robotnicy: Blat 
i Jędryczka. Trzech zabitych 
górnikow pozostawiło żony i 
dzieci. Przyczyną katastrofy 
były niedostateczne środki o 
strożności. 


Z Warszawy donoszą, 
że w szkole handlowej w Ło- 
dzi język polski włączony zo- 
staję do programu; wykłada 
ny będzie w zwykłych godzi- 
nach klasowych i bezpłatnie, 
ale nie będzie stanowił przed- | 
miotu obowiązującego. 

W. komitecie giełdowym w 
Łodzi językiem biurowym bę- 
dzie język państwowy. Z oso 
bami wszakże i instytucyami 
prywatnemi dozwolono jest 
korespondowanie po polsku; 
sprawozdania drukowane być 
mogą w dwóch językach, ro- 
syjskim i polskim. 

| 


Z Warszawy donoszą 2 
maja: Wiadomo jest, że Hı- 
polit Wawelberg wraz z żoną 
swą Ludwiką ofiarowali 300,- 
ooo rubli na fundacyę swego 
imienia, której celem będzie 
budowa tanich mieszkań „dla 
robotników warszawskich. 
Fundacya ta ujęta została w 
formę ustawy, zatwierdzonej 
przez ministeryum. Wykona- 
niem myśli ofiarodawców zaj- 
mować się będzie specyalny 
komitet. Kapitał użyty ma być 
w ten sposób, aby przynosił 
4 prc., a dochód ten dolicza- 
ny będzie do zasobów funda- 
cyi. Prócz tego osoby prywa- 
tae mogą się przyłączać ze | 
swemi c fiarami. wskazując cel, 

| 


przecież Chrystus Pan nie wła- 
dzy świeckiej, Heroda króla 
ani cesarza Tyberyusza, pa- 
nującego wówczas, lecz Pio- 
tra św. i innych apostołów u- 
poważnił do “rządzenia Ko 
ściołem Bożym, które to peł- 
nomocnictwo przeszło na na- 
stępcę Piotra św. i Biskupów. 
Rząd pruski nie pozwalał wte- 
dy drukować owej buli i kon- 
fiskował gazety, które ją u- 
mieściły. Wszakże ogłoszoną 
została ta bula w ten sposób, 
że poseł sejmu pruskiego ba- 
ron vən Wendt, Westfalczyk, 
w jednem z swych przemó 
wień sejmowych ją tak zgra- 
bnie wplątał, że całą odczy- 
tał Sprawozdań zaś sejmo 
wych wedle konstytucyi rząd 
nie może zakazywać. Otrzy- 


na jaki ich efiara ma być u- 
żytą. Kto złoży 30 000 rubli, 
ma prawo żądać, aby insty- 
tucya, za te pieniądze zbudo | mali wtedy wszyscy sołtysi i 
wana, nosiła imię ofiarodawcy. | przedstawiciele policyi od rzą- 
Dotychczas zakupiono plac | du rozkaz, aby natychmiast 
przy ul. Górcewskiej, prze- | donieśli, jeśli jaki ksiądz w ko 
strzeni 30,000 łokci, na któ- | ściele tę bulę odczyta. 

rym stanąć mogą cztery domy | Dziwnym zbiegiem wypa- 
czteropiętrowe. Każdy dom | dków właśnie w dniu 5 maja 
„awierać będzie po 110 mie- | rocznicę podpisania pierwszej 
szkań. Dnia 8 maja w dniu | ustawy majowej, dnia 11go 
50 letniego jubileuszu firmy | lutego 1878 wymierzył pacho- 
“H. Wawelberg,” położony | łek Hodel znany zamach na 
będzie kamień węgielny pod | życie cesarza i króla Wilhel- 
budowę pierwszych dwóch do- | ma I, który przyjmując po- 
mów. winszowania ministrów, po- 


wiedział pamiętne słowa: "Ży 
POD PRUSAKIEM 


czeniem mojem jest, aby lu 
W. KS. POZNAŃSKIE dowi zachowaną była religia.” 
— Wzorowy patron 


Następnego roku minister 
spraw duchownych i oświece 
kościoła choć protestant. Dzie- | nia Falk, przedstawiciel kul- 
dzie S., Niemiec protestant, | turkampfu ustąpił, poczem na- 
z powiatu pleszewskiego, przy- | stąpiło łagodniejsze wykony- 
słał na kaplicę z Wodzicznie, | wanie ustaw majowych a W 
poświęconą Matce Boskiej Nie- | następnych latach znoszenie 
ustającei Pcmocy, na ręce X. 
preb. Henryka Szwortza 900 


różnych przepisów. Ostatnie 
ulgi zaprowadzono r. 1886. 


trybunału dla 


tem Ojciec św. Pius IX oso- 
bną bulą uznał owe ustawy 
za ''nieważne,” bo wkracza- 
jące w dziedzinę kościelną, a 


PRUSY WSCHODNIE 
i ZACHODNIE. 


— Germanizacya za 
pomocą nauki religii Z Lu- 
bawy piszą do “Gaz. Tor.': 
Czy z polecenia władzy du- 
chownej, czy też z własnej 
woli ks. dr. Klebba, nauczy- 
ciel religii tutejszego gimna- 
zyum, Odrzucił przeznaczony 
dla uczn: wszystkich szkół 
dyecezyi chełmińskiej kate- 
chiżm, azaprowadził na miejsce 
jego katechizm archidyecezyi 
kolońskiej. Jakkolwiek co do 
zasad rńauka wiary Św. te 
podręc niki nie różnią się 
n'-ze to jednak w stosun- 
kich as. ych — oddać nalezy 
pierwsze, ‘wo  katechizmowi 
miejscow _- 1. Uczniowie tutej- 
szego gi um są bowiem 
prawie nie Polakami, 
którym y katechizm 
polsko-nier. 
dogoniejszym, że im podaje 
materyał dla lepszego zrozu- 
mienia także w r. :cierzyńskim 
języku. To podług katechizmu 
kolońskiego jest : '='aoźżliwem, 
zwłaszcza, że ks, dr. Klebba, 
nie władając należycie języ- 
kiem swych uczni, nie może 
im udzielić wyjaśnień odpo 
wiednich. 

a Oprócz tego, z nakazu ks. 

r. 
przysposabiający się do sakra- 
mentów św., obowiązany (?) 
abonować tygodnik także nad- 
reński pod tytułem “Maj 


glócklein.” Jest to, prawda, 
piękne pisemko religijne, ale 
ono jako niemieckie tak mało, 
jak katechizm koloński nadaje 


się do rozwinięcia wiedzy reli- 


gijnej i zagrzania umysłu i 
serca duchem religijnym ucznia 


polskiego. 


Rozporządzeniem p. rektora 


naszego gimnazyum także 
i lekcye języka polskiego zo- 
stały dla trzech niższych i tyluż 
klas wyższych razem z dwóch 


na jedne godzinę tygodniowo 


zredukowane. 

Z tych powodów młodzież 
polska naszego powiatu chętnie 
przenosi się do innych gim- 
nazyów. 


SZLĄZK. 


Niemieckie Piekary 
(Górny Szlązk). Pewna młoda 
żydówka z Będzina pragnęła 
koniecznie przejść na katolicką 
wiarę, a gdy dostatecznie 
przygotowaną została, przy- 
była dotąd gdzie za pośre 
dnictwem kilku osób uzyskała 
Chrzest św.  Starozakonni 
rodzice rozgniewali się na to 


bardzo i udali się do rabina 


po poradę. Wtedy rabin oska- 


rzył osoby, które dziewczynie 
że 


zmianę wiary ułatwiły, 
uwiodły i uprowadziły nie- 
doświadczoną dziewczynę. 
Odbył się tedy w landraturze 
termin w obecności rabina 
i rodziców dziewczynki; wy- 
kazało się jednak, że aziew- 
czynka sama z domu uszła 
i sama wszelkiemi siłami sta- 
rała się przejść na łono Ko- 
ścioła katolickiego, 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


—“Kuryer Lwowski” 
podaje co następuje: Nietylko 
w Galicyi, ale i w innych 
krajach, zostających pod ber- 
łem habsburgskiem, ogromna 
zapanowała drożyzna. Stoimy 
w obec widma głodu. Lud 
galicyjski, nie mając chleba, 
zączyna znowu masami ucie 
kać za morze. Niedawno wy- 
ruszyło z okolic Husiatyna, 
zoorodzia, obejmujących I ooo 
osób, do Kanady. W ślad 
za nimi pójdą niewątpliwie 
i inni. Z dobrobytu nikt nie 
sprzedaje swej krwawicy i nie 
naraża się na niebezpieczeń- 
stwa podróży i na niepewne 
losy w Ameryce. Przyczyną 
jest nędza me do opisania. 
I u nas we Lwowie ceny 
żywności rosną zdnia na dzień. 
Drożyzna dotyka przedewszy- 
stkiem klasy najuboższe, robo- 
tnicze, drobnych przemysłow- 
ców, niższych urzędników, 

Nie mamy w tej chwili pod 
ręką statystycznych wykazów 
cen lwowskich. Ponieważ 
jednak stosu 'ki nasze nie wiele 
się różnią od wiedeńskich 
(mektóre artykuły są nawet 


„1 o tyle jest 


K., każdy uczeń jego 


GAZETA POLSKA- 


droższe), więc dla przykładu 
podajemy kilka danych z sto- 
licy naddunajskiej. 
pszenica podskoczyła z 12 zł. 
na przeszło 15 zł. 50 ct.,a zatem 


I tak: 


o więcej, niż 25%, mąka z 21 
zb 050, DA.,24. zł, B54CŁ, 
to znaczy ponad 10%. Mąka 
kosztuje dzisiaj dwa razy tyle, 
co przed dwoma laty, a nie 
ma widoków, aby ceny nie 
wzmagały się dalej, W trzecn 
pierwszych miesiącach tego 
roku wprowadzono do Austryi 
3-6 miliona cetnarów metry- 
cznych zboża, podczas gdy 
przywóz w tym samym czasie 
roku zesziego wynosił tylko 
526,000cetnarów metrycznych. 
Przyczyny tego nienatural- 
nego wyniku szukać trzeba 
w nieurodzajach i powodziach 
zeszłorocznych, wskutek czego 
ubiegłej już jesieni potrzeba 
było przywozu zboża z Rosyi 
i z krajów zamorskich. Atoli 
na podrożenie ziarna wpłynął 
także wybuch wojny hiszpań- 
sko-amerykańskiej. W takich 
warunkach daje się dotkliwie 
we znaki także cło od zboża. 
Wynosi ono I zł. 80 ct. od 
cetnara metrycznego, państwo 
zarabia więc- na podrożeniu 
chleba w trzech pierwszych 
miesiącach bieżącego roku 
okrągłą sumkę 5 milionów. 

W czasie, kiedy zaczyna 
grozić tyfus głodowy, znie- 
sienie ceł zbożowych staje się 
niezbędną potrzebą. Uznali to 
nawet szlachcice galicyjscy i 
przez usta dep. Koliszera po- 
stawili na jednem z posiedzeń 
Izby interpelacyę w tejsprawie. 

Rząd, jak wiadomo, ma 
prawo w porozumieniu się 
z Węgrami, uchylić na pewien 
czas cła zbożowe, dotąd 
jednak z prawa tego użytku 
nie zrobił, a i nadal tego nie 
uczyni. Tak przynajmniej wy- 
nika z oficyalnej notatki, po 
mieszczonej w  *Fremden- 
blacie.” 

Iaterpelacya Koła polskiego 
domaga się suspensyi ceł 
zbożowych do końca czerwca, 
a więc tylko do rozpoczęcia 
się nowego życia, t.j, do 
chwili, gdzie wielcy właści- 
ciele będą mieli znowu zboże 
na sprzedaż. Panowie z Kola, 
chcąc ulżyć ludności, mają 
jednak przedewszystkiem swój 
własny interes na oku. Wiedzą 
bardzo dobrze, że i w lipcu 
zboża nie będzie, gdyżzapasy 
zupełnie się wyczerpały, a 
sprzęty nie bywcją u nas zbyt 
świetne, pomimo to pragną po 
żniwach cła zatrzymać, aby 
tylko dobrze spieniężyć swój 
produkt. Rząd nie chce tego, 
dowodzi on, że sprawa ta 
napotka na opozycyę w parla- 
mencie. I rzeczyście: klerykali 
niemieccy, czescy wielcy wła- 
ściciele dali już do poznania, 
że oświadczą się przeciw pro- 
jektowi Koła. Organ klery- 
kałów, znany “Vaterland,” bro- 
niąc w obłudny sposób ceł 
zbożowych, przypomina inter- 
pelacyę Ebeahocha i Dipau- 


lego, którzy w październiku 
zeszłego roku wzywali rząd, 
aby wszystko uczynił celem 
zapobieżenia  ''szkodliwemu 
przypływowi zagranicznego 
zboża,” 


Bardzo słusznie pisze też 
jedno zdemokratycznych pism 
wiedeńskich, że “ci pobożni 
podrażacze chleba już wów- 
czas, kiedy ceny również były 
bardzo wysokie — za pszenicę 
płacono wówczas 12 zł. — nie 
mogli spać ze strachu, że pro- 
letarjusz lub biedny chałupnik 
mógłby dla siebie i dzieci 
swoich kupić chleba o kilka 
centów taniej. Tytusu głodo- 
wego banda ta się nie obawia, 
jest ona przed nim bezpieczna, 
a połykaniu zysków przeszka- 
dzać nie można.” 

«Postępowy” minister skarbu 
dr. Kaizl nie chce sprawy for- 
sować, gdyż boi się wielkich 
właścicieli, a także nie chce 
popaść w zatargi z Węgzami 
— możemy więc ze spokojem 
oczekiwać tyfusu głodo- 
wego i jego następstw. We 
Włoszech przys ło niedawno 
z powodu drożyzny do rozru- 
chów ludowych,  zapobiedz 
przeniesieniu się objawów i na 
grunt austryacki jest naglącym 
obowiązkiem ster miarodaw 
czych. 


IF" "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do 1 stycznia 1899 
roku (na 7% miesięcy) $1.25 


Bolesław Prus o Hiszpanach. 


Wobec wygłoszonych w Krako- 
wie poglądów dr. Lutosławskiego 
na Hiszpanię i Hiszpanów, wielce 
inieresującemi są zapatrywania, je- 
dnocześnie niemal wypowiedziane 
przez jednego z najwibitniejszych 
ludzi w poisce Bolesława Prusa. 
Oto co pasze: 

Hiszpania jest to 
mate, liczy bowiem 17 milionów: 
Stany Zjednoczone są społeczeń- 
stwem dużem posiadają bowiem 70 
milionów mieszkańców. Hiszpania 
jest społeczeństwem jakby gasną- 
cem; jej roczny przyrost ludności 
wynosi 2 i pół na 1000 mieszkań- 
cow. Stany Zjednoczone są na dro- 
dze do potężnego rozwoju — ich 
bowiem roczny przyrost ludności 
(mniejsza o źródła) wynosi 20 na 
100v, czyli jest o Sł razy większy. 
— W Stanach Zjednoczonych przy- 
pada 3 udzi na kilometr kwadr, 
jest to bowiem kraj młody, który 
nie miał czasu zaludnić się dosta 
tecznie. W Hiszpanii na 1 xilometr 
kw. przypada 34 ludzi (tyle co w 
Tarcyi, a dwa razy mniej, niż u 
nas), jest to bowiem społeczeństwo 
zużyte i od wieków ciężko chore, 


Oba te państwa są bardzo bogate 
w płody uatury: pełno i w jednem 
i w drugiem — minerałów, roślin 
i zwierząt bardzo użytecznych. Ale 
"ydy Amerykanie wszystko robią 1 
zdobywają sami, u kiiszpanów ca- 
ły przemysł opiera się na cudzo- 
ziemcach, gdyz naród ten nie lubi 
pracować. W  Hiszpami zaledwie 
mniejsza połowo gruntów ornych 
jest uprawaa, lasy wycięte, sławne 
owce wyrodnieją, kopaime w Tẹ- 
kach obcych, przemysł miejscowy 
zaspakaja ledwie trzecią część po- 
trzeb, a resztę towarów sprowadza 
się z zagranicy. Q Ameryce wit- 
my, że jej przemysł, choć młody, 
dorównywa angielskiemu, że rolun- 
ctwo współzawodniczy z europej 
skiem, a energia i geniusz wyna 
lazczy prześcigają wszystko co do- 
tychczas świat widział, O niepro 
dukcyjności zaś społeczeństwa hisz- 
pańskiego naprawdę strach pomy- 
śleć. W końcu zeszłogo wieku na 
całe 4 miliony ludności męskiej 
było 1,200,00u mężczyzn nieprodu 
kujących, a między innymi: 480.- 
000 szlachty, 189,000 duchownych, 
280,00  słażących itd. ldeałem 
Hiszpanii było: stać się szlachtą 
Europy, tj. nie fatygować się ża 
duą pracą. Od dawna było u nich 
przysłowie: *Kto chce zrobić kary- 
erę, niech szuka dworu królewskie 
go, kościoła, albo wypraw do Ame- 
ryki”. I dopiero w końcu zeszłego 
wieku akademia madrycka ogłosi- 
ła konkurs na rozprawę, że: “od- 
dawanie się użytecznemu przemy- 
słowi nie przynosi hańby”. 

Wiemy, jakie ideały życiowe sta- 
wiali sobie ‘‘dumri? Hiszpanie: 
zostać mnichem uzymać się 
pańskiej klamki, albo — jechać do 
Ameryki i tam zgarniać złoto krwa- 
wemi rękami niewolników. — 
Wszystkie te karyery miały to 
wspólne, że przy nich można było 
próźiować i... używać, opływać w 
dostatki. 


społeczeństwo 


Piąta klepka. 


“Za czem to oczki swojemi 
Śledzisz tak pilnie, tak żwawo, 
Czego to szukasz po ziemi 
Biegając w lewo i w prawo?.” 
Tak raz Tadzia pytał Tata 
Widząc jak ten cały w znoju 
Na wpół schylony wciąż lata, 
I szuka czegoś w pokoju. 


—*Zginęła mi klepka piąta 

Z mojej główki. Cóż ja zrob'ę? 
M: że spadła gdzie do kąta 

Lub pod piecem leży sobie...” 
—“Cóż to znowu za myśl płocha? ..” 
Rzecze Ojciec. — *O ja wcale 
Nie żartuje avi trocha, 

Wiem o zgubie doskonale. 


Nauczyciel w krótkiem słowie 
Rrzekł, gdym różne figle stroił: 
Nie masz p'ątej klepki w głowie, 
I tem mie zaniepokwi, 

Bo pięć klepek zwyśle bywa 

U człowieka—to rzecz znana, 

A gdy piątej z nie mi zbywa 
Więc ta piąta gdzieś schowana.” 


— «Żeś ją zgubił, teraz wierzę 

Ala ja ci powiem szczerze, 

Że choć zwiedzisz wszystkie kąty 

Nie znajdziesz tam klepki piątej. 

Wiesz gdzie szukać? w ksiąg czy- 
taniu, 

Pośrod pracy, pośród czynu, 

W enot pełnieniu, w ‘ad słuchaniu, 

Tam swą klepkę znajdziesz synu. 


——HH_——— 


Chee dopomódz ludzkości. — 
Wild Rose, Wis, 9 lutego, 1897. 
— Dr. Peter Fabrney, Chicago, Ills. 
— Szanowny Panie! — Życzę ro- 
bie dać Pana zasć o mojej dla nie- 
go wdzięczności, od czasu wyzdro- 
wienia z bardzo ciężkiej choroby 
w listopadzie, 1896 Odebrałem 21 
wizyt od miejscowych doktorów 
bez pomocy. Dr...... .. z Wild 
Rose przybył trzy razy a dr........ 
z Wautonna ośmnaście razy. Zgo- 
dzili się, że mam katar i zapalenie 
pęcherza. Cierpiałem straszne bóle. 
Całkiem zniechęcony porzuciłem 
doktorów a począłem używać pań- 
skie Gomozo. Wkrótce poczęło mi 
się polepszać i to polepszanie sta- 
wało się coraz większem. Miałem 
także bóle w swych nogach i człon- 
kach. Nie puchły lecz bardzo bola- 
ły. Pańskie lekarstwo jest wspania- 
łem. Chcę panu pomódz ażeby 
ludzkości -dopomódz. Cały mój 
wpływ będzie dla pana i pańskie- 
go Gomczo. Mieszkam pięć mil od 
poczty na własnej farmie 100 a- 
krów. Z szczerym szacunkiem 

Wnlham J. Hursz. 


Jeszcze wielu nie opłaciło Gazet 
Polskiej, przeto wysełamy w listach 
zapozwania do odsełania nam należy- 
tości na Gazetę Polską. 


W krótkim czasie rozpoczniem 
wstrzymywanie wysełki Gazety Pol- 
skiej tym, którzy nie opłacili. 


Żyda ukarano urzędnika 3 markami, u- 
zasadniając wyrok tem, że “wy- 
kształceni ludzie wiədzieć powinni, 
iż oznaczenie człowieka mianem 
<żyda” jest obrazą i uważać je na- 
leży za wyraz p gardy”. ze- 
czywiśsie żałować można żydów, że 
tak dalece utracili poczuc e narodo- 
wości, iż właściwą swoją nazwę u- 
ważają za obrazę Polacy nigdy nie 
będziemy czuli się pokrzywdzeni, 
jeżeli nas kto nazwie * Polakami”, 
Orędownik.) 


<żydem” nazywać nie wolno, tego 
doświadczył na sobie samym pe 
wien urzętnik w Frankfurcie n. 
M. Wracając do domu, spotkał na 
schodach swą gospodynią, kłócącą 
się z właścicielką domu, żydowską. 
Aby kłótni koniec położyć, rzekł 
urzędnik do swej gospodyni spc- 
kojuie: “Chodź pani, nie rozmawiaj 
z żydówką”. Żydówka stawiła wnio 
sek o ukaranie i w rzeczy samej 


Szczegółowe wiadomości 


O WOJNIE 


szpańsko=Amerykańskiej 
CODZIEŃ PODAJE 


Dziennik Chicagoski 


z ilustracyami miejscowości, osób, for- 
tec, okrętów, miast, itd. mających sty- 
czność z tą wojną. 


DZIENNIK CHICAGOSKI wychodzi codzień od r. 1890 
z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych i kosztuje 
tylko 1e dziennie czyli 25c miesięcznie, ve kwar- 
talnie lub $3.00 rocznie. 


Kto przyśle $1.00 lub więcej otrzyma w podarunku je- 
dnę lub dwie książki powieściowe, stosownie do sumy na- 
desłanej. 


Prenumerata musi w każdym wypadku być opłacona 
Z GÓRY. 


Na okaz obecnie nie posyła się — trzeba najmniej za- 
płacić na jeden miesiąc tj. 25c, które przesłać można w je- 
dnocentowych znaczkach pocztowych. Większe sumy naj- 
lepiej przesyłać przez Money Order (pocztowy lub expreso- 
wy). Adres: 


POLISH DAILY NEWS, 


141 & 143 W. Division st., 
CHICAGO, ILL. 


s$ 


KOŁOWCE! 


KOŁOÓOWCE! 


V 


PULASKI, 

Powyższy kołowiec jest tak dobrym jak jego nazwisko. Kapcie 
sobie Kołowiec “Pulaski,” Jestto doskonałe kółko i jedzie się 
na nim lekko. Po co chodzić piechotą kiedy za małą cenę 
można wygodnie sobie jechać, użyć rozrywki i przyspożyć s30- 
bie zdrowia. Sprzedajemy po cenach fabrycznych. 


Męzki Kołowiec, model A. $28.00. 
a “ E c. 35 00. 
Damski Kołowiec model E. 28.00. 
é “ é. 3 $35 00 


„ Pamiętajcie że Kołowce powyższe są rzeczywiście wysokiego sto- 
pnia. Przyślijcie znaczek pocztowy na wstępne arkusze o kołowcach. 


Adresować: PULASKI CYCLE CO., 
522 Noble Str., Chicago, Ills. 


GRAFOFON czyli 
(3 


| 
(W mo ps — a 


% Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mowi, śpiewa 
mieje ie i to tak głośno jakby da naturalnie słyszało. N e Ss nio 
skomplikowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy moż» ją opero- 
wać i nakręca się jak zegar. Obrazek większy przedstawia jak ma- 
szynka odgrywa sztukę humorystyczną, przeplataną mowami. śpiewa- 
mi i mnzyką. Każdy cylinder daje nowe przedstawienie. Ceny tych 
zadziwiających maszynek są: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez 
pudelka. Cylindry do cdzrywania kosztuj» 50 centów aztuka, czyli 5 
dolarów za tuzin. Qylindrów, które się zakłada, można tyle nabyć ile 
się życzy. Jestto coś lepszego niż wszystkie kat:rynki i pndła muzyczne. 


tena $12. z pndełkiem. Cena 810 bez pudełka, 


ADRESOWAĆ: 


PULASKI CYCLE CO., 


522 Noble Str., Chicago, Ill. 


e I a 


GAZETA POLSKA. 


Co mówią starzy? 


Kio żyje w zgodzie z swymi sąsia- 
dy, 
Kto się wystrzeua kłótni i zwady, 


I kto nie wchodzi w drogę niko 
mo, 

Sam także święty spokój ma w dv- 
mu. 


Bo też to prawda, co mówią sta 
rzy 
Że ten ma rozum, kto się nie swe- 
rzy. 
Zły rozum u tego człowieka, 
Który na swój stan narzeka. 


Komu praca jest kłopotem, 
Oj! cj! — wołać będzie potem. 
Ostróżnie i wedle miaby 

Szafuj słowa i talary. 


Sprzedawanie Ksiażek po bardzo 
nizkiej cenie,namiesiae(zerwiec 


TYLKO DO 1-go LIPGA, 98 r. 


Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy z poniżej podanych Ksią- 
zek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do 1-go LLPCA, 1896 r. 


prowincyach. Propaganda katoli- 
cka posiada 41 biskupów, 664 du- 
chownych europejskich i 559 chiń- 
skicb, około 1,110,000 członków 
parafii, którzy mają do rozporzą- 
dzenia 2,944 kościołów i kaplic W 
1850 szkołach kształci się około 
32,000 uczniów,a w 35 seminaryach 
744 duchownych Misye ewargeli 
ckie zaś posiadają w (Chinach 35 
towarzys'*, z tycŁ 5 niemieckich 
w 12 stacyach, i 17 pomocników 
| krajowych. Liczba nawróconych wy- 
nosi około 3,900 Nadto rozszerza 
W Chinach jeszcze chrześcijaństwo w Chinach 
pracuje obecnie 8 zakonów kato- 11 misyi angielskich i 17 amery- 
liskich z 38 wikarystami w 16 kańskich. 


Kto nie chce pracy znieść, 
Ten nie ma co jeść. 

Cicho, cicho, ukróć żale, 
Patrz, Wiślane płyną fale 
J:k ta Wisła nie przepłynie, 
Tik ta Polska nie zaginie! 


jest sposobność dla każdego kupić za ce 
nę fabryczną Kolebkę samo-kolebiącą, 
która za nakręceniem sprężyny kołysze 

się zupełnie sama, i razem ochła- 
dza dziecię jeżeli potrzeba. Każda 
kołyska jest gwarantowana. Wy 
ślemy każdemu jedną od naszych 
kołysek samo kolebiących za 


%3.00 do 1 Czerwca. 

15" Dajemy wam tę sposobność tylko dla- 

tego aby rozpowszechnić i przekonać publi- 

czność o dobroci tej kołyski. Po wyznaczo- 

nym czasie nikt z fabryki kupić nie może 

oprócz handlarzy. é 
Najprzód piszcie po cyrkularze i ceny. 


AMERICAN NOVELTY COMPANY, 


STEVENS POINT, WIS. 


Aug. Cross. 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO - ILLINOIS 


D iża woda płynie, 

A mały młyn miele, 
Nie każdy szczęśliwy, 
Co posiada wiele 


A wstawajże, kiedy wstają, 
Z jadsjże co ci — dają, | 
Strzeż sę tego, czego bronią, 
A usaż'j, na co dwonią! 


m 


Telefon 344. 


kład Fortepianów. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 


0000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 DECKER, 
I s GABLER, 
SCHUBERT, 


310 strona e. 
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przez “Gazetę Polską.” 
Zawiera: 


dziej nad złodzieje. 
deńskie kiełbaski. 
tego Świata. 
łość wiernie dochowana. 


Król 
pan. 
du czeskiego. 
Prawdziwe zdarzenie. 


i gosposia. 
10 © 


z czasów napoleońskich. 


19 Koń pana konsyliarza. 20 
ziemi. 21 Baccarat. 


Cośkolwiek „ historyi psa. 


amerykański. 
tatuowanie. 


..40007000000000660000 


churskiego, zawiera: 

1. Gulnara. 

2. Na Stepie. 

8. Atamańska mogiła. 

4. Pokuta. 

5. Podolanka. 

6. Czartowa góra. 
Q©BD8.-5040050%.462 20202000 
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IV eczny, zostanie usuniętym przez e 
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TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieśsi arabskie |  balwierza i jego braci — Historya Abulbassana SEVERY Olei sw. Gottharda $ 
obejmująve przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt Ali E>u Bexar i Sz-lselnihary faworytki Kalifa 3 nas EP 50 z 
stronnie pięknego wyrrźaego druku. 7-wiera Haruna Air — Historya o miłości Kama- pOT DE liniment, e. 
stępujące opowieści: Osieł, wół i rolnik -- ralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu è f h : 
Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym Rtaren i Badory cesarzówny chińskiej — Historya króle sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 
i łeni — Historya o dragim starcu i o dwó.h wicza Amżyrada i damy w mieście czarnoksię- 8 


psach orarnych — 


teg" Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy. 


Adresowa: W. DYNIEWIGZ, 532 Noble Str., Chicago. x 


POWIEŚCI LUDU. Spisane z pođań. Różne bajki, 
taśnie, opowiadania, klechdy, historyjki, i żariy 
zebrał z różnych starych ksiąg i pism Wł. Dynie- 
wicz. Zawiera: Wilk i Skowronek; O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, Lisi Wilk; O bo 
gatym panu, co miał syna jedynaka; Kojata; Pię- 
kne oczy; Bieda; Tomiła; S erot; Rozmowa b - 
dląt; Wiavek Helisi; Maciej Pyta; Kaganiec; Pie- 
piedze; Twarz królewska; Djabeł i mądry chłop; 
Tumek; Kłamstwo n«d kłamstwami; Jałmużna; 
Zefir; Mary; Djabii tanek; Blada panna; Wieczay 
szewc; Zwierciadło; Pan Kożuszek; Potępiona; 
Miecz zwycięzki; Potępiona księżniczka; 7 czaro- 
wane pą zki; Kominiarczyk królewski. Obejmuje 


Powyższe dwie Księgi 


Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiaaań historycznych, i artyku ów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 


1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło- 
8 Prawdziwe wie- 
4 Pogróżki z tam- 
5 Potarca, Ee mi- 

6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
9 Dobry, kochany 
zary. Powiastka z życia lu- 
11 Zwiastunka śmierci, 
12 Tak mi pa- 
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi- 
we. 18 O życie lub śmierć. Powieść 
14 Fano; 
nij ogień! Opowiadanie Roberta Da- 
cnij og p 15 Swaty Napo- 
16 Wesele wiejskie. 17 Po- 


chodzenie Chińczyków. 18 Pawla: 
komnata. Opowiedział Środek 


22 Guyana. 28 
S:ońce wsródziraowe w s pęt 25 | 

Inienie żołnierza rosyjskiego. 25 
206 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
€ 29 Malowanie skóry 1 
Marsylianka Murawiewa. 
81 Święta rewolucyjne w Meksyku. 82 


Wszystkie powyższe trzy książki 
00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 
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Opowieści Stepowe przez Paulina Sta- 


Tylko za jednego dolara. ($1.(0.) 


h — Historya o rybaku — Historya 
o królu greckim i o lekarzu Dubanie — Historya 


o mężu 1 spadze — Historya o ukaranym Balsory — Historya Bedera książęcia pierskiego 

w zyrze Historya młodego króla wysp czar i Dóbary królewny Namandala —  Historya sE è i 

nych. — Histcrya O trzech derwiszach króle- Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — eda Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 7556. 
wiczach i o pięcin damach bagdackich — Histo- Historya o książęciu Alaspamie i o królu geniu- >>> , 
rya pierwszego derwisza królewicza —  Historya szów — Historya o Kodadadzie „i jego 49 bra- | A 
o zazdrosnym i jego sąsiedzie — Historya dru ciach — Historya królewny Derjabaru — Histo- Fo. SEVERA 
giego derwisza królewicaa — Historya trzeciego rya o śpiącym obudzonym — H'storya Alladyna 200 - - 

derwisza królewicza — Historya Zobeidy — czyli o lampie cudownej Przygody kalifa SA CE DAR RAPIDS, IOWA. 


Historya Aminy — Historya Synbada morskiego 
i jego siedmiu niohezpiecznych podróży — Trzy 
jabłka — Historya o damie zamordowanej i o 
młodzieńcu jej mężu — Historya 0 Nareddynie 
Ali i Bedreddynie Hassan — Historya „małego 
garbuska — Historya Kupca Chrześcianina. — 
Historya opowiedziana przez Szafarza Sułtana 
Kasgarskiego. — Historya Lekarza i 
Historya opowiedziana przez krawca. — Historya 


Tylko za jednego dolara. $1.00. 


.0000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Pierwszy kKocznik Tygodnika Powie- 
Ściowo- Naukowego, obejmujący 832 
stronuice wyraźnego druku na pię- 
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
ocprawny mocro w półskorek, za zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na- 
stępująca powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa- 
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakłaa wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
omage rozmaitej treści naukowej, 

| (Powieści te w formacie książek koszto- 


GILBERT, 

PEASE., 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak v 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy | instrumenta muzyczne, Strojenia | reperacye for 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych iezvkach. 


K. B. CZARNECKI. 


wałyby przeszło $380.00). Cena $2.85 


F. W. KORALESKI. 


jednego dolara. ($1.0o.) 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


IT. 


C chińskich niewiastach. 38 Postęp kul- 
tury w starożytności. 84 Starożytne 

rzebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni- 
czy. 88 Nasz biały chleb. 39 Stósun- 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom- 


pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amery kań- 
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Marzyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da- 
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 


rze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świeta: 58 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj- 
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. Nasze Zyete, powieść w trzech częściach 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa- przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko- tulikiem |. 85 
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 


są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- 
ny. 72 Piagek arabski. (Wyznanie mą- 
drej głowy). 13 Z młodych lat prezy- 
dentów Śtanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba, 77 Po- 
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte- 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No- 
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka- 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- 
poleońskiej. 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena $1.50. 


Pokój 305-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


GRUNTA I FARMY! 

Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się! 

Przenica i bydło kosztują w tym rok: ' wa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały. i 

Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło. 

tszezędźcie zatem pieniędzy kupując gruat teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę. 


Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. 
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach 


Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 


są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest dcbry. Tego roku wszy- 
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy. 

Nasze kołonie szybko się powiększają. 

NOWY DWORZEC KOLEJÓWY I NOWY KOŚCIOŁ POLSKI 
zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane. 

Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 
akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić. 

Sprzedajemy gront po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunta które i więcej kosztują. 

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 

Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 

LISTY ADRESUJCIE DO: 5 
J. J. HOF LANb CO. Milwaukee, Wis 


sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 3 


© © 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci.:g 


Severy Balsam na Piuca 


25 i 50 


o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. ` 

61 Żydowskie krople w szlacheckiej 

krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. Rodzina Konfederatów. (Józef i Ka- 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa- 
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie recki. II. Pan Marszałek Łomżyński, 
które dziwne wypadki. 66 List miło Obrazki Historyczne przez K. BŚ. Bo- 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. dzantowicza. W mocnej oprawie ze 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła.“ 70 Nie złoconym tytulikiem Cena. . $2.50 


dolara ($Loo.) 


jed 


ILL. 


Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze% 
Sani Broni owskiego. Powieść 0 Janie Twardowskim, wielkim cza- 
słowiańska z pierwszej połowy XI rowniku i jego sprawkach wraz z 
NA i Gato o 00 powieściami o czarach: Czarownica, 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madeiowe łoże, Chłop 
1 djabeł, Osieczna . . . . „. 80 


Powieści Serbskie. 1) Car 


Łazarz. 2 
Milewna. 2) Angora. Ir 30 ; 


leczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


© 
3 Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reamatyczny czy newralgi g 


choroby i t nie trzeba zaniedbać. 
żników — Historya Nareddyna i pięknej Per- e° „ża y ania - m 
sanki — Lier Kalifa Haruna Airaszyda do króla SE | ERY BALSAM ŻYCIA | 


Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana 
Avdalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu 
złodziejach zgłsdzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupou 
bagdackim — Historya o koniu zaczarowanym 
— Historya o książęciu Ahmedzie i wieszce 
Parybanu — Historya o dwóch siostrach zawi- 


eJeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
© dla agentów. ? 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


sag” Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie- 


Żyda. -— stnych szczęścia młodszej siostry. niędzy papierowych, mogą przyse- eph 
ę W 12 c: 4 łać na książki i przedpłatę na Ga- kj zzz 
zetę i Tygodnik w markach poczto- CHRONICZNYCH, 

wych. x NERWOWYCH 


1 PRYWATNYCH 


wydał swoim nakta- 
dem bardzo intere- 


IĘ' Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej WŁ. Dynie- 
wicza, w Chicago, Ills. 


| éle swój 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, Ohio. 


TYLKO DO [go CZERWCA. 98 


| 
Jak jest 


z Waszą 
Krwią? 


łom, mózgowi i 


Jest żywotną kwestyą dla każde 
być zdrowym. Nieczysta krew jest źr 
części chorób. Sprawia szkrofuły, pryszcze, różę, su- 
choty a nawet śmierć. Zdrowa krew daje muszku- 


sei pragnie 


m większej 


nerwom siłę nia. Wzma- 


enia i uzbraja ciało przeciw chorobie. Przeto trzeba 
nam z największem staraniem utrzymywać ją czystą 
i normalną za pomocą użycia wiarygodnego 1 


Dra PIOTRA GOMOZO 


Dla kcyi publiczności i fabrykan- 
ta zażdź butelka Jest opatrzona rejestro- 
wanym numerem na wierzchu kartonu. 
Kupujący powinni uważać ażeby tenże 
nie był rtym ani naruszonym. Jeźli 
nie można dostać w Waszej okolicy, pi- 
szele do: 


Dr. peter Fahrney, Chicago. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE. 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnycb, krajowych i im- 
portowanych każdego ga- 
tanku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-centową markę po- 
mę d dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
nżyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peter- 
e rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraj» 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dis ażytku podróżnych w wszystkie czyśc. 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anstry: 
Rosy! ! wszystkich europejskich krajów zs bar 
dzo umiarkowaną komisyą- 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
Jig. B, FORGAN, Yice-prez, 
BICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sa.n”l. M. Nickerson, E. F. Lawrenee, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris. 


R. C. Niekerson, Richard J. Street. 
Eugene 8. Pike, Jas. B. Forgan. 
4. A. Osrponter. 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 
Lake hore & Michigan Souther: 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety ns 
koleje żelazne. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 
Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania. 


607 Milwaukee Ave., 
CHICACO. 

Poleca Publiczności polskiej: 

Rosyjski tytoń po 50c., 606., 75e, 
i $1.00 za funt. 

Turecki tytoń $2.00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
350. a „ tureckiego po 550., 75c. 
i $1.00 za setkę. 

Gibzy po 8c., 10e. i 150. za setkę, 

Maszynki do robienia papierosów 
po 106. za sztukę. 

Bibułki po 24e., 30c., 400 i 50c. za 
tuzin paczek. 

Tabaka do zażywania po 25c i 35c. 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20e. i 42c. funt 

Cygarniczki wiśniowe po 5e. i 10c. 

Cygarniczki trzcinowe po 36. i 5c. 

Fajki w wielkim wyborze po lue, 
156., 20C., 256., 300., 350., 406. i 
500. sztuka. $ 

Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2.50 i $3.00. 

Tabakierki po 106., 25c., 30c. i 500. 

Rosyjska herbata po 80c., $1.04, 
$1.20 i $1.50 za funt. 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
nierosów po 60c., 750., $1.00 i 
$1.50 za setkę. 

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 20c. i 35c. za sztuka. 


to $I2. 


season to advertise pdg | w one. Rider agenta 
wanted. Learn how to Earn a Bicycle and make money. 
W._J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills. 


nietylkowykorzenia wszelkąszkro- 
fuliczną truciznę, lecz robi nową 
bogatą krew i naprawdę jest wzma- 
cniającem albowiem robi dobre ję- 
drne ciało. Nie ce sprzedawanem 
w aptekach — lecz jedynie przez 
lokalnych agentów lub wprost przez 
właściciela. 


LECZY MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECŁ 


Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej chore. 
by, lub nie mogli ci nic pomódz, to napisz zaraz de 
Doktora Ham'a, a oa ci udzieli rady darmo. Gdyby 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pi 
zwróci i nie potrze vé niestratny. Dr. Ham 
= uczciwym i odpowiedzialnym, ą chorymi opie- 

cuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróżnoszukali rady licze 
nych doktorów, którzy pr ecierpieli po ki B- 
ście lat w szpitalach, jakby w czarodziejski spo- 
sób zostśli uleczeni przez Dra. Ham'a. Nie mówie 


my tego z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra» , 


wdą. Nie przedłużaj swej choroby, bo może sią 
tå nieuleczalną.* Pisz zaraz ao Doktora Ham'a. 
Medycyn Doktora Ham'a nie można dostać w Ża- 
adnej aptece, ani groserni, ani szynkn, ani też od 
erów. Kto chce być pewnym, że dostaje czystą 
zdrową o to musi po takową pisać pro- 
sto do Dra Ham'a. Bntelka medycyny kosztuje tyl- 
ko $1.50, sześć butelek $5,00. Pisząc po medycynę, 
należy opisać swą chorobę i szyć w liście pie- 
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expre- 
sowy. Medycynę i proepis jak się leczyć wysyłam 
odwrotną pocztą. Przyślij markę pocztową na 
powiedź. Adres taki: 


DR. C. B. HAM, 
708-709 Nationa! Hnion Building, 


Toledo, Ohio, z 


ANTAL-MIDY_ 


W 48 CODZINACH J) 
zostają zat N 

1 odpływy Apiapi tA ie n E m D 
nów przez SANTAL MID 
psułki bez ae iea = = k 


W PERWSZE] KSIEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
5632 Noble Street, =- - - Chicago, Ills 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
STŁAŻÓW | F0WA09 LARIE 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 


doktorów kościelnych. 
Do których przydane sg niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, przytem 


kazania krótkie na te święta, które pewny dziet 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
===TOM I i TOM II = 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 e**s» 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 

rawne w półskórek ze złotymi ty- 
Op tulikami, i 2.30 

Oprawne cało w skórę ze złotymi t 
tulikami 83.35 
Oprawne cało w ze wyzłacane brze- 
gizezłotymitytulikami 64,00 
Drukowane na pargaminie ezdobnie 
oprawne 66.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTY. 
ne zostało przez Polaka dla Polaków p gą 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 


cych dzieci adla starszych osób jest pożytecznem 
i zbawiennem poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Is. 


D z 

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów. 

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą 356 

Mapy każdego Sianu i Territory*s 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California. Colo- 
rado, Connectićus, Delaware, Fio- 
rida, Georgia, Idaho, Iilinois 1n. 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisiana, Maine, 
Maryland, Massachusette, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 


/ 


Utah, Vermont. Virginia, W 
shin A n, West Vir iig Wiscon 
sin, Wyoming. po 30c. 


Mapa na jednej stronie: Ameryka 
ocua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 
W. DYNIEWICZ, 
582 Noble St. Chicago. 


4 
1 mat, podobny do klimatu Havany, 
G AZET À POL SKA mają tylko: Madeira, era czę 
ści Kostariki, Guatemala i Meksyk. 
W CHICAGO. Nie ma nie piękniejszego, niż noc 


w Hayanie w miesiącu lutym, gdy 
na pogodnem i błękitnem niebie 
błyszczy niezliczona moc gwiazd! 
Przyroda okolic Havany nie impo- 
nuje wspaniałemi widokami, ale 
sprawia nadzwyczaj miłe i wesołe 
wrażenie. Ani na innych wyspach 


Głdest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


"Represente the interests of nearly 2,000,000 
e sung throughout the United States and 
a. 


Juabscription, Two Dollars per year. | Antylskich, ani na stałym lądzie 
RATES OF ADVERTISING: Ameryki nie napotyka się takiej 
f F year a - 7 * . 80.00 | masy ślicznych palm, które tutaj 
Gms nen Ś montas . © . © . T Booo | pokrywają wzgórza, stroją skały, 
Sal aa 25 Ay z otaczające port miasta, ciągnące się 
Wae line one time 50e. | wzdłuż wybrzeża morskiego i się- 


gają w głąb wyspy. W prawdzie 
nad brzegami Orinoko i Amazonki 
można spotkać wyższe i wspanial- 
sze palmy, ale nigdzie nie ma tak 
znacznej ilości palm królewskich 
(Oreodoxaj, n jozdobniejszych ze 
wszystkich. 

Ta obfitość palm, jak również 
wielkie bogactwo kaktusów, drzew 
cytrynowych i pomarańczowych, 
granatów, : leańdrów i innych pod- 
zwrotnikowych roślin, nadaje Ha 


Beading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
zd Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
pablic, in France, Great Britain and [reland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
$tralia, and in ali the provinces of ancient Poland, 
% really a First Clase Advertising Medium. 


ii Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


pełnie charakter, którego urok po- 
dnosi jeszcze łagodny klimat tam- 
tejszy. A wszystko oblane błękitno 
zielongwemi wodami morza Antyl 


rzą przy Campo de la Punta uro- 

czy i wesoły widok. Wspaniały 

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: pors Havany n całym 

W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.. .. $2.00 
w Europie, Azyi, Afryce, Australii, 

Ameryce Południowej t Środkowej..... $3.00 


kolorowych, forty, wznoszące 
na wszystkich wzgórzach w pobliżu 


| RZ ZZA EZ À 
POSZUKIWANIA. Krewnych lub znajomych nie portu, domy miasta, a nad tem 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden wszystkiem niby kopuła — cudne 
ky redin trzcin Tri podzwrotnikowe niebo, usiane 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o wa at ay wage zz zn jakiego 
przedsiębiorstwa abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie, * r oto obraz, 

ABONENCI zmieniając} adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 8 e vi 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. mę równego sobie. 
Money Order, Expres lub w liście Eea ente g 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondeacye i pieniądze. 
winne byé adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własn 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełe. 


dniejsze trotoary, 


śnie bardziej ożywione, gdyż 
właściwie koncetruje się cały rach 
i życie. I tutaj pieniądz panuje z 
całą potęgą. Brak własnego domu 
nie pozwala należeć do towarzy- 
stwa, a szanujący się człowiek, po- 
winien bezwarunkowo posiadać wła- 
sny ekwipaż W starem mieście 
trotoary są tak wąskie, że tylko 
przy wielkiej zręczności mogą się 
na nich dwie osoby wyminąć. To 
też ci, którzy jeżdzą wolantami, pa- 
trzą na pieszą publiczność, cisnącą 
się na trotoarach, wzrokiem pełnym 
politowania. Damy z towarzystwa 
ukazują się tylko w powozach i 
zgrabne ich nóżki nigdy nie doty- 
kają bruku, gdyż do magazynów 
nawet nie wchodzą same, a tylko 
czekają w ekwipażach na ulicy, 
gdzie kupcy wynoszą im wszelkie 
towary 

W żadnej ze stolic Europy nie 
napotyka się tak różnobarwnego i 
strojnego tłumu dam, jaki się da- 
'je widzieć w niedziele i święta na 
“Paseos” (promenady) Havany. Te 
świąteczne spacery są to “rendez 
vous”, naznaczone sobie wzajemnie 
przez damy z najwyższego towa- 
rzystwa. Bogactwo, moda, zamiło- 
wanie do strojów rozpościerają 
tam najwspanialsze i  najkoszto- 
wniejsze toalety. Sprzyja temu 
nadzwyczajna łagodność klimatu, co 
pozwala damom hawańskim ukazy- 
wać się w kostjumach, jakich u 
nas na bale używają. Na spacerach 
tych powozy posuwają się podwój- 
nemi rzędami, a młodzież, idąca 
piechotą, tworzy po obu stronach 
ulie szpalery i przygląda się jadą- 
cemu towarzystwu. Powozy Hava- 
nie są niezbyt wygodne, ale za to 
bogato ozdobione srebrem; negr, 
jadący konno, ubraaym jest w ka- 
ftan, obszywany złotem i srebrem, 
w długie, obcisłe, srebrem podbija- 
jane buty, których kształt przypo 
mina średniowieczne obuwie zwy- 
kle po trzy, najmłodsze i najpięk- 
niejsze na pierwszym planie. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
gm i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 

własnego druku lub w innych artykułac 
przeznaczonych p aoc ; książek do nabożeń- 
stwa i Żywotów Świętych i sprowadzanych z Eu- 
ropy nie wydaje się na peat, ądającym Ga- 
zetę Polską a nie przysyłającym na nią przed- 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz, 


Chicago, 111., 2 Czerwca, 1898 r. 


Po całym kraju óbchodzono u- 
roczystość “Daia Dekoracyjnego,” 
«Dara Pamaiątkowego” tj. dnia 
wieńczenia grobów poległych w 
Wojnie Domowej przed trzydziestu 
kilku laty. Tym razem uroczystość 
ta zaznaczyła się tem większem 
znaczeniem, że w dniu tym poraz 
pierwszy weterani tak Południa jak 
i Półnccy, rodziny, krewni i znajo- 
mi poległych obydwu części kraju, 
wspólnie obchodzili tę uroczyst. ść 
jako jeden cały niepodzielny naród. 
Do tego przyszło z powodu teraz 
sie toczącej wojny z Hiszpanią. 
Wojna ta, jak głoszą najwpływow- 
sze dzienniki i powiadają najwy- 
bitniejsi obywatele nasi, jest ukry- 
tem błogosławieństwem Bożem już 
by chociaż z tezo jednego, że usu- 
wa wszelki rozdział jaki jeszcze pa- 
nował pomiędzy cbydwoma częś 
ciami kraju; że koszta i ofiary tej 
wojny są nizką ceną za osiągnięcie 
jednolitości narodowej, za nastanie 
upragnionej zgody i jedności R z- 
dział przestał istnieć, żołnierze i 
marynarze tak z północy jak i z 
południa walczą teraz rizem w 0- 
bronie jednej niepodzielnej ojczy- 
zny; niema więcej południowców a- 
ni północnych, rebelów ani konfe- 
deratów — są tylko Amerykanie, 
zupełnie pogo: zeni ze atanem rze- 
czy jaki im Opatrzność przygoto- 
wała. Dzienniki jak *New York 
Herald,” “Chicago Tribune,” 
wasbipgtcński “Sia” — cieszą się 
— wypowiadając op nią swych czy- 
że teraz jest jedność i 


Imków — i z 
oda: która imponuje całemu Trudno wyobrazić sob e, ¿by mo- 
światowi. żna było spędzać Aran won w ri 

: H kiej absolutnej bezczynności, ja 

0 a oC fe a to dac damy bavańskie; tłóma- 


wskazówka jak miłą jest zgoda i 
jak wszyscy dobrze myślący oby- 
watele radnją się z jej panowania 
w narodzie. Stósownem, zaprawdę, 
jest tutaj przysłowie angielskie, 
tóre brzmi, że “złączeni stoimy a 
rozdieleni upadamy,” ktore w po'- 
skiem przystowiu ma swe echo, że 
«ggoda buduje a aiezgoda rujauje.” 

Jakże zawiedzionymi czuć się 
muszą Hiszpanie z tej zgody i je- 
dności, tym bardziej, że trąbili po 
całym świecie, że skoroby wybuch- 
ła wojna pomiydzy Ameryką a 
Hiszpanią, to południowcy nasi 
zbuntują się i zemszozą się Z3 klę- 


czy to jedynie przyzwyczajenie i 
klimat, usposabiający d: słodkie 
go-far nienie i do bezmyślnej a 
głębokiej apatji i lenistwa. 
Sposób, w jaki budują domy w 
Havanie, pozwala i z zawnątrz 
obserwować tryb życia mieszkań- 
kańców. Z obawy trzęsienia ziemi 
prawie wszystkie mieszkania są 
parterowe; obszerne balkony sięga- 
ją aż na trotuary, a dla świeżego 
powietrza są zupełnie otwarte; 
przechodzący zatem ulicą, nie po- 
pełniając najmniejszej niedyskrecji, 
mogą rzucać spojrzenia w głąb mie- 


; PR nie Dom- | szkań, gdzie w oświetlonych salo 
m ERC -at Pie aa nach zbiera się cała rodzina. Wy- 
chwycili za broń, lecz nie przeciw | strojone damy, eleganccy: caballe- 
səym rodakom, lez przeciw g a wśród nich ir osią pęt: 
i Hi i ci, bujają się ua *'rockin 

wspólnemu wrogowi Hiszpanowi. m hal asa er ATANES Fa 
TROPY NE nem tylko od czasu do czasu słó- 

Havana. wkiem rozmowy. Havanki w domu 


są również strojne, jak na space- 
rach i zawsze labią być podziwia: 
nemi. 

Kontrast, jaki daje się zauważyć 
tak w politycznym ustroju, jak i 
w życiu społecznem między hiszpa- 
no amerykanami i anglo-ameryka 
nami, jest również widocznym w 
życiu rodzinnem i w stosunku mię 
dzy kobietami. W Północnej Ame- 
ryce nie lubią życia prywatnego 
wystawiać na widok publiczny, u 
siebie w domn są wszyscy swobo 
dni, nie poddają się etykiecie i nie 
obserwują mody, jakie zebrania 
Damy nie potrzebują towarzystwa 


Gwałtowne powstanie, wywołane 
na wyspie Mubie długoletnią de- 
spotyczną gospodarką Hiszpanii, 
zwróciło oczy całego Świata na tę 
perłę wysp Antylskich. Sprawy Ku- 
by są obecnie na porządku dzien- 
nym, ciekawym będzie zatem rzut 
oka pa Havanę, stolice wyspy, 1 
jej mieszkańców, 8 zwłaszcza mie- 
szkanki, odznaczające się wdzię- 
„kiem, jak i urodą. 

Już A'eksander Humboldt zwró- 
cił uwagę na łagodny klimat oko 
lie Havany, który pozwala mie- 
gzkańsom obywać się bez szyb w 
oknach i dzięki któremu pslenie w 


L ż : Naj. męzk.ego, aby zapewnić sobie sza- 
piecach jest tam mie»nanem J | cunek i bezpieczeństwa. Nigdzie 
nikaa temporanea, Jaka MA riaja | Kobiet nie posiada takej srode 
zauważono, 9y Silne u | dy i tylu praw, co w Ameryce Pół 


sza, najwyższa 26 stopni. nocnej, i nigdzie też nie cieszy gi 


tkową i tylko | e 
A” e półitdłańesch takiem poważaniem. Ale też po 
Kli- 


wiatrów odczuwać się dają względem wykształcenia kobiety 


vanie i jej okolicom odrębny zu- 


skiego, którego roz'grane fale two- 


lasem ma- 
sztów i powiewających flag różno- 
się 


gdzieniegdzie lekkiemi chmurkami, 
który pod względem 
wspaniałości nie może wprawdzie 
walczyć z widokiem Rio de Janeiro, 
albo Kostantynopola, ale który pod 
względem uroczego wdzięku nie 


Szerokie ulice promenady dzielą 
Havanę na dwie wielkie części, Ze- 
wnętrzne miasto jest nowsze i we- 
selsze, posiada szersze ulice, wygo- 
wewnętrzne zaś 
miasto jest starsze, ale równocze- 
tam 
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Ameryki Północnej stoja o całe 
niebo wyżej od kobiet Havany na- 
przykład, które sposobem życia wię- 
cej są zbliżone do kobiet Wsehodu 
Ideałem* kobiet Połudaia jest pięk- 
ność, elegancja i dobre ułożenie. 
[deałem kobiet Północy jest rozum 
i rozwój ducha. Jak widzimy, na 
tym puukcie piękne kreolki Hava- 
ny znacznie niżej stoją od Amery- 
kanek Północy. 

Ani w teatrze, ani n3 balach 
piękne kreolki nie przedstawiają 
się tak dodatnio, jax na tych fpa- 
cerach i w tych toaletach, ktore 
nawet na bulwarach paryskich nie 
traciłyby na porównaniu. Kreolki 
w Havanie mają wspaniałe czarne 
włosy, piękne, czarne oczy, szla- 
chetnie zarysowane czoło, zgrabnie 
wycięte usta i cerę, która, dzieki 
sztuce malowania się, zatraca ciem- 
ny koloryt, nadany jej przez pro 
mienie słoneczne, przybierając bar- 
wę przeźroczy sto białą. Profil kre 
olek, choć nie jest zupełnie czy- 
stym, przypomina jednak rysnakiem 
swoim profil kobiet kastylskich i 
and :luzyjskich. Niczem nie zamą 
cony spokój podnosi ich. urodę, 
lecz równocześnie pozbawia twarze 
wszelkiego wyrazu. 

Tryb życia kreolek jest zupełnie od- 
rębnym od tego, jaki prowadza ko- 
biety Północy. . Przedewszystkiem 
otrzymują one mniej, niż niedosta: 


teczne wykształcenie; uczą je zale- 


dwie trochę czytać, pisać, brzdąkać 
na fortepianie, pap!'aś po francusku 


i niektórych robótek ręcznych. Li- 


teratura dam havańskich jeat także 
nadzwyczaj ograniczoną. Książki 
są tam uważane za przedmioty zby- 


tku, a biedne księgarnie utrzymują 
się *ylko x dzienników mód, gdyż 


tych do Havany przychodzą tysią 
ce. Zajęcia domowe powierzają da- 
my havańskie czarnej służbie, same 
nigdy nie zajmują się gospodar- 
stwem. Tak, bez zaprzec: enia kre- 
olki odznaczają się wspaniałą uro- 
dą, lecz brak w tef urodzie duszy, 


brak więc i wdzięku i to brak zu- 
pełny. Havanki imponują majesta- 
tycznością swej p'ękności, ale pie 
ujmują wdziękiem, ani pociągają 
jest 
zadaniem; 
wykształcenia 
sprawia, że o temat do tej rozmo- 


urokiem. Rozmowa z niemi 
także bardzo ciężkiem 
brak inteligencji i 


wy bardzo trudno, tem więcej, że 
nawet rozmowa 0 
dzienvych, do której przecież nie 
potrzeba ani rozumn, ani wykształ- 
cenia, w ustach bavanek staje się 
ciężką i wymuszoną. 


o a 


O bilu imigracyjnym, 


(Z Chicago Daily News.) 


Bil imigracyjay, który był 
przez tak długi czas przed Kon 
gresem i który Ściągnął na 
siebie tyle uwagi, w środę go 
głosami przeciw 48 został "od- 
łożony na policzkę” w Izbie 
Reprezentantów. To nie ozna- 
cza ażeby nie był pożądanym 
albo żeby został "pobitym,” 
lecz jedynie to odkłada go 
tam gdzie nie może być wy 
ciągniętym pod dalsze obrady 
bez akcyi ze strony Izby. Ten 
krok jest czysto polityczny. 
Marszałek i republikańska 
większość w Izbie uznała za 
nie stosowne w obec przybli- 
żających się wyborów, uchwa- 
lić go (tj. przeprowadzić,) z 
obawy ażeby taka akcya nie 
zaszkodziła partyi — a więc zo- 
stał odłożonym tam zkąd nie 
zostanie wydobytym przed 
Grudniem. Byli tacy republi- 
kanie, którzy temu się mocno 
przeciwili, lecz większość przy- 
stała na zapatrywania marszał- 
ka (speaker'a. ) 

Niejedni, którzy byli po- 
przednio za tym środkiem o- 
graniczającym, uznali za nie- 
stosowność uchwalać go w 
czasie kiedy kraj jest zajęty 
wojną zagraniczną. Być może 
iżby bil miał jaki wpływ na 
zaciąganie się ludzi do wojska, 
lecz bardziej prawdopodobnie 
sprawiłby jakie tarcie z naro- 
dami obcemi, któreby zostały 
dotknięte jego warunkami a 
z którymi mamy traktaty ozna- 
czające warunki na mocy któ- 
rych ich poddani mają pozwo 
leństwo imigrować do Stanów 
Zjednoczonych. 


Organizacye robotnicze w 
kraju gorąco poparły przepro- 
wadzenie tego bilu, a jeden 
z członków z tychże organi 
zacyj, który tą sprawą się zaj 
mował, rzekł: 

«Podług ścisłego sprawdze- 
nia głosów w Izbie, mamy 
większość ż12 za bilem skoro 
tylko będzie po wyborach je- 
siennych, i wtenczas bil zo- 
stanie niezwłocznie przeprowa- 
dzonym. Niektórzy posłowie 
zachodni prosili ażeby go opó 
źnić i głosowanie to (które 
teraz się odbyło) jest jedynie 
głosowaniem grzeczności dla 
ich dobra.” 

Oznacza to, iż bil ten nie 
jest bynajmniej ubitym tylko 
odłożonym aż do odbycia się 
wyborów jesiennych, poczem 
zostanie przeprowadzonym. 


sprawach co- 


Wojsko rusza na Kubę, 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.) 


W północnych prowincyach 
Hiszpanii dzienniki karlistow- 
skie ogłaszają ludowi, że po- 
nieważ admirał Dewey zaata 
kował Manilę bombami pe- 
uolejowemi i ponieważ Ame 
rykanie bombardują miasta 
hiszpańskie bez żadnego o- 
strzeżenia mieszkańców, więc 
jest czas ażeby Hiszpania u- 
żyła swego prawa i zaczęła 
wydawać "listy markowe,” tj. 
pozwoleństwa na korsarstwo 
morskie. 

Lud portugalski jest mocno 
po stronie Hiszpanii w tej 
wojnie i wiele czyni ażeby jej 
pomódz. Na polecenie hisz- 
pańskiego konsula tutejszego, 
Portugalczycy odsełają z po- 
wrotem hiszpańskich dezerte- 
rów, jacy schronili się na te 
rytoryum portugalskie i obec- 
nie wysełają* wojsko ku grani 


cy ażeby dalszych dezerterów 
powstrzymać. Przytem bardzo 


są ostróżnymi w wysełaniu 


telegramów do Londynu i na 


kontynent europejski, w mnie- 
maniu iż każdy telegram wy- 
słany do Londynu musi być 
ważnym. 


Bomby znajdowały się rzucone w wę- 


giel, jaki “Oregon” nabrał w 
Rio de Janeiro. 


KEY WEST, Florida, 26 


maja. — *'Oregon” stanął tu- 
taj na kotwicy o 8 g. rano. 


Podróż z San Francisco do 


tudotąd trwała ogółem 66 dni 
i co do szybkości jazdy 1 dro 
gi odbytej, prześciga dotąd 
każdy okręt bojowy. 

W porcie Rio de Janeiro, 
stolicy Brazylii, znaleziono 
bomby w węglu *'Oregon'u", 
Okręt tam dostał olej i wę 
gla 3 000 ton, Przyjazne stra- 
że rządu brazylijskiego, przy 
doglądaniu węgla, znalazły 
niektóre bomby w węglu, po- 
czem marynarze nasi wynale- 
źli resztę bombów. Cudem 
prawie było, że żadna nie eks- 
plodowała. Jeden człowiek 
tylko na okręcie jest chorym. 
Nie widziano wcale Hiszpanów 
w całej podróży a torpedo- 


wiec “Temerario” który miał. 


pokusić się zniszczyć‘ Oregon” 
wcale nie był widzianym. Ca 
ła podróż odbyta wynosi 14.- 
990 morskich mil. “Oregon” 
wypłynął z Złotej Bramy w 
San Francisco d. 4 marca, do 
Callao przypłynął 4 kwietnia, 
tam pobawił 3 dni, poczem 
zabrało 10 dm czasu na przy- 
płynięcie do Punta Arenas,w 
cieśninach Magellan'a. Tam 
pobawił 3 dni, odpłynął 21 
kwietnia, przypłynął do Rio 
30 kwietnia i tam się dopie- 
ro “Oregon” dowiedział o 
wybuchnięciu wojny. Załoga 
o malo co nie oszalała z ra 
dości na tę wiadomość. Na 
stępnie “Oregon” odpłynął z 
Rio de Janeiro 470 maja, z 
«Marietta, a do Bahia przy- 
płynął 8 maja. 

Dwoje korespondentów amerykań- 
skich, wziętych jeńcami przez 
Hiszpanów, zostali wymie- 
nieni za dwóch ofice- 
rów hiszpańskich. 

HAVANA, 27 maja. — O 
g. 7ej dzisiaj rano władze ma- 
rynarkowe tutejsze dostały za- 
wiadomienie, że spostrzeżonym 
został amerykański parowiec 
bhzko portu z chorągwią ' za- 
wieszenia broni”, O g. 7:30 
stanęły dwa amerykański: o 
kręty zchorągwiami zawiesze 
nia broni w porcie. 

Jeden pułkownik z hiszpań 
skiego sztabu główaego, wraz 
z brytyjskim wice-konsulem, 
udał się na pokład hiszpań 
skiego  działowca “Marquis 
Molina” i popłynął ku Zam- 
kowi Morro, gdzie niedaleko 
Stał parowczyk “Marquis de 
Balboa” z dwoma amerykań- 
skimi korespoadentami dzien- 
nikarskimi: Hayden Jones i 
Charles Thrall, którzy mieli 
być zamienieni jako jeńcy wo 
jenni za jeńców hiszpańskich 
w mocy Amerykanów. 

Pp Jones i Thrall zostali o 
g. 1oej przeprowadzeni do 
*Marquis Molina”, który na- 
tychmiast wywiesił banderę 
“zawieszenia brom” i pogły- 
nął na spotkanie amerykań 
skiego okrętu, kórym był 
*Maple"”. Z tego dwie łodzie 
zostały spuszczone i do tych 
przeprowadzono dwóch jeń- 
ców hiszpańskich dla wymie- 


E>EĘJT SIE A. 


nienia zanaszych dwóch dzien- 
nikarzy. Jeńcami tymi byli: 
pułkownik Vicente de Cortijo, 
były komendant fortecy Ca- 
banas i jak mniemają, szwa: 


major Sincon Garcea Julian 
— oraz dwóch szeregowców, 
wziętych w niewolę na po- 


chwyconym parowcu *'Argo- i szem pochodzi z listu jednego 
żołnierza z woluntaryuszy Sta- 


nauta”, 
Wymiana została wnet u- 


skuteczniona i Hiszpanie zo- | go przyjaciela w Atlanta. Z 
stali na południe przywiezieni ; tego listu dowiedziano się iż 


do przystani  Caballeria i 
przedstawieni kapitanowi-ge- 
nerałowi Blanco. 

Pułk. Cortijo i chirurg Julian 
wyrazili swoje zadowolenie z 
traktowania ich przez amery- 
kańskich oficerów marynarko- 
wych podczas niewoli i przez 


amerykańską publiczność wo- ; i: 
| wszystko w tajemnicy, że na- 


wet punkt w którym wojsko 
miało wylądować, nie zostal 
wyjawiony wysokim oficerom 
w Tampa. Naturalnie, cenzor 
prasowy o tej wyprawie nie 
pozwolił donieść dziennikom 


góle, lecz mocno narzekali na 
Kubańczyków w Atlanta. 


Gen. Blanco odwołał się osobiście do 
gen. Gomez'a, ażeby połączył 
się z Hiszpanami i stawił 
czoło Amerykanom, 
lecz nadaremnie. 


TAMPA, Fla., 27 maja. — 
Dnia 4 maja kapitan-generał 
Blanco uczynił ostateczny wy- 
siłek dla pozyskania dla siebie 
Kubańczyków, za pomocą na- 
pisania własnoręcznego listu 


Podobno 10.000 wojska już wy- 
lądowało na Kubie. 


ATLANTA, Ga., 27 maja. 


— Mniemanie jest, że 10,009 
amerykańskiego już 
gier gen. Weyler'a, i chirurg- | wylądowało na Kubie i że 
już o tym czasie siła ta się 


wojska 


połączyła z siłami rewolucyo 
nistów. Wiadomość o niniej- 


nu Georgia, w Tampa, do je- 


przeszłemi nocami transporty 
parowe bywały naładowywa 
ne amunicyą, wojskiem, zapa- 


| Sami, końmi i żywnością — i 


[że cała ta wyprawa już wy- 


niewiadomem. 
Tak mocno utrzymywano 


| ani jednego słówka. 


Do Filipinów druga wyprawa ma 
wypłynąć w przyszłym tygodniu. 
SAN FRANCISCO, 


do generała Gomeza. Kopią | przyszłym tygodniu, bo do 
tego listu jako też odpowiedź | piero do tego czasu będą po- 


Gomeza generałowi Blanco | kończone zmiany na paro- 
wcach transportowych obecnie 


na tenże znaleziono na oso- 
bie komendanta Lirna, któ 
rego marynarze “Tecumseh” 
przyjęli na pokład 15 mil od 
Havany kilka dni temu. 

Treść listu Blanco do wo- 
dza kubańskiego była ta, a 
żeby Kubańczycy  przerzucili 
się na stronę Hiszpanów i 
razem bili Amerykanów, za 
co Blanco pod najuroczystsze 
mi przysięgami przyrzekał Go- 
mezowi, iż Hiszpania uzna 
niepodległość Kuby. 

Odpowiedź Gomeza była 
wręcz odmowną, nacechowana 
wielkiem oburzeniem na pro- 
pozycyą Hiszpanów a wyraża- 
jącą się z największem uzna- 
niem i uwielbieniem dla Ame- 
rykanów wogóle a dla Prezy 
denta McKinley i gen. Miles 
w szczególności, za interwen 
cyą na Kubie dla niezależno 
ści jej mieszkańców. 


Z hiszpańskich okrętów pochwyco- 
nych w niewolę parowce “Mi- 
guel Jover” i "Catalina zo- 
staną puszczone na 
wolność. 


KEY WEST, Fla., 27 ma 
ja. W federalnym sądzie 
okręgowym sędzia Locke wy- 
dał decyzyą w sprawie sze- 
ściu hiszpańskich p rowców, 
wziętych w miewolę w czasie 
pierwszych dui kubańskiej blo- 
kady. Cztery parowce: ''Pe- 
dro”, * Guido”, “Buena Vea 
tura” i “Panama” zostały ska- 
zane na sprzedaż na korzyść 
amerykańskich marynarzy ja- 
ko łup wojenny a dwa: *Ca- 
talina” i "Miguel Jover” 
wraz z ładunkami zostały ob 
darowane wolnością — wedle 
decyzyi sędziego Locke, lecz 
rząd wniósł przeciw tej decy 
zyi apelacyą i sprawa dalej 
się pociągaie. Mniemanie jest, 
że ostatecznie będą puszczone 
wo!no. 


Rezerwowa flota hiszpańska jest w 


złym stanie. 
LONDYN, 27go maja. — 
Dzisiaj widziałem się — do- 
nosi korespondent — z głó 


wnym oficerem Hall, od pe 
wnezo parowca, który wy- 
płynął a Kadyksu, Hiszpanii 
20 maja i tutaj przybił. Rzekł 
on: *Gdyśmy opuścili Kadyks, 
jedynymi okrętami wojenaymi 
hiszpańskimi tainże się znaj 
dującymi były: “Pelayo”, 
«Carlos V.” i jeden chwytacz 
torpedów. *'Patria” i “Rapido”, 
krążowniki pomocnicze, znaj 
dowały się przy arseaale, 
Wszystko miało wygląd nie 
przygotowania. Kotły''Pelayo”, 
niedawno temu włożone w 
Tulonie, właśnie co dopiero 
zostały uzaane jako nieuży 
teczne przez naczelaego inży- 
niera w Kadyksie dla tego 
że nie są dosyć silaemi. Mi 
mo to “Pelayo” nabierał wę 
giel. *Rapido"” i “Patria” nie 
miały jeszcze u:brojenta ani 
też jeszcze ebsług:. Nie było 
wtedy ani myśli wysełać flv- 
tyli jakiej ani do Manili ani 
gdzieindziej przynajmniej przez 
kilka tygodni”. 


w procesie konstrukcyi. 
Monitor '*Monterey” wy- 


płynie już w tym tygodniu. 


Okręt ten przystanie w Hono 


lulu, tam nabierze węgla, i 
Manili 
razem z wielkim węglowcem 


popłynie wprost do 


“Brutus”. 


W drugiej wyprawie będzie 


najmniej 5,000 wojska a mo 
że 8,000, jeźli przybory wo 
jenne i zapasy będą gotowemi, 
bo żołnierzy tyle jest goto- 
wych. Generał Merritt, do- 
wódzca całej wyprawy do Fi- 


lipinów, nagli wszystkich do 


jak największego pośpiechu. 


Pierwszy batalion wojska ze 


Stanu North Dakota przyje- 
dzie tutaj jutro rano a drugi 
batalion w-paru dniach razem 
z batalionem ze South Dakoty. 


Pogłoska że Ojciec św. wystąpił z 
interwencyą. 


LONDYN, 3r maja. 
Pewna londyńskaagencya wia- 
domościowa utrzymuje, iż Pa 
pież przesłał Prezydentowi 
McKinley pokojowe propozy- 
cye. Ta sama ageacya donosi 
że rząd angielski posłał przy 
jacielski protest do Hiszpanii 
przeciw wzmacnianiu fortyfi <a- 
cyj naprzeciw twierdzy brytyj- 
skiej Gibraltar owi. 


Pierwszy pułk ochotników illinoiskich 
wyruszył na pierwszy ogień. 

Obóz Thomas, pod Chaita- 
nooga, Tenn., 30 maja. — “Do 
Tampa!” nadszedł rozkaz do 
I-go pułku tllinols'kiej ocho- 
tniczej piechoty — dzisiaj Wo 
jacy tłumaczą sobie ten rozkaz 
słowami: “do Kuby!” a przy- 
jętym został z okrzykami ra- 
dości. Pułk. Henry L. Turner 
dostał rozkaz mieć swój pułk 
gotowym do wyjazdu na g. 5 
w środę rano. 

O tym samym czasie wyja- 
dą ztąd trzy inne pułki: 1-szy 
ohio'ski, 157-my z Indiana, i 
3 ci pennsylvań ski; w czwartek 
wyjadą pułki; 2 gi new yore'- 
ski, 69 ty new - york'ski, 5-ty 
marylandski ı 1 szy okręgu 
Columbia. 

Z :pał panuje tutaj ogromny. 
Wielu z radości, ze przecież 
raz przyszedi pożądany rozkaz 
do wyruszenia, rzucało kape- 
luszami w powietrze i wydawa- 
ło okrzyki. 


Jakim sposobem admirał Cervera zo- 
stał zniewolony do wpłynięcia do 
porta Santiago. 

KEY WEST, Fla., 30 maja, 
—lInteresującym jest fakt dla 
czego Cervera wpłynął do San- 
tiago, lubo wiedział, że nie 
najlepszy to dla niego port. 
Okazuje się, iż gdy admirał 
Cervera wypłynął do wód za 
chodaio-indyjskich, spodzie- 
wał się wpłynąć do portu San 
Juan de Puerto Rico dla na 
brania węgla i zapasów. Gdy 
przybił do Curacoa dla ode 
brania wiadomości. plan jego 
został pokrzyżowany wiado- 
mością otrzymaną, że admi- 
rał Sampson zbombardował 
fortyfikacye San Juan i że 
znajduje się w pobliżu Puerto 


» siadła gdzieś na wybrzeżu Ku- 
! by, lecz w miejscu nikomu 


30 
maja — Druga wyprawa do 
Wysp Filipińskich wyruszy w 


Rico. Wtedy Cervera popły- 
nął ku południowemu wybrze- 
żowi Kuby. Dla czego wpły- 
nął do portu Santiago zamiast 
do Cientuegos, nie jest wia- 
domem. 

Z Santiago Cervera już nie 
mógł tak łatwo wypłynąć jak 
się spodziewał, dlatego że a- 
merykańskie parowce zwiado- 
we nieustannie patrolowały od 
dziesięciu dni całą okolicę i 
przytem cały czas Santiago 
faktycznie było zablokadowa- 
nem. 

Okręt węglowy admirała 
Cervera, który płynął za nim 
z Curacoa do Santiago, w śro 
dę wpadt w moc Ameryka- 
nów i w chwili gdy królowa- 
regentka winszowała Cerverze 
szczęśliwego przybicia do San- 
tiago, pierścień amerykańskich 
sił marynarkowych coraz bar- 
dziej się ścieśniał w około 
niego. 


Może wypadnie nam mieć wojnę z 


Austryą. 
WASHINGTON, D.C. 31 
maja. — Donoszą z dobrego 


Źrodła, że rząd austryacki wy- 
słał już, czy zamierza wysłać, 
dwa okręty wojenne ze swo- 
jej floty do wód kubańskich. 
A ponieważ stanowisko w ja- 
kiem się cesarz  austryacki 
znajduje względem Ameryki i 
Hiszpanii, jest znanem jako 
nieprzyjazne dla Ameryki a 
życzliwe dla Hiszpanii, więc 
ten krok Austryi może mieć 
wielkie bardzo znaczenie. 


Królowa - regen:ka Hiszpa- 
nii jest austryacką arcyksię- 
żniczką i byłaby dostała po 
moc Austro - Węgier zaraz 
wybuchem wojny, gdyby nie 
znane oświadczenie się Anglii 
po stronie Stanów Zjednoczo- 
nych. I tak, cesarz austryacki 
nie zaniechał żadnego usiło- 
wania ażeby nakłonić (jakie 
mocarstwa europejskie do po- 
łączenia się z nim i stanięcia 
po stronie Hiszpanii a prze- 
ciw Stanom Zjednoczonym, 
przytem Austrya sama ma 
pretensye pewnie do Amery- 
ki, które może uczynić przed- 
miotem kłótni, jeźli takowej 
cesarz sobie życzy. P retensya- 
mi temi są zastrzelenie jej 
poddanych vrzez szeryfa Mar- 
tin i iego deputy-szeryfów w 
Lattimer, który wraz z pod- 
władnymi swymi został przez 
sąd pennsylvański uwolniony 
od winy. Jeżli Austrya poszu- 
kue zatargu, to zajście w 
Lattimer jest dobrą dla niej 
okazyą. 

Marynarka wojenna au- 
stryacka nie jest bardzo groź- 
ną. Składa sę z dziesięciu 
drugiej i trzeciej klasy okrę- 
tów bojowych, z 3 morskich 
obrońców wybrzeża, z 2 opan- 
cerzcwanych krążowników, z 
10 innych krążowników, 15 
kanonierek i nieco pomniej- 
szych statków wojennych, któ 
re nie są bardzo niebezpie- 
cznemi. Gdy flotę hiszpańską 
do reszty zniszczymy, co się 
niebawem stanie, wątpić trze- 
ba, czyby Austrya zechciałą 
dalej prowadzić wojnę od te- 
go gdzie ją Hiszpania zakoń- 
czy, tembardziej, że marynar- 
ka nasza wojenna jest całą — 
chyba żeby jeszcze jakie inne 
mocarstwa  przysziy Austryi 
na pomoc. Prócz tego Austrya 
ma wlasne kłopoty krajowe, 
które wymagają jej całej u- 
wagi. Więc choćby ceSarz au- 
stryacki życzył sobie jak naj. 
silniej pomódz Hiszpanii, to 
prawie jest to niepodobnem 
samemu, bez pomocy jakiego 
ianego państwa, 


Brak żywności w Manili. 
HONG KONG, 27 maja. 


— Stan rzeczy w Manili jest 
coraz to bardziej rozpaczli- 
wym, z powodu braku za- 
pasów żywności. Flota nasza 
oczekuje teraz przypłynięcia 
“Charleston” 2 wojskiem ze 
Stanów Zjednoczonych. 

Ludność w Manili bawi się 
wieścią, że ośm hiszpańskich 
okrętów wojennych płynie tu 
dotąd. Powiadają także, że 
ospa panuje na amerykań- 
skich okrętach, i że 300 jest 
obłożnie chorych a 14 już 
zmarło na tę zarazę, 

W rzeczywistości jest to 
wierutna nieprawda. Zdrowie 
Amerykanów jest wybornem. 
Powietrze nie jest zanadto go- 
rącem i żadne choroby nie 


panują. 


Powstańcy filipińscy nie są pizeciw- 
nymi przyłączeniu do Stanów 
Zjednoczonych. 

HONG KONG, 27 maja. 
— Powstańcy filipińscy zgo- 
dzili się popierać ich wodza 
Aguinaldo, który się cświad 
czył za przyłączeniem Wysp 
Filipińskich do Stanów Zje- 
dnoczonych, jeźli Staay Zje- 
dnoczone uie będą chciały Wy- 
spom nadać niepodległości. 

Pod Lantete powstańcy po 
bili Hiszpanów. 

Tutaj w Hong Kong paro 
wce zostawają naładowywane 
żywnością dla Manili a które 
zaraz popłyną skoro za przy 
byciem wojska amerykańskie- 
go blokada Manili zostanie 
zniesioną. ; 

Brytyjski rząd kolonialny 
zakazał sprzedawać broni i 
amunicyi jako pogwałcenie 
neutralaości, dlatego powstań- 
cy nie mogą kupować teraz 
tutaj żadnej broni. 

Bezowocne usiłowania Hiszpanów 

przekupienia wodza powstańców. 

HONG KONG, 29 maja. — 
Hiszpański gubernator Filipi- 
nów posłał dwóch księży do 
Aguinalda, wodza powstań 
ców, z obietnicami nadania 
reform, dania mu pieniędzy 
i urzędów, jeźliby stanął z po 
mocą Hiszpanom. Aguinaldo 
dał odpowiedź odmowną i 
księży odesłał, Na drugi dzień 
dwóch wybitnych kupcow z 
Manili ponowiło ofertę tę — 
i zostali aresztowani na roz 
kaz Aguinalda. Od tego czasu 
trzecia delegacya w podobay 
sposób została przyjętą. 

Hiszpanie usiłują pozyskać 
sobie czynną pomoc powstań- 
ców za pomocą usuwania Wszy - 
stkich gubernatorów prowin 
cyj Hiszpanów a  nazuacza- 
niem na ich miejsce krajowców 

Wódz powstańców Agui- 
naldo zorganizował swych pod- 
= władnych w Cavite w dobrym 

porządku. Powstańcy mają 
_ podostatkiem broni i amuni- 

cyi, i niezawodnie dzielnie się 
postawią gdy przyjdzie do po- 
możenia Amerykanom w ata- 
ku na Manilę. 

Wojsko płynące z San Fran 
cisco jest spodziewane w Ma- 
mli na 14 czerwca. 

Plan Hiszpanów otrucia marynarzy 

admirała Dewey. 

HONG KONG, 31 maja. — 
Stósownie do listownych do 
niesień z Manili, datowanych 

= 27 maja, jest wielu niebez 
` piecznie chorych na amery 
 ksńskim krążowniku” Boston”. 

Mniemanie jest, że Hiszpanie 
' potruli ryby. 
= Admirał Dewey przyrzekł 
" wstrzymać się od bombardo- 
= wania Manili, pod warunkiem, 
" że Hiszpanie wstrzymają Się 
- od wzmacniania swych miejsc 
obronnych. W niedzielę 22 
< maja spostrzeżono, że Hisz- 
panie łamią swoje przyrzecze 
nie i admirał Dewey kazał 
dać jeden strzał jako prze- 
strogę. Wtedy pracy dalszej 
zaprzestano, 

Demonstracye anti-brytyj 
skie są _ przestraszającemi. 
Portrety królowej angielskiej 
są poniewierane, Wszyscy 
'©udzoziemcy sposobią się do 
- Schronienia się do Cavite pod 

opiekę admirała amerykań 
skiego. 

_ Rząd kupił 250,000 meksyk»ńskich 

dolarów dla użytku najazdowej 

armii naszej w F lipinach. 

T NEW YORK, 27 maja. — 
Pułk Amos S. Kimball, obo- 
źny Departamentu Wscho- 
dniego zakupił 250,000 me 
ksykańskich dolarow dla uży- 

tku naszej armii w Filipinach. 

Płacił po 46 centów za każdy 
-_ dolar — a jestto regularna tar- 
gowa cena tych meksykań- 
- skich dolarów w New Yorku. 

Gdy będą używane na dale 
"kim Wschodzie, będą miały 

dwa razy taką wartość, jakąby 
miały amerykańskie srebrne 

dołary. Z tego można widzieć, 
iż kupująca potęga tych $259,- 

000 będzie dwa razy tak wiel- 

ką jak ich koszt. 

Dolar meksykański jest fa 
ktycznie podstawową monetą 
w całym handlu Wschodu, z 
wyjątkiem Indyj. Jestto pie 
niądz zwyczajnie tam używany 
'A prawie wyłącznie używany 
w Japonii, Chinach i we 
Wschodnio-Indyjskich wy- 

Spach. Chińczycy bardzo wy- 
_Soce cenią dolar meksykański. 

W Filipinach jest więcej Chiń- 

Czyków jak wszystkich innych 

Cudzoziemców razem wziętych. 


uen 
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Washington. 


Prezydent powołał pod broń 75,000 


więcej oc} otników. 
WASHINGTON, D. C., 


25 maja, — Dzisiaj Prezydent 


McKinley wydał proklamacyą, 


powełującą 75,000 ochotników 
więcej pod bron, tak że cała 


armia będzie wynosiła razem 
278 500 ludzi. 


i Terytoryum w proporcyi do 


swej ludności, podobnie jak 


było z 125.000 ochotnikami. 


Zdanie senatora Elkins o * Doktrynie 


Monroe'a”, 


WASHINGTON, D; ©, 
27 maja. Senator Stephen B. 
Elkins jest przekonania, że 
“Doktryna Monroe’a” zostanie 
przez nas zarzuconą. 
się jak następuje: 


«Przebyliśmy przeszło 100 


lat w ubiegłych czterech tygo 
dniach. 
kolonialna ma uledz radykal 
nej zmianie. Doktryna Mon- 


roe'a, która była na miejscu 
w czasie, w którym została na- 
jest już 


kreśloną, lecz nie 
dłużej, ma obecnie zostać po 


trzaskaną na kawałeczki a rząd 
Stanów Zjednoczonych powoli 
lecz pewnie odrywa się od 


swych starych węzłów. 
«Niniejsza wojna z Hisz 
panią 


wnego — to tego jestem zu 


pełnie pewien. Fortuna wojny 


dała nam terytoryum w morzu, 


nabycie którego nigdyby nam 
nie było przyszło na myśl, 
lecz ponieważ je zdobyliśmy 
więc Gwiazdy i Pestry muszą 


tam powiewać na zawsze, 


«Filipiny same nie mogą 
nas wynadgrodzić ani odszko- 
Musimy mieć więcej 
terytoryum. Puerto Rico nie- 
wątpliwie będzie pod kontrolą 
rządu Stanów Zjednoczonych 
upłynie. 


dować. 


nim pół miesiąca 
Nie powinniśmy na tem po 


przestać, Zdobądźmy stacyą 
węglową w Morzu Śródziem- 


nem. Hawaii powinno być 
naszem zanim słońce znów 
zajdzie.” 


Władze wojskowe mówią o trzeciem 


powołaniu ochotników pod brcń. 


WASHINGTON, D. C,, 
29 maja. 
o trzeciem powołaniu ochotni 
ków do szeregów na czynną 
służbę. Z upływem czasu 
władze wcjskowe nabierają 
przekonania, że będzie więcej 


wojska potrzeba, niż go jest 


obecnie powołanego. Przy- 
czyną ma być, że nie dość po- 
spiesznie armia  '* regularna” 
zostaje powiększaną. Jak wia- 
domo armia regularna materaz 
stale wynosić 62,000 lecz 
wątpią, czy dojdzie do 40 000 
z powodu powolnego wpisy 
wania się ochotników do regu- 
larnej siły zbrojnej. Na czas 
trwania wojny ochotników 
są setki tysięcy, lecz do stałej 
służby nie ma wielu nad liczbę 
już zaciągniętą. Oznacza to, że 
ludzie nasi chętnie chcą wal 
czyć tak długo jak potrzeba, 
lecz nie mają ochoty być żoł- 
nierzami z profesyi 

Gdy obliczono, ile potrzeba 
będzie wojska na zajęcie Wysp 
Filipińskich, Puer.o Rico i na 
wyprawę na Kubę, władze 
przyszły do przekonania, że 
trzeba będzie więcej ochotni- 
ków powołać pod broń. 


p 0m 


AMERYKA. 


Rozruchy w kopalniach. 


MARION, Ills., 30 maja. 
— Po czterech latach błogie 
go spokoju w  kopalaiach 
węgla okolicy Cartev lie, na 
stąpiły obecnie krwawe zabu 
rzenia. Przed ozaaczeaiem je 
szcze Stanowej skali płacy 36 
centów od toay — górnicy 
poczynili układy z kompania 
mi pobierania 30 c. od tony. 
Teraz, kiedy nowa skala jest 
w biegu, górnicy zażądali tej 
płacy, zagrażając porzuceniem 
pracy — co też uczynili, Kom- 
panje sprowadziły do roboty 
300 negrów i ci zaczęli pra 
cować po 39 c. od tony. W 
niektórych kopalniach górni 
cy powrócili do pracy po da- 
wniejszej cenie, w tej jednak, 
która przyjęła negrów, górni- 
cy trzymali się przy swem żą- 
daniu. 


1 


Ochotników 
tych dostarczy każdy Stan 


Wyraził 


Cała nasza polityka 


spowoduje konieczną 
zmianę w naszej polityce ko- 
lonialnej. Jeżli jest coś pe- 


Mowa jest już 


W niedzielę wieczorem przy- 


szło było do awantur. Da- 
wniejsi górnicy, dobrawszy so- 


bie do pomocy towarzyszów z 
Murphysboro i z 
Halledayboro, udali się do 


Dapuoin, 


Carteville i uderzyli na ne 
grów. Przybył na pomoc sze 
ryf Parks z deputy szeryfami, 
i zaprowadził porządek, 
istnieje obawa, 
wielkie rozruchy. 


Wspólne święcenie dnia “dekorowa- 


nia grobów” przez Południowców, 
jak i przez Północnych. 
MOBILE Ala., 30 maja. 
— Dzień wieńczenia grobów 
— poległych w Wojnie Domo 
wej, obchodzili wspólnie dnia 
dzisiejszego żołnierze półno- 
cni i południowi. Przytem, 
ludność ogólnie wyległa do 
wieńczenia grobów na cmea 
tarzu narodowym. W uroczy 
stości wojskowej udział bral: 
po raz pierwszy starzy połu- 
dniowi weterani. Było też is- 
totnie rozrzewniającem to pier 
wsze zebranie pod wspólną 
chorągwią i zaznaczyło, 
wszelki cień 


nazdawSze. 


Jeden Indyanin przyznał się do zbro- 


dni, za którą dwóch ludzi zostało 
straconych. 


GUTHRIE, Okla. Terr., 
30 maja. — Marszałek tede 


ralay przyaresztował jednego 


młodego Indyanina, ze szcze- 
pu Seminole, nazwiskiem Kn 


der H. Hargo, który przyznał 
się do zamordowania p-i Laird, 


za której śmierć dwóch mło 


dzieńców, nazw. Sampson i 


McGeisy, zostało powieszo 


nych przez tłum, w blizkości 


Newark, Indian Terr. Po do- 
konaniu już tego sądu dora 


źnego, wydało się, iż zbro- 
dnię popełnił Hargo, który po 
22 dniowej gonitwie został po- 


chwycony przez marszałka. 


Straszne nieszczęście w kopalni wę- 


gla, 


POTTSVILLE, Pa. 27 ma- 
ja. — Nadeszła tu wiadomość 
dziś rano, że podczas pracy 


górników nad czerwoną jesio- 


nową ułą w Kaeka William 


kopalni, około 10 mil ztąd, 
wytrysnął dnia wczorajszego 
silny wylew wody, który za 


topił 6 ludzi. Nazwiska cfiar 


są następujące: 


William Morgan, (pozosta- 


wił żonę i dwoje dzieci); 
William Door, lat 17; 
Martin Nalochs; 


Piotr Dirkin (ma żonę w 


Polsce); 
Paweł Kościński, i 
Wacław Krawiński. 


Urzędnik banku uszedł sprzeniewie- 
rzywszy $50,000. 

Boston, Mass., 29 maja, 
— Fryderyk T. Moore, asy- 
stent- płatnik w National Bank 
of Commerce, jak się wydała 
teraz, spekulował w akcyach 
pieniędzmi banku, porobił fał- 
szywe wpisy do ksiąg ażeby 
zakryć branie pieaiędzy i na 
reszcie teraz jest uciekinierem, 
Sprzeniewierzył okoł $59,000, 
Dziewięć lat temu Moore zakł 
i dopiero dziś się przekonano, 
że uciekł, Prawdopodobnie wy 
jechał do Meksyku. Żonę po 
zostawił w New York City, zu- 
pełnie nieświadomą co popeł 
nił i że ją opuścił. 

Zderzenie się angielskiego parowca 
kupieckiego z naszym ekrętem. 
wojennym. 

New York, 29 maja. — 
Opancerzony krążownik ame- 
rykański “Columbia” wpłynął 
dzisiaj tutaj do portu z wielką 


‘dziurą w części prawej, tak 


wielką żeby wygodnie koń z 
wozem mógł przejech ć. Wy 
padek tea zaszedł z przyczy 
ny zderzenia się w sobotę wie 
czorem podczas gęstej mgły 
z brytyjskim parowcem ‘Fos 
cola” niedaleko wyspy Fire 
Island. Parowie: *Foscolia" 
wskutek przypadkowego zde 
rzenia się z okrętem wojen- 
nym poszedł na dno, lecz ofi 
cerowie i osada parowa w li 
22 zostałą wyratowana na ło- 
dziach “Columbii” i przyw e 
ziono do portu Nikt, szczę- 
ściem, nie postradał życia, 
ani też nikt nie odaiósł uszko 
dzenia żadnego. 

Że obydwa okręty nie zo 
stały rozsadzone na atamy, 
jest prawie cudem, albowiem 
w czasie zderzenia się, ‘“‘Fos- 
cola” wpadł na miejscowość 
uzbrojoną Whitehead torpe 


lecz 
że nastaną 


że 
rozdziału Pól- 
nocaych z Południowcami znikł 


GAZETA POLSKA. 


dami i zlóźnił z umocowania | żadne 
zechcą popalić swych palcy 
hiszpańskich 


500 funtów bawełny strzelni- 
czej. | 

Zreperowanie “Columbii” 
zabierze kilka tygodni czasu i 
dopiero gdy okręt wojenny 
zostanie ustawiony w draj-doku 
wiadomą będzie cała szkoda. 

Sąd badawczy dopiero, po 
dokonanem śledztwie, ozna- 
czy na kim spoczywa wina 
zderzenia się. 

Krążownik “Columbia” był 
jednym okrętem z fotyli, któ- 
ra patroluje wybrzeże nowo- 
angielskie. 

Zapał nad łącznością anglo - amery- 
kańską w Toronto Kanadzie. 

Toronto, Ontario, Ka- 
nada, 29 maja. — Dzisiaj w 
niedzielę miasto Toronto by 
ło widownią wielkiego woj- 
skowego pochodu, jakoteż nie 
zwykłych nabożeństw w ko- 
ściołach, w których kaznodzie- 
je z zapałem do ludu przema- 
wiali o łączności rasy anglo- 
saxońskiej,j Wojskowi, tak 
czynni jak i wysłużeni, sta 
nęli do szeregu i odprawili 
pochód do hali Massey, po 
południu, z kapelą na czele, 
która przygrywała hymny an- 
gielskie i amerykańskie. Za- 
pał ludności dla Amerykanów, 
i głęboka sympatya w tej 
wojnie hiszpańsko amerykań- 
skiej, po stronie Stanów Zje- 
dnoczonych nie da się wyra 
zić słowami. 


PRZEGLĄD 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCE 
2 OSTATNIEGO TYGODNTA. 


Cesarz austryacki radzi królowej- 
regentce hiszpańskiej njść 
z Madrytu. 

LONDYN, 26 maja. — 
W depeszy odebranej tutaj 
z Madrytu ponowne znajdują 
się przepowiednie o mającej 
wybuchnąć rewolucyi w Hisz- 
panii. Jak powiadają, cesarz 
austryacki Franciszek Józef 
usilnie. naklaniał królową- 
regentkę, ażeby się przygoto 
wała do ucicczki i matka jej 
własna, obecnie przebywająca 


w Madrycie, to samo jej 
radziła. Jednakowoż — jak 
podaje depesza — "królowa 


postanowiła pozosta”, Depesza 
ta dodaje na końcu: “Klęska 


floty hiszpańskiej, co jest 
przez dobrze poinformo- 
wanych ludzi ' uważanem 


jako jedynie kwestya paru dni, 
koniecznie przyspieszy wybuch 
* * 
* 
Na Wyspach Karolińskich wybuchło 
powstanie przeciw Hiszpanom. 

MADRYT, 26 maja. — 
Kapitanowie okrętowi w Ma- 
nilii zostali powiadomieni przez 
gubernatora - generała, iż na 
wszystkich Wyspach Karoliń- 
skich wybuchł bunt i że kra- 
jowcy dopuszczają się wszel- 
kich wybryków. 

W prowincyi Panagasinan, 
w grupie Wysp Filipińskich 
wybuchło powstanie krajow 
ców, którzy plądrują domy 
i wyrzynają Hiszpanów. 

* 
* * 

Francya podobno usilnie pracuje 

za interwencyą. 

LONDYN, 26 maja, 
Dzieonik “Star? utrzymuje, 
iż ma informacyą, że francuzki 
minister spraw zagranicznych, 
M. Hanotaux, czyni wielkie 
usilowania do zatrzymania 
hiszpańsko amerykańskiej 
wojny. Podaje, iż Rosya, Fran- 
cya i Austrya usiłują nakłonić 
Niemcy ii Włochy do połą- 
czenia się razem w reprezen- 
tacyi Prezydentowi McKinley, 
w której oświadczą, iż mo 
carstwa zniewolą Hiszpanią do 
nadania Kubie niepodległości. 

Jeźliby Ameryka odmówiła 
tej interwencyi, wtedy — jak 
podaje depesza wymie 
nione wyżej mocarstwa poszlą 
flotę dla postawienia Kuby 
pod zarząd międzyńarodowy, 
tak jak uczynionem zostało 
z wyspą Kretą, aż do czasu 
ustąpienia wojsk hiszpańskich 
i ustanowienia lokalnego rządu. 
Dalej utrzymuje ten raport, 
że mocarstwa te usprawiedli 
wiać będą tę interwencyą na 
podstawie, iż wojna zagraża 
ogólaemu pokojowi Europy. 

lane dzienniki nie wierzą 
w możliwość interwencyi Fran- 
cyi i innych mocarstw Europy, 
dla tego, że ani Francya ani 


inae państwa 
wyciąganiem 
kasztanów ” 
x Eos 
* * 
Hiszpanii okropnie brak pieniędzy. 


PARYŻ, 28 maja. — Co 


dopiero dowiedziałem się — 
donosi korespondent — o praw- 
dziwej przyczynie, dla czego 
ambasador hiszpański tutaj, 
senor Leon y Castillo, pozo 
staje w swej pozycyi w Paryżu 
zamiast objąć ofiarowaną mu 
tekę w nowem ministeryum 
niszpańskiem. Wytłómaczanie 
podawane w Madrycie, że 
pozostaje w Paryżu dla swej 
prawdopodobnej użyteczności 
w zainteresowaniu mocarstw 
europejskich po stronie Hisz 
panii nie jest prawdziwem. 
Właściwą, żywotną przyczyną, 


dla czego Leon y Castillo jest 


tutaj, jest brak ogromny Hisz 


panii pieniędzy. Nadzwyczajne 


wysiłki są czynione, ażeby od 


Franćyi pożyczyć 250 milionów 


pesetów. Leon y Castillo pra- 
cuje dniem i nocą nad zada- 
niem uzyskania tej pożyczki. 


Te 40 milionów pesetów, 
pożyczyła 
już są 
wyczerpane i rząd hiszpański 
dzisiaj znajduje się w gorszem 
po- 


jakie Hiszpania 
kilka tygodni temu, 


położeniu jak przedtem, 
nieważ bankierzy paryzcy żą- 


dają 30 cent od pieniędzy 


wypożyczanych. 
Hiszpania jako zastaw, za 


te 250 milionów  pesetów 


jakich teraz potrzebuje, oddaje 
swój monopol tytoniowy. Ze 
względu że pewnem jest utra- 


cenie swej wielkiej tytoń pro- 


dukującej kolonii Kuby i ze 


względu, że bieda w hiszpań 


skim kraju samym jest coraz 
to większa i lud nie ma pie- 
niędzy na chleb a zkądby 
mógł znaleźć na tytoń, więc 


zastaw ten jest tutaj uważa 


nym jako nie bardzo “mocny.” 
zostanie 


Kwestya pożyczki 
załatwiona w paru dniach. 
Jeźli uda się Stanom Zje- 
dnoczonym pokrzyżować Hisz 
panii plany dostania tej po- 
życzki, 
zupełnie bezradną. 


~ 
* * 


O przymierzu anglo-amerykańskiem, 


LONDYN, 30 maja. — 


Washingtoński korespondent 


*Daily Telegraph'u” w nie 
dzielę donosi co następuje: 

“Co dopiero się dowiedzia- 
łem z wysokiego źródła w 
Wydziale Stanu, 
wstępne kroki w 
aljansu anglo amerykańskiego 
już zostały przedsięwzięte. 
Sprawa przymierza jest fak- 
tycznie w biegu u obydwu 
rządów. 

«Wedle wiadomości z in- 
nego źródła, cechami propo- 
nowanego przymierza są jak 
następuje: Wielka Brytania 
ma uznać Doktrynę Monroe'a, 
nie będzie się starała powię- 
kszyć swych posiadiości tery- 
toryalnych na zachodniej pół- 
kuli i zastosuje się do układu 
tejże doktryny. 

“Sany Ziednoczone mają 
wybudować kanał nicaragu 
ański i użytek tegoż ma mieć 
WielkaBrytania w czasiewojny. 
Stany Zjednoczone mają za 
trzymać wszystkie terytorya 
zabrane Hiszpanii w tej wojnie 
i Wielka Brytania ma obronić 
Stany Zjednoczone w ich po- 
siadaniu takowych. Stany Zje- 
dnoczone mają popierać Anglią 
w Chinach i na Wschodzie 
i wszystkie porty brytyjskie 
na Wschodzie mają być 
otwarte dla Stanów Zjedno 
czonych pod klauzulą taj 
większego sprzyjania,” 


* 
* * 


Francya jest neutralną — mówi 
prezydent Faure. 

PARYŻ, 29 maja. — Pre- 
zydent repuvhki francuzkiej, 
p. Faure, przy okazyi odsło 
nięcia pomnika poległych r. 
1870 w Śr. Etieane, dzisiaj 
wspomniał w swej mowie 
o wojnie hiszpańsko - amery 
kańskiej, wyrażając swoje ubo 
lewanie, że wszystkie usiło- 
wania Francyi i innych mo- 
carstw były bezskutecznemi 
w zapobieg iięciu wybuchowi 
wojny. Oswiadczył, że Fran- 
cya postanowiła być ściśle 
neutralną a wreszcie wyraził 
się, iż ma nadzieję, że sta- 
rania neutralnych mocarstw 


«nie 


to Hiszpania będzie 


że ważne 
sprawie 


powiodą się w przywróceniu | ga z nią sympatyzować, lec: 
pokoju. ludy nię. 


* * 
* * 
* * 


Cały włoski gabinet ministrów podał 
się do rezygnacji. 

RZYM, 28 maja. Minister- 
stwo włoskie zrezygnowało. 
Król Humbert polecił premie- 
rowi Rudini, ażeby uformował 
nowe ministeryum. Przyczyną 
tej rezygnacyi są niepokoje 
krajowe. 


Rozruch w pruskiej Saksonii został 
uśmierzony przez wojsko. 
ERFURT, 27 maja.— Stra- 
szne rozruchy wydarzyły się 
tutaj*z powodu, niezadowole- 
nia ludności z miejskich władz, 
Wywołane zostało wojsko, 
które uderzyło na tłum ludu 
z obnażonemi szablami. Dwa- 
* dzieścia osób zostało poranio- 
* * RBA z . . 
DAA PI. RA: nych mniej lub więcej nie- 
TERI PY bezpiecznie a 30 aresztowa- 
PARYŻ, 29 maja.—Z każ- | nych. Erfurt jest uzbrojoną 
dym dniem narody Europy miejscowością w pruskiej Sa- 


coraz to śmielej wyrażają | ksonii, nad rzeką Cera, 14 
swoją sympatyą dla Stanów | mil od Gotha i liczy około - 
Zjednoczonych. Skoro tylko | 75,000 dusz. ` 

poznały o co się rozchodzi, USB. 4 


za co Amerykanie walczą, 
nastała wielka zmiana w u 
czuciach tych wszystkich, któ 
rzy z początku żywili przyjaźń 
dla Hiszpanii. Prasa francuz- 
ka, naprzykład, która była 
bardzo nieprzyjazną, widzi te- 
raz iż szkodzi tylko wlasne- 
mu narodowi, a przytem na 
ród francuzki, tj. ogół jego, 
pojmuje iż Stany Zjednoczo- 
ne są taką republiką, takim 
rządem ludowym, jak jest 
Francya. Zmiana ta jest bar- 
dzo widoczną wszędzie. Dzien 
niki niemieckie, które wtoro- 
wały francuzkim, poczynają 
chłodnąć w swym zapale za 
Hiszpanią i podawają coraz 
rzetelniejsze poglądy o Ame 
rykanach. 


Po złoto do Alaski. 
Różne wiadomości z Alaski i o Alasce, 


SKAGUAY, Alaska, 24 go 
maja. — Patrycusz  Galoni, 
lubo milioner, przybył dzisiaj 
w obszarpanem ubraniu (bo 
nowego nie mógł w drodze 
nabyć) do Dyea, i przywiózł 
wiadomości z pól złotodaj- 
nych. Razem z nim przyby- 
li Ed. D. Hickman, Charles 
W. H. Shulz i Louis Mazade. 

Galoni i Hichman opuścili 
Dawson 1 maja, i z przyczy- 
ny dezercyi swych przewodni- 
ków indyjskich, byli *"zvłąka- 
ni” w drodze przez 6 dni, i 
błądzenia tego w nieznanej 


Niektóre dzienniki jak okolicy omało nie przypłacili 
“Norddeutsche Allgemeine | śmiercią głodową. Galoni po- 
Zeitung” i "Koelnische Zei- | siada bogate “klejmy” i uwa- 


żany jest za milionera. 

Towarzysz jego Mazade o- 
bliczył, że strumyki: “ElDo- 
rado” i “Bonanza” wydadzą 
złota za 15 milionów dolarów, 
a inne miejsca złotodajne naj- 
mniej za 10 mil. dolarów. 

Galoni kupił miejsce na bu- 
dowę w Dawson i płacił $1,- 
ooo za frontową stopę. 


tung” nietylko są życzliwemi 
dla Ameryki teraz, lecz roz- 
pisują się o możliwym przy 
mierzu anglo-amerykańskiem- 
niemieckiem. 

Zwrot ten w opinii całej 
Ameryki jest niejako rękoi- 
mią, że Hiszpania nie potrafi 
pozyskać żadnego  sprzymie- 
rzeńca czynnego. Rządy mo- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Zbombardowanie twierdzy Santiago i zaatakowanie 
eskadry Cervery. 


PORT AU-PRINCE, Hayti, 31 maja. — Około 2 g. 
dziś po południu eskadra amerykańska, składająca się ze 14 
okrętów wojenaych, z których krążownik ‘New York” był 
statkiem admirała Sampson, i pewnej liczby torpedowców — 
rozpoczęła bombardowanie z ciężkiemi działami twierdz i 
portu Santiago de Cuba. 

Ogień Amerykanów był głównie skierowany na forty- 
fikacye u wjazdu do portu. 

Twierdze: Zamek Morro, La Sacopa i 
szczególnie ucierpiały. 

Kanonada była uporczywą i musiała być szkodliwą. 
Trwała aż do 3:45 po południu. 

Miasto, które znajduje się u wewnętrznego końca portu, 
uszło wszelkiej szkody. 

O g. 3:45 kanonada zwolniała, 

| Władze hiszpańskie utrzymują ścisłe milczenie co do 
liczby otiar, których ma być wielka liczba. 
Inny telegram, 

CAPE HĄYTIEN, wyspa Hayti, 31 maja. — Prywat- 
ne depesze donoszą, że przyszło do strasznego boju pomię- 
dzy flotą amerykańską a zewnętrznemi fortyfikacyami i flotą 
hiszpańską w Santiago de Cuba. 

Bój trwał późniejszą część po południa. 

Po stronie Amerykanów zdaje się była korzyść walki. 

Stósownie do najostatniejszych telegramów, bój toczy 
się dalej. 

Telegramy z Havany potwierdzają wiadomość, iż od 2 
godz. dziś po południu flota amerykańska przy Santiago de 
Cuba dawała ognia do bateryj w zamku Morro, Le Socapa 
i Punta Gorda. W tym samym czasie — dodaje depesza — 
amerykańskie okręty toczyły bój z hiszpańskiemi. Strzelani- 
na była bardzo ciężką. 

O g. 3:45 kanonada przeciw twierdzom zwolniała, lecz 
była tem większą w okolicy gdzie bój toczyły obydwie floty. 

Wiadomości powyższe oznaczają, że flota amerykańska 
przebojem wtargnęła do portu Santiago i rozpoczęła walkę 
z eskadrą hiszpańską. 

Depesza z Jamajki o boju morskim 


KINGSTON, Jamajka, 31 maja. — Amerykańskie o- 
kręty wojenne i pewna liczba torpedowców bombardują San- 
tiago od 2 godziny po południu. Amerykańska flota naj- 
główniej strzela do hiszpańskich opancerzonych okrętów i 
na baterye Morro, Socapo i Punta Gorda. Kanonada była 
najcięższą o g. 4€j. 

CERVERA chciał uciec. 

LONDYN, r czerwca. — Wiadomość o boju pod San- 
tiago de Cuba oznaimiła interes w wojnie, Nadmieniają 
tutaj, że Amerykanie dla tego bombardują Santiago, ażeby 
zakryć zakładanie min luk zatapianie starych statków dla 
zabarykadowania wyjścia z portu hiszpańskiej eskadrze, 

Donoszą, że Cervera usiłował uciec z portu Santiago 
i naprzód wysłał dwa okręty, lecz zaledwie te wypłynęły 
z portu, kiedy w pogoń za nimi puściły się amerykańskie 
statki i Hiszpany z pośpiechem powrócili napowrót do portu. 


Punta Gorda 


GAZETA POLSKA 


W głębinie morza. 


Człowiek pragnie wyzyskać dla 
siebie wszystkie skarby ziemi, i dla 
tego nie zadawalnia się tem, co mu 
daje powierzchnia ziemi i woda, 
ale z narażeniem życia ryje w łonie 
ziemi i unosi się w powietrze, cho- 
ciaż w powietrzu chyba tylko skar- 
by wiedzy i nauki zdobyć może, 
boć ani gwiazdy z nieba nie zer- 
wie, niby jabłka, ani też nie nabie- 
rze puchu obłoków, bo to mgła 
tylko. 

Woda dostarcza człowiekowi ży 
we swoje stworzenia, które z po- 
wierzchni wody po największej czę 
ści wygodnie zbierać można, ale są 
inne skarby w wodzie, np. drogo- 
cenne perły w głębinie morza, są 
też w głębi wód te skarby, które 
woda człowiekowi pochłonęła. Ma 
"więc człowiek pewne prawo, zapu 
szczać się w głębiny morskie, i ko- 
rzystał też z tego prawa, rozmaite 
czyniąc wynalazki w sposobach za- 
nurzania się w wodzie. 

Najprostszym sposobam — jest: za- 
nurzenie się, wstrzymaaie jaknaj- 
dłużej oddechu, zachowanie przy- 
tomności umysłu i wypłynięcie w 
właściwym czasie. Tego sposobu u- 
żywają nurkowie indyjscy do ło 
wienia pereł. Są tacy, którzy na- 
wet przez kilka minut mogą po 
wstrzymać oddech, ale to wszystko 
zamało; aby szukać i pracować w 
głębinie morza potrzeba więcej cza 
su. Do wydobywania muszli z per 
łami wystarcza ten sposób, ale nie 
do badania głębin morskich, a mia- 
nowicie do wydobywania sbarbów 
z zatopienych okrętów. 

Jaż w starożytności przemyśliwa- 
no nad tem, aby wynaleźć przyrząd, 
za pomocą którego człowiek mógł 
by zuajdować się pod wodą i tam 
że zarazem pracować, ale długo nie 
umiano sobie poradzić. Dopiero w 
XVI wieku wynaleziono tz. dzwon 
nurkowy. 

Przyrząd to bardzo prosty. Weź- 
my głęboki półmisek z wodą i za- 
nurzmy w nim szklankę otworem 
na dół, a przekonamy się naten- 
ozas, że woda w szklankę bardzo 
nie wiele wstąpiła; choćbyśmy za- 
narzyli w wodzie całą szki nkę, 
nie wciśate się woda do niej — lecz 
cała prawie szklanka zostanie na- 

łpioną powietrzem — powietrze 

owiem nie ma gdzie uchodzić, a 
tam gdzie jes. powietrze, tam wo- 
da wcisnąć się nie może. Otóż na 
tej zasadzie wybudowano wielki kc- 
cioł, na kształt dzwonu, umieszczo- 
no w środku siedzenia dla nurków, 
i opatrzonych w światło spuszczo- 
no na dno morza, gdzie przez dłuż- 
szy czas mogli pracować. Pierwszą 
próbę z dzwonem naurkowym odby- 
to 3 Czerwca 1538 w Hiszpanii w 
obecności cesarza Karola V. Od te- 
go czasu skrzętnie pracowano nad 
udoskonaleniem tego wynalazku. 

Dziś dzwony te zaopatrzone są w 
węże i pompy, za pomocą których 
zepsute oddychaniem i ogniem po- 
wietrze można wypompować, a na- 
tomiast świeżem powietrzem dzwon 
napełnić. Za pomocą tego dzwonu 
nurkowego wydobyto z głębin mo- 

rza wiele zatopionych skarbów. W 

roku 1538 zatopioną została flota 

hiszpańska, tak zwana “Armada”, i 

z niej to po stu latach wydobyto 

wiele cennych przedmiotów. Z za- 

topionej floty hiszpańskiej wydoby- 
to ładuaek srebra, wartości około 

3 milionów talarów. W taki spo- 

sób dzwon nurkowy znakomite od- 

dał ludziom usług.. 

Zaczęto przemyśliwsć nad wię 
sszymi przyrządami, nad wynale- 
zieniem podwodnych okrętow, i ro 
zmaite w tej mierze robiono próby, 
lecz te nie bardzo się udawały. W 
arsenale marynarki w Londynie do 
dziś dnia zachowany jest okręt pod- 
wodny, na którym zamierzano wy- 
wieźć tajemnie Napoleona I z wy- 
spy św. Heleny; Anglikom zdra- 
dzono zamiar, a okręt został skon- 
fiskowany. Powiadają jednakże, że 
niepotrzebnie się Anglicy konfiska- 
tą trudzili, gdyż okręt nie byłby 
odpowiedział swemu przeznaczeniu. 

Pewien inżynier, nazwiskiem Bau- 
er, budował także podwodne okrę- 
ty. W roku 1856 zbudował taki 
okręt w Petersburgu, na Newie. 

Bardzo dostojne towarzystwo za- 
puśsiło się tym okrętym w głąb 
wody; ns dnie rzeki zjedzono suty 
obiad, przyczem muzyka przygry- 
wała, a dźwięki jej na powierz- 
chni były niewyraźne, i dziwne, ta- 
jemoicze sprawiały wrażenie. Po- 
wtarzano podobne próby, i wyna- 
lazek okazał się bardzo praktycz- 
nym; miał on służyć do podjeżdża- 
nia pod nieprzyjacielskie okręty i 
do wysadzania ich w powietrze, ale 
nowo wynalezione tam torpile, da 
leko lepiej tea cel osięgały, i bez 
porównania mniej wymagały ko: 
sztów. Zarzucono więc próby dal. 
szego doskonalenia podwodnych o 
krętów. 

Tenże sam Bauer wpadł na ianą 
myśl, aby wydobywać zatopione w 
morzu skarby. Do zatopionego oto 
okrętu przymocował tyle balonów, 
napełnionych powietrzem, że wsku 
tek tego okręt wypłynąć musiał na 
powierzchnię wody. Sposób ten czę 
sto jest używany. 

Najdoskonalszym przyrządem do 
zanurzania się w głębiny morskie, 
jest wynaleziony przez Simona-Si- 
carda aparat. Jest to całkowity u 
biór z nieprzemakalnej materyi, któ- 
ra najściślej soojona jest u Szyi z 
pret wk hełmem, osłaniającym 
głowę. hełmie są dwa oszklone 
otwory dla ócz, a ztyłu hełmu wy- 
chodzą dwa węże, rówoież z nis- 
przemakalnej materyi. Węże te pro 
wadzą do metalowego pudła, umie- 
szczonego na plecach, a w pudle 
jest zapas powietrza. Jednym wę- 
żem wchodzi powietrze świeże, dru 

zim — wychodzi zużyte oddechem. 

urek, zaopatrzony w latarnię elek- 
tryczną, pozostaje w związku z po- 
wierzchnią morza, z okrętem, z któ- 

rego się spuścił, a związek tea u 

trzymują: wąż dla przeprowadzania 


powietrza, oraz sznurki sygnsłowe. 


jakoby się zdawać mogło. Pomi- 
nąwszy niebezpieczeń:stwo rozmai- 
tych przypadków, na jakie nurek się 
naraża, zanurzanie się w głębiny mo- 
rza jest nadzwyczaj uciążliwe i stra- 
ezne. 


kowany aparat, d>znaje takiego u 
czucia, jak gdyby się miał udusić. 
Dopiero gdy się głęboko zanurzy — 
uczucie to zwolna ginie. W głębo- 
kości 5 łokci ciśnie na niego ze- 
wsząd woda ciężarem dziesięciu fan- 
tów; doznaje więc nurek ściśnienia 
i przykrego bólu, przytem ma u- 
czucie, jak gdyby głowa pęknąć ma 
miała, gdyż ta chełmem jest za- 
słonięta przeciw ciśnieniu wody. W 
głębokości 58 łokci znajduje się nu- 
rek w towarzystwie stworzeń mor- 
skich, a 8 łokci głębiej ginie świa- 
tło i rozpoczyna się ciemność, jak 
wśród najciemniejszej nocy. W ytę 
bi 58 łokci woda jest zimną, 
ma najwyżej 4 do 5 stopni ciepła. 
Najwyższą głębia, do jakiej nar- 
kowie dotarli, wynosi 78 łokci. Do 
samego zniesienia tych przykrości 
potrzeba już silnej natury, temwię- 
cej jeszcze, że przerażającymi są te 
obrazy, jakie się nurkowi na dnie 
morskiem objawiają. 


cernika 
szczono nurków; opowiadanie ich, 
jak straszny obraz przedstawiały 
trupy w zatopionym okręcie — dre- 
szczem przejmowały każdego. 


podwodnej znakomitego narka, a z 
tego opisu przekonamy się, ile nie- 
ustraszonej odwagi nurkom potrzeba. 


giem Neufuundlandyi parowiec'*Ma- 
rmin”, uderzywszy o skałę podwo- 
dng, i tak się rozbił, że cała zało- 
ga znalazła Śmierć w falach. Sła- 
wny nurek Barton i młody towa- 
rzysz jego Rimmer popłynęli na 
małym statku do miejsca nieszczę- 
ścia, a przywdziawszy aparat, i przy- 
mocowawszy do nóg ciężary, spu- 
ścili się w głębinę. 


pod nogami i spostrzegli opodal 
ciemny przedmiot. Bartona wpra- 
wne oko poznało skałę podwodną; 
trącił więc Rimmera i dał mu znak, 
by się tam udali. Cisza panowała 
wokoło, nie nie było słychać, tyl- 
ko plusk wody wskutek wydycha- 
nego powietrza. Tu i owdzie ry- 
ba zdziwiona przypatrywała im się 
chwilę, a nad nimi, jak ciemny o- 
błok, unosił się okręt na powierz- 
chni wody. Po chwili doszli do ska- 
ły i obaj poznali tył zatopionego 
okrętu. Barton znowu tącił towa- 
rzysza i wskązał ku górze: powierz 
chn'a morza silnie była wzburzona, 
co zwiastowało zbliżającą się bu- 
rzę. Obaj narkowie zatewożyli się — 
Barton namyślał się, czyby lepiej 
nie było powrócić, ale nie chcąc 
podjętych trudów zmarnować, pc- 
stanowili pozostać mimo oczywiste- 
go niebezpieczeństwa. 


na której pomiędzy dwoma ściana- 
mi wkleszczony był okręt. Niedłu- 
go trwało, a obydwaj znajdowali 
się na jego pokładzie. 


zwały się w morzu, a powierzchnia 
jego wielkie przelewała bałwany; 
były to oznaki bardzo blizkiej juz 
burzy. Nie było czasu do strace- 
nia. Rimmer wszedł do plichty, 
czyli kajuty, a Barton udał się 
przód okrętu. 
puste, w wodzie pływały m-ble i 


— był to człowiek śmiały i odwa- 
żny, musiało więc coś niezwykłego 
się wydarzyć. Barton powrócił na- 
tychmiast do góry, i tu towarzysz 
jego z przerażeniem wskazał na pli- 
chtę, a gdy Barton tam się zwró- 
ou, ujął go koawaulsyjnie, dając 
znak, by powrócił do okrętu. Bar- 


Zadanie nurka nie jest tak łatwe, 


Nurek, gdy przywdzieje wzmian- 


bo 


Do zatopionego niemieckiego pan- 
«Grosser Kurfiicsv” spu- 


Przytaczamy ta opis wyprawy 


W roku 1876 zatonął nad brze- 


Po paru minutach poczuli grunt 


Nurkowie wdrapali się na skałę, 


Wtem głuche, przeciągłe jęki o 


na 
Wszystko tam było 


graty; Barton spuścił się pod po- 
kład, gdzie było miejsce dla towa 
rów, gdy wtem posłyszał nad sobą 
pospieszne kroki swego towarzysza 


ton wyrwał się i poszedł do pli- 
chty. Przedpokój był pusty, ale 
gdy drzwi do plichty otworzył, o- 
kropny oczom jego przedstawił się 
obraz. 

Gdyby nieustraszony żeglarz nie 
trzymał się drzwi — byłby niechy- 
bnie runął na ziemię: trupy męż: 
czyzn, kobiet i dzieci leżały w tej 
pozycyi, jak je śmierć zostawiła. 
Przy drzwiach ścisk musiał być 
największy — widocznie — gdy v- 
kręt uderzył o skałę, wszyscy się 
zerwali, by uviec z plichty a zato- 
pianie było tak nagłe, że nie zdo- 
łano; jeden mężczyzna przez stół 
do drzwi uciekając — chwycił za 
przyśrubowany do stołu żelazny li- 
chtarz, i tak pozostał, a dłagi, cza 
rny jego włos i broda, oczy we 
drzwi wpatrzone... demoniczny na- 
dawały mu wyraz; wszyscy mieli 
oczy Otwarte, wszyscy patrzyli ku 
drzwiom, a na twarzach zastygłych 
malowała się rozpacz ostatniej chwi- 
li. Wtem morze poczęło się więcej 
niepokoić, okręt poruszać a z nim 
i trapy; mężczyzna na stole kiwał 
gov inne trupy chwiały się, upa 

ały i znów się podnosiły, niektó- 
re obracały się jak w tańcu. Prze- 
rażony Barton umknął, i zaledwie 
z przestrachu ciężary z nóg zdjąć 
zdołał, by się wydostać na powierż- 
chnię, dokąd Rimmer od dawna 
już był powrócił Barton od tego 
czasu żadnego już zatopiońego o0- 


krętu nie zwiedzał. 

LEE Kto chce czytać dobre 
Gazety, musi je opła- 

cać i to naprzód. 

Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej od Nowego 
Roku, tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli nie 
mogą przysłać cało oczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się nie 
ociągają, aby im wysełk Ga- 
zety Polskiej nie została 
wstrzymana. x 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 


żący agent i kolektor, bawiący obecnie w Mas 
sachusetts, zkąd udaje się dalej na wschód będzie kole- 
ktował po drodze; z powrotem zaś w Philadelphii, Balti- 
more i po całym Stanie Pennsylvanii do Pittsburga, Ohio, 
Michigan, Indiana i Illinois. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, *"Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za ''Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje. 


— 


P PENTR 


Upraszam także i ja szanownych 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogloszenia się zastosowali, 


W. 


płatnie 
W. DYNI 
582 Noble Street, 


Książki do nauki języ- 


ka angielskiego 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


— 


POŚREDNIK POLSKO ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nanczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej- 
rzane, poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol- 
skim i angielskim języku Cena 656 


OLLENDORFFA TEBORETYCZ- 
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2.00 


ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko-Angielski i Aan- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami. 

Cena $4.00 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 


jemy „Tygodnik Powie. 
ściowo aukowy;” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara dla tych, którzy pre- 
numerate przysełają przed 15ym 
marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 
go poseła się jeden numer na okas 
bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu ualcty nam podać 
stary i nowy adres 


A 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Amsryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 
znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękxiej aligatoro 
wej, ze złooonemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub po 
blieznych, z dodatkiem wierszyków 
po augielskn o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 
NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. 
Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło- 
da Polka powinna mieć jedną taką 
książeczkę. 
Kto żąda “Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy,” 
niech przyśle $2. 


to ma wolą sprowadzić so- 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 


«First National Nursery 


COR. DIVERSEY % AUSTIN (N.60) AVS. 


niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek | krzewów poseła się bez- 


ZA ‘CENY. 


Na liczne listy, że niektórzy nie mogli korzystać z ofer- 
ty naszej przed Nowym Rokiem, postanowiliśmy na niejakiś 
czas jeszcze sprzedawać książki za 


l GENY. 


To jest, kto najmniej przyśle 5 dolarów może sobie wy- 
brać książek w cenie ro dolarów, podług katalogu, prócz 
z książek szkolnych i "dzieł ważniejszych,” albowiem ani 
książek szkolnych ani ‘‘dzieł ważniejszych” nie sprzedajemy 
po niższych cenach jak są podane i oprócz książek do nabo- 
żeństwa i Żywotów Swiętych. i 

Zatem ci, którzy chcą swoje biblioteczki powiększyć do- 
bremi książkami, mają sposobność nabyć książek za 14 

_ Kto sobie życzy dostać katalog czyli spis książek, nie- 
chaj przyśle 2-centowy znaczek pocztowy. 


W. DYNIEWICZ. 
a 
Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą. — Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


gdyż wieczorem po  Gtej 


abonentów “Gazety 


RADOMSKI, 
Agent i Kolektor. 


Eelipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i ają Dunoon 
Cola karabin Magazynowy. ©" 51750. Gazet ta 818.50: 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. =. Gazeta parok 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Saem ni 


Gazeta na 
k i ta Mapa $8.00. 


Gem Roller Organ. 0% $600 =* "eEG keira waiki kosżtują po Soa 

Mandolina. cens $3.75. Gazeta na rok I Maniolina $9.75. 

Zegarek Niklowy. Cona $2.50. Gazeta na ròk t Zegarek Niklowy $3.50. 

Zegarek Elektrozłocony. ©" $450 Geet == ry złocony 88.50. 

Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. "gs 
86.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. ©" 59% Gazeta na r 88.0. 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) Te 1150- Gazeta na rok i Simy 


Nowy Stereoskop, ** ss, ga na rok 1 Nowy Śtereoskop $3.00: 


of Chicago,” 


CHICAGO, ILL., 


każdemu na żądanie. 


EWICZ, 
Chicago, Ills. Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cona $2.00. Gazeta na rok i Stereo- 
dla reosk: : h 
w idoki s etn ke Brom ry haser aE „zwyozajia?c100 widoków ża 


The Gold Reliable Co. >, dolay, kolotowen 100 za $ dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 
w Scranton. Pa. Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gszeta na rok 1 Atlas $5.00. 


Rodacy! Rodacy! Patrzcie i oglądajcie co za 
bargains! Wykupilidmy wielki bankratowy  za- «p opularny Atlus’. cena$2.50. Gszetanaroki “Popularny Atlas" 88.50. 
Ścinacz WłoSÓW. cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


ras przys: wartości. W tych zakup- 
Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


nacb znajdują się 
Elgin złotem-napełnianem zegarki! 
CTA 39 Użyteczne Narzędzia Do! Szewiecki 
Combination e eanna CY TT 


5 Damy bf złotem napełniany, z polowniczą 

zogareć pa 0 lat, sa conp $17.0 a Elgin trzon- 
Z 33 1 i 

Polska Drukarnia” 0 prać do araroa Sk i Druantia” 94:50; 

Waga (Scale platformowa.) %7 $14.00, $18.00; 22.00; Odchodzi 

Celestina (Mały organ reką krecony.) Cena $15.00, Gazeta na 


kiem nakrąceny prawdz'wy werx za cenę $650 
Srebrny kubek golarski wyrsłacany wewnątrzi. 
rox i Cvles:ina $16.00. 
Zegarki męzkie pozłacane po Keżu: Demando po S3400. Zegani 
10.00. Damskie po $9.50, $7.50 I 811.00. — Odchodzi 


nasze nazwisko wygrawirowane na kubku, cena 
$3.0 Prawdziwa brzytwa $1.50. Pamiętr'cie, 

1811.00: > Odchodzi $20 promu: 

Łańcuszki Mezkie po 84.00, Damskie po 82.75 1 83.00. Odchodzi $10 puoi 

Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


towary są ia" TIA" być wartemi $33.50, 
Concert Roller Organ, z 5 wałkami, Cena $12.00. Gazeta na rok i 


oddajemy Wam za $11 3. Wiemy, że ludzie 
bywali ossuxiwani przy kupowanin towarów, 
Concert Roller Organ $13.00. Extra wałki 4 


nie widząc takowych, lecz my dajem. ofe 

i obie kogoś powołać znającego Ją da A 
tości tych towarów i jeźli nie będą wartemi 8 
razy tyle za co Wam ovdsjemy, to możecie po- 
wiedzieć ekspresaunowi ażeby je odwiózł na- 
powrót Pamiętajcie, gdy zobaczycie że te 
przedmisty sę Warsości $33.50 a my żądam, tył 
ko $11.85 to, je przyjm'ycie. Abetował: 


COLD RELIABLE CO., 
Scranton, Pa. 


« Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $1 zp 
WANDERINGS AWHFEL. NARA Bat Wina 
UO ay OLKA Zegary Kakawki, wwa s Croinn enne ESA a 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Alis. aa 0 bę w ter Aaaa z lepszym opisem powyższych pre- 


Premia Mo. 2. 
DLA STARYCH I NOWYCHABONENTOÓW “GAZETY POLSKIEJ. 


Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mogą dostać P 
drukarnią za dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska Deika razem Sn 


Polski Przyrząd do Drukowania 


= NN L 


POLSEA DRUKARNIA 


(LITERY GUMOWE.) 
Któremi drukować każdy sobie może: 
LISTY, NAGŁOWKI NA LISTACH I KOPERTACH 
ADRESY, KARTY BIZNESOWE, IT 
BLIZKO 1000 LITER 


! "aoi ten składa się: z śię pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie at 
tusz na kilka lat. Cena $3.50. PASO 


AAAAAAAAaaaaaaaaaaaaaaaaB BBBBBbbbbbbbbbbbbCCC 
CCCeceeceeeceeceDDDDDDdddddddddddd EEREEFeeeeceeecee 
eeFFFFYYTTYTTOGGGGGgtezegeyszgcH HHHHHhhhhhhhh 
hhhhiMYTUUDiiiiiiiiitikiiiiJJJJJJJJjjjjjjjjjjjjijjjKKKKKK 
KKkkkkkkkkkkkkkkkkkLLELLULLIUINUINUIAM MMMM 
MMiimmmmmmmnmmmmmmmmmNNNNNNNNnnnnnnnn 
nnnnnnnn000000000000000000000000PPPPPPPPppppp 
PPPPPPPPPPPQQQGAq9q44 RRRRRRrrrrrrrrrrrrSS"SSSSSSss 
ssssssssssssss TTT TTT TTttttttttttttttttUUUUUUuuuuuuuuu 
uuuVVVVvYYVVYVVWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW 
wwwXXXXxxXXXXXXXYYYYYVYYYYYJVYIYYYZZZZZZZ 
Zzzzzzzzzzzzzzzzz%84811111222223333344444555556666677 
777883889999900000......0ese9999ggg nmn SESS 


"w 


Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Każda litera jest osobną tak, 
że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie. 

ME>Dla tych. którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do 
znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo 
pożyteczne i pouczające zatrudnienie. 


t Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50. 
Przesełkę my sami opłacamy. 


ceny | prawdziwą 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt, 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E Randolph Str 


pomiędzy Franklin i Market ui 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcara| 
Ser Mismaki p Ser Parmesański, ii 3 
dd e de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgak' 
Brunświ salseson, 
salami, Westfalskie szynki, 
Węądzone i marynowane wągorze, 
Hollandzkie nigy > dd 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski! kaws: 
Prawdziwe francuzkie sa i szampiniony, 


ką ryżową, 
y, paprykę, 


„ migdały, cytrona 
Suszone gna oe. Bh 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najle Vanille czekoladę z Cocso, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięer: 
kawą Java, Mokka | Rio, 

Prawdziwą tabakg do zażywania Loebacz'» 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 

wniane trzewiki i pantofie (drewniak: 
„wieże siemię warlzywowe, siemię traw” 
Siemie dla kanarków, siemie <ono: nian 
rzepikowe, 


iako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelkopf. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 % 85 Dearborn Str. 


CHICAGO. 


Pożyczki na własność resing. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier: 
skie 


GOLDZIER © RODGERS, 


ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul, Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


Gmi” Zawsze Świeża przekąska, 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


acznosc!! 


.---Kto? Go? 
Gzytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieni 
| pot środki aaaea sig do żem gredis 
tu leczniczewo, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób petre joń zupełnie inny. — Nie 
rzyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednem 
jekarstwem. lecz przyślemy wam zapytania co 
odpowiędnięć a 8) torami PEM de mains 
ero wam 
to za chorobe, jak > weźmie ją zd 


co 


J wy! i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was n -5 
fsk Sa Choroby zastarzałe są naszą speeyalno- 
a: setki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nyc mocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy Indzi przez nas wyle= 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest sławn. 


Pamiętajcie, że zapytanie się ni 
koszt ma 4 z 8 Aeją a 


zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 
siema chorob; 

a jeżeli nie mo: 
bardzo ulżyć. Choci 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
pzy] blato nawy leczymy, pr 
. że raz wyleczom 
a nęka AŚ y e nigdy się 
Medycyny są wyrabiane naszym dozorem 
going choro, "Do my nie leczymy (ać inst je: 


lekarstwem w: 
niemożebnem. szystkich chorób, bo to jes 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce iudzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na» 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill- 

EW" Na odpowiedź należy przy:łąć 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dost» 
nie odpowiedzi. 


Sunderlsnd., Msas., 21 paźdz. 


mnie z choroby, na którą 
ta. Używałem róznych 

lekarstwa i szukałem ratunk 7 
etkIe etne byłą, daren = 


pana d^ Pe- 

się doorem zdrowiem i mogę PRAORSKA cieszę 
Ninieje Wojciech Boryczka 

zem potwierdzam powyższe jako świa- 

dek, Marcii BORA jako świa. 


Stowarzyszenie Polskich  ręko- 
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie- 
siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Xgiej po południu. 

(Dee 


Na sprzedaż- 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotę 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.” 

| zi Broz sr w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się S AA 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy "8 w sry do 
parsi Księgarni Polskiej Wł. 

yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Szczegolnie ludzie bez pra- 
cy mogł prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. Ir 


| 
Odebraliśmy z Europy wielki zapas Ksią- 


żek do Nabożeństwa, które sprzedajemy 


tak tanio, jak jesz- 
cze nigdy sprzeda- 
wane nie były. 


Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 


ga> Przesyłkę opłacamy sami. 4 


i ż i ń ły format) dla 
Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały tor! 

młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 

klamerką . ay” he . . . Cena $1.00 


Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. Cena 900. 
Aniół Stróż. Ta sama. 
złocone brzegi i tytulik. . 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 


W pięknej skórce, oprawne miękko, 
. . Cena 800. 


i z klamerką. . . 606. 
i tróż, w białej oprawie, okute i zezamkiem, wyzła- 
A Sas taak z kdo! z kości słoniowej. E n0e. 


Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym 


iół Stróż. i 5 
ii kręyżem tytulikiem i brzegami. . . Cena 60c. 


Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 


złoc. brzegi i tyt. ho . Cena 80c. 
Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 402. 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 5 
brzegi. . . . . . . . c. 
joł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
i poisk okute y zam. i pięknemi wyrobami $1.40 
Cena 60c. 


Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 


Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. . . 


Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 


Pa n u. ii 
z chromo obrazkiem na o- 


Błogosławm I wedi naa 


Opr. w skórkę, 


kładce. . : : : : 500, 
sławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
f: nE bami metalowemi, okuta i ze zamkiem. Š A 80c. 


Bądź Wola Two ja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi 1 tyt. 


Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
na wszystkie uroczystości kościelne i na 
ułożone przez Kapłanów i Świętych 


Bądź Wola Twoja. 
` tygodnia i miesiąca, na. 
"wszelkie okoliczności życia, 


katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Cbrystusa. 


Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 
(Wydanie dla kobiet). è z 7 


Bądz Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 


ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). A 


a. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 

z zał dł a as ROWY słuchania Mszy Św., Nanożeńústwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Pauny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej. 
stości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 

piękną oielęcę miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
bami i krzyżem. P j : ) 


Bądź Wola Two ja. Ta sama. Oprawne w czarną sza 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. à : 830. 

Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną głedką najle 
pszą cielęcą skórkę z krzyży kiem złotym. è * $1.00 

a. Tasama. W piękną czarną szagrynową 


la Two 
Bądź Wola j iz posrebrzauą klamerką, 


oprawę z krzyżem pozłacanym Sie. 


Ą ża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
Ch t: a ść men bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, zzameczkiem. $1.00 


90c, 


Chwała Boża. 


Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoc- krzyżem, p 


brzegami i tyt. . : Cena 60c. 


Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 


Chwała Boża. złoc. brzegami i tytulikiem. 


z wyciśniętym krzyżyk em, z 
í Westchnienia, Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
Ji gba dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600. 


W oprawie białej z krzy. 


Ciche Westchnienia. Ta sama. s100. braai 


żykiem i wyrobami białymi na wierzchu, 


Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — | 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. . . . 40c. ze zamkiem  60c. 


70c. 


io Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
p3 lu Kowlików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 


wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 60c. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . $ * . 3 

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . > š : . 

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy: 
żem. . . A $ f z 

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi 
śniową, skórkę. 


40e. 
80e. 


400. 


$1.00 


Cicha Łza. Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 


krzyżem, i okute i z posrebrzaną klamerką. 66; 
Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 

lowym krzyżem. 306. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko. 400. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z 


aksamitu i metalu - - - - 60c. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 30c. 


$1.10 


Cena $1.20 


Cen. $1.40 


$1.00 


PN 


GAZETA POLSEA. 


Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. . . . . . 4ce. 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. 50c. 
Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej, Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo. litografiami na obydwóch stronach i ob- 
wódką złotą. : , > . z 150. 
Dziecię do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 


płótno) à : ` . . 106. 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o0- 


prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. 80o. 
Dunina, książką do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. . . . 800. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem 1.20 

Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. 
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr., 
złocone brzegi i tyt. á 3 é - s 


2. 


Ąłos Serca. Zbiór modłów i pieśni dia pobożnych. (Wyda- 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 


i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 60e. 
Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 

sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 

w płótno. . ` , p . e 150. 


Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. $ . 7 $1.00 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. k 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pusrebrzaną klamerką. > . . 


$1.20 


800. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama, 


Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. A A 


60c. 


Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta- 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. : ; ` ’ . . $1.20 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 


na obydwóch stronach i obwódką złotą. ; 15c. 


Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złov. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. . - - : . Cena 600. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - a ; $1.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z `“ 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 


srebrzaną klamerką, . > - Ś rue. 
Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. ` - : - 80c. 
Ogródek Duchowny. (Wielki drak) 600. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 800. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 

kiem metalowym, wyrobami mosiężremi, atalowemi i z per- 

łowej macicy, okute i ze zamkiem. 3 a . $1.60 


Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. 7 400. 


Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 


gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. : 400. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. : $ > 


Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka- 
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj- 
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. Q- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne- 

mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką R R " ś s > 806. 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 


50c. 


na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. ały format. 
. . . . Cena 700. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
Li tag z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką, 


ały format y . . 700. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 


(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katoliekiego. Ta 
sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. . . . . . - Cena 70e. 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. zj, $1.30 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 


, złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 80c. 
W-ianek Maryi. 600, 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 

pięknej eprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 


W yborek czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. . . . s 60e. 

Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 


talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 80c. 


Wyborek. Ta sama, Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


f 
Wyborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn zZ krzyżem i kwiatami z zlota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerke z złota i perłowej macicy. $1.20 


Wyborek. Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. . . . . Cena 400. 


Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 20e. 
W yborek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kla- 
n.erką. > ' . f . . Cena 60c. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami jade 
Jena 80c. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte- 
nm z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 
6 


z wyciskanymi wyrobami. 0c. 


Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 4006 


Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 300. 


Oprawne w 
tytulikami. - - 
Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. - - 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 
Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. - 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 


pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻYWOTY 


SWIETYCH 
PANSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go ozytelnego druka, 
angielskie płótno, m rmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00. 


oprawne w 


półskórek ze złotymi 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


; $2.50 
+ VOD 
$4.00 


$6.00 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


W. JOZEF, 


połączony z opisem najgłówniej: 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be- 
nedyktyna, ka, y= Robner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arc biskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko 
scioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzew”- 


rytami, $3.50. 


Mauka Wiary 


— | — 


Obycząjów Kości: Katolicciego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśnioua miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami 3 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumow A oprawa elegancka, 
stronnic 1235. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj- 
dowac się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie, Čena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami $3.25. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą ztąd nauky 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


fiami. $1 50. 


Wszystkie cztery Dzieła powyższe kosztują razem $11.00. 


IE” Przesyłkę opłacamy sami. _Z7 
IF" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Detmera 


‘m ę m 


DO PANA HENRY DETMER, 


Dom Muzyczny. 


261 WABASH AVENUE, 


CHICACO. 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 


Łatwe wypłaty! 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie: 


Chicago, Ill., 19 Lipes, 1896. 


Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zaitowoleni z jego tonn słodkiego i giędtkiego. Praca 
tega instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrament w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 

Mamy s:czerą nadzieję, iz będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeria Pańskich mstrumentów we wielu instytucyach iu familij prywat- 


nych. 


Z szacunkiem, 


MATKA SHERIDAN, R. S. C. J. 
«Szered Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic. 


Inne referencye: 


The Chicago National Bank. 
Kollegium Św. Ignacego (przy 12ej u'.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago. 

p m « $, Fam. z Nazareth, Chicago 
Wlbny ks. Winc. Barzyński, Chicago. 

et « J. Nawrocki, Chicago. s 

« « F. Wojtalewicz, Chicago. 

“ « Fr. Byrgier, Chicago. 


Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago. 


A. J. Kwasigroch, Chica7o. 

Prof. Ant. Małłek, Chicago. 

St. Szwajkart, Chicago. 

C. W. % E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Ald. John F. Śmulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago. 

Jan Wojtalewicz, Chicago. 

Szymon Wojtalewicz, Chicago. 

B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
Importujemy i fabryknjemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. I 


Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefor: Long Distance Telephone Harrison 265 


Sukmana wieśniaczą. 
(Opowiadanie z dawnych czasów.) 


Dokończenie. 


Ale nie trwało to długo, gdy 
znowu przeraziły go rumotania do 
drzwi lochu i wrzaski: tu jest! tu 
się musiał ukryć! 

Charłupski się zerwał, ale nie 
zdołał się podnieść, tylko klęknął 
na kolana. Rzucił w koło błędnem 
okiem i przeraźliwie zakrzyknął... 


przed nim bowiem stał ów wieśniak, 
którego tu oto za niemyślne nie- 
uchylenie czapki zakuł nielitościwie 
w dvb 

Już mniemał się być zgubionym, 
już sądził, że wieśniak wywrze teraz 
na nim całą zemstę za nieludzkie 
z nim się obejście. Z pokorą więc, 
dotąd jemu nie znaną, błagał o 
przebaczenie i darowanie winy. 

Poczciwy wieśniak ulitował się 
nad swym ciemięzcą i w duszy 


| się poczciwiec 
| panie mnie biednemu krzywdę. Lecz 


| rachunek z tego zdacie nie mnie 
| jeno samemu Boga. Ą 


* lochu? 


7 


żałował go, że w takie popadł nie- 
| szczęście. 


— Prawdą a Bogiem — odezwał 
— wyrządziliście 


] Jać do Bogs 
o pomstę nie wołałem, ani jej też 
nie pragnąłem i Bóg mi świad. 
kiem, że gdyby było w mojej 
mocy, radbym was wyrwać z tego 
nacisku, jaki Bóg na was zesłał za 
wasza ZPOBYĘPKI. t 

* poczciwy człowieku! wo 
pan Charłupski, jaż krew 
jaż nie ma dla mnie ratunku! .. 

— Trzeba Bogu ufać — 
poważnie wieśniak, n Eazy 
większego niebezpieczeństwa wyba- 
wić može... Drzwi są żelazoe 
kowane mię tak wnet je wywalą 
opowiedzele mi więc co zaszło co 
was Dapędziło do tego smutnego 


Tu Charłupski o owiedział 
zrobił 1 jaka go za = czeka Faba. 

Wieśniak pomyślał trochę, 

— Choć drzwi 
— to oni 
choćby 1 dz 


A wtedy czeka was sromota. 


dniarzowi, to. ,, 


— Najświętsza Matko — wrza 

aa bdsm pepe 

, em iej ni 

doznał Neise? Ko EIA 
, — Jak mi Bóg miły i 

jego ufam = Aasai Ph ze 28 
śniak — nie doznacie panie tego. 
Postuchajcie jeno, co wam powiem 
1 zróbcie, jak poradzę. 

— O, dobry człowieku, ratuj! — 
wyjąknął pan — stokrotnie cię 
wynagrodzę, a Bogu przyrzekam, 
że naprawię, com złego uczynił, 
kogom skrzywdził myślą, mową 
ı uczynkiem, moja wina, moja 
wina, moja bardzo wielka wina! — 
dodał bijąc się w piersi. 

— Kiedyć żałujecie za grzechy 
-- przemówił wieśniak — j obiecu- 
jecie poprawę, tcć wam Bóg swej 
pomocy nie odmówi. A teraz zrzućcie 
wasz ubiór, a wdziejcie mą sukmanę 
1 wtóżcie mą czapkę na głowę. 
skoro drzwi wywalą, powiemy 
żeśmy poddani pane, który nas tu 
więzi, a wtedy oni nas bez wszy- 
stkiego puszczą na wolaość, niby 
ua przekorę panu. Ale się spieszcie, 
zły z wielki, 

icga nadzieja wstąpiła w dusz 
Chartupskiego, oblekł a w inian 
zapiął od góry do dołu, nasisnął 
czapkę, ile zdołał na uszy. 

Ale znowu się przeraził, kiedy 
wieśniak zażądał, aby dyby otwo- 
rzył. Co? czy wieśniak czasem nie 
ma zdrady w sercu? Czy nie pragnie 
uwolnienia z kajdan, ab 
łatwiej mógł się zemścić? 
opanowała całą jego duszę. 

Tymczasem we drzwi coraz 
mocniej bito, a nawet drągi zakła- 
dano pod zawiasy. 

— Na Boga! — zawołał wieśniak 
spleszcie się, bo za chwilę może 
być za późno. 

— Stań się wola twoja, Panie! 
szepnął  Charłupski i dyby 
otworzył, 

Wieśniak wtedy razem z panem 
schowali skarby w kryjówce, a 
potem sami się w dyby zamknęli 
af że Charłupski miał w nich 
zamkniętą swą no raw 
wieśniak Javę” s» 
„, Niezadługo też pękły drzwi, 
jasne pochódnie oświeciły ciemnicę, 
a Charłupskiemu zabiło serce, kiedy 
ujrzał marszsłka pana stolnika, 
wpadającego na czele czeladzi stol 
nikowskiej, 

A wieśniak też nie był zdrajcą. 

/ swej mowie wieśniaczćj opo- 
wiedział marszałkowi, jako pan 
Charłupski za niezdjęcie przed nim 
czapki zakuł obydwóch w dyby 
i trzyma ich tu w ciemnicy od 
czterech tygodni. 

Marszałek kazał natychmiast ich 
rozkuć i puścić wolno, odbarzywszy 
ich nawet sowicie. 

Czeladź stoliikowa nie znalazłszy 


dziedzica, odciągnęła. 
* 


* 


* 

W kilka dni potem dyktował 
pan stoln k swemu pisarzowi list 
do pana Charłupskiego tej treści: 
iż ponieważ szlachcie pan Char- 
łapski na wielkich i małych Char- 
łupach, listownie przeprosił para 
stolnika za najazd ma las gra- 
niczny, przeto pan stolrik daje 
uloiejszem przebaczenie i wzywa go 
do stawienia się na zamku na dniu 
niedzielnym. 

Pan Charłupski się stawił, nstnie 

ponowił prośbę o przebaczenie, 
a następnie przy końcu sutego 
obiadu spełnili obaj kielich: <ko- 
chajmy się.” 
„ Ale od:3d pan Chanupski stał się 
innym człowiekiem. Zupełnie zmie- 
nił tryb życia, został ojcem swych 
poddanych, a wescłość i dobrobyt 
w jego dobrach pomiędzy ludźmi 
zakwitły. 

Wieśniaka, któremu zawdzięczał 
ocalenie, obdarzył wolnością i nadał 
wielki obszar ziemi z prawem wła- 
sności na zawsze dla niego i po- 
tomków jego. 


„Na pamiątkę zaś, że wieśniakowi 

winien był ocalenie, do samej 
śmierci chodził w odzieniu wie- 
én aczew, 


Śmiały gąs or. 

Daia 47 kwietnia spotkała nie 
mił. przeszkoda kołownika N.w , 0- 
dróży, gdy przejeżdżał przez pewną 
wieś w okolicy Żegania, w Wiel- 
ki+m Księztwie Poznań. Oto na 
drodze spotkał stado gęsi z małe- 
mi gąsiątkami. Kołownik musiał je 
wyminąć, lecz trącił przytem gą- 
siora, który nagle na skrzydłach 
się uniósł, i przyczepił się z tyłu 
do kołnierza kołownika, trzymając 
się silnie dziobem, tak, że koło- 
wnik, nie mogąc zachować równo- 
wagi, wywrócił się wreszcie z ko- 
łowcem. Katastrofa wystraszyła gą- 
siora i przynagliła do ucieczki. 


Z 


e 


W.SŁOMINSKA, | GHIGAGO. 


679MILWAUKEEAYV, 
CHICAGO, ILL. 


biem, różnego gatunku s 
znaki i Berła marszałkowskie. 


Poszukuję znajomych - moich: Kor:eliusza 
Schwiukier i Nicko Henek, którzy przebywali 
w St. Panl i kilka lat temn stamtąd przybyli 
do Chic:go i tutaj msją sig znejdować Kto o 
nich wie lob oni sami niech: j mi raczą donieść: 

1gsac Knop, 34 W. Madison St, __ 
Chicago. 


łe. Ktoby o nim wiedział lub on sam niechaj 
doniesie pod 


Ang - 1- 1808. 


Posznkuię Agnieszki Jędrzejowskie z domu 
Lachowska, która ma nrzebywać p awdopodo- 
bnie w okolicy New Yerku 4 

Stanisław Lachowski, 4512 Cambridge St. 
Philadeldhis, Pa. 


Luzerne Co. Pa. 


Poszukuję mego brata Leonarda Jędrzejew- 
skiego. £tody o nim wiedział lub on sam, nie- 
cha) doniesie pod adresem: 
Władysław Jendrzejewski 

(Aug -1 - % a 


Poszuknją ojca Franciszka Krupowicz. Pocno- 
dzi z gub, w e, w. Mariampol, gm. 


a. 


Poszukują J+kóba Surowieckiego, który ma 
przebywać w Ch! od przeszło 10 lat, w 
Ameryce jest od lat 15. Pochodzi a Mielca, Ga- 
licyi. Kto o nim wie lub on sam, niechaj raczy 


mi donieść: Anna Burek, 
1070 W. 19 Str. Chi „, Illa. 
ki í 02538 22) 


NA SPRZEDAŻ FARMA 

160 akrów ziemi znak, ztego 65 akrów 

d pługiem. Je% dobry drewniany dom miesz- 
jak 34x20 a6 izbami Stajiia i spichra, stu- 
dnia z debrą wodą. 5 mil od stacyi Taunton, 5 
. W obydwu tych 
miejscach sę polskie kościoły. Cena jest 17 do 
laró i 


NA SPRZEDAŻ FARMA. 

Szan. Rodacy. Jest intaj jedna dobra farma w 
najiepszem połosgeniu pomiędzy trzema joxio- 
rami do supienia. Jest tu kościół i szkoła. Kto 
sobie życzmy nabyć tg farmę, po bliższe infor- 
macye niechaj pisze pod adresem: 

Thos Nowak, 
Sturgeon Lake, Pine Co., Minn. (20 21) 
O 


-Farma na sprzedaż. 


80 akrow przy Green Bay, Wis., 
w town Fliatv:lle, nie ma żadnych 
budynków, 3 akry pod pługiem, w 
Big Suamico, blizko “Chicago & 
North Western” kolei żel. dworoa, 
3 mile od Kościoła polskiego, 3 
mile od Sobieski. Za $750. 

ŁUKASZ KOZUPEK, 

733 Noble Str, Chicago Ills. 

(91-20) 


POTRZEBA 


A nawet więcej można za- 
robić dziennie. Każdemu 


Bremond, Tex.. 21go maja, 1898, 


Szanowny Redaktorze Panie Dy- 
niewicz! 

No. 19 Gazety nie otrzymałem. 
Już jest blizko 18 lat jak Pańską 
Gazetę utrzymuję i jeszcze jednego 
numeru nie zgubiłem a teraz numer 
19 mnie zginął, więc proszę szan. 
Pana jeżeli ma numer 19, to proszę 
mnie przysłać. Z uszanowaniem, 

John Suchowiak, 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, o 
bierania obstalanków na książki, robienia kon 
za anonse, odbierania pieniądzy s» 


428 south Bond Str. 

— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 

— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Janó! 

Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszak. 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 

— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— CALUMET NICH., Ù. Wróblewski. 

— CATO, ARK., A. Micek. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisł:w 
Badzbanow ski. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot 1 Fr. Pią: 


— COŃNELSYILLE, Pa. Fryderyk A, Kal, 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga, Michał J. Pae 
kulski, 16 Webster Str. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek. 

— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja 

— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Popiewski, 

— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS. Polikarp Doft, 166 —7th St 

— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewitski, 


JOZEF KWAŚNIEWSKI, 642 Becher Str 
— LEXINGTON, MINN., Spiczak, 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schuic» 


—N 
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Nowy konsul rosyjski 
w Chicago. Czytamy w *Chi 
cago Chronicle”:  Arkadig 
Pietrowicz Wenier, wice kon- 
sul rządu rosyjskiego w New 
YorkCity, przybył do Chicago 
w środę 25 maja popołudniu 
dla objęcia czynnej służby 
konsularnej w Chicago podczas 
dwumiesięcznej nieobecności 
barona Alberta A. Schlippen- 
bach, który w tych dniach 
wyjedzie do Petersburga, 
gdzie załatwi swoje sprawy 


majątkowe i odwiedzi swą 
rodzinę. X 

Wice konsul Weiner był 
dawniej sekretarzem rosyj- 


skiego konsulatu w Ruszczuku, 
w Bulgaryi. 


Firma bławatna 
“Schlesinger & Mayer” nie- 
bawem rozpocznie budowę 
12-piętrowego gmachu mar- 
murowego na nar. State i 
Madison ul.,z kosztem jednego 
miliona dolarów. 


John Sherman w 
naszym grodzie, Były 
minister Stanu Jan Sherman, 
wraz z małżonką przybył 
w niedzielę do Chicago w prze- 
jeździe do Alaski, dokąd się 
udaje dla przyjemności. Do 
reporterów się wyraził, iż 
teraz po raz pierwszy od lat 
44 spędza wolny czas i cieszy 
się swobodą od czynnego za 
jęcia. Zamierza udać się do 
Sitki, Alaski i spędzić ze dwa 
miesiące na podróży. Oświad 
czył, iż był jednym z tych, 
którzy byli przeciwnymi wojnie, 
lecz że ponieważ naród cały 
domagał się wojny, więc kon 
gres i administracya musiała 
się do tego życzenia zastó- 
sować i teraz, kiedy wojna 
jest faktem, nie ma żadnego 
słowa sprzeciwnego. Sędziwy 
mąż stanu ma lat 75 i jest 
żwawym na swój wiek. 


— Na dorocznych wy- 
ścigach kolarzy, w poniedzia- 
łek, z Wheeling do Garfield 
parku, wyścig został wygrany 
przez Czecha Józefa Ringla, 
członka Pilzeńskiego Klubu 
Cyklistów. 

W drugim wyścigu, powia- 
towym, z Niles do Electric 
parku, pierwszym u _ mety 
stanął kolarz J. C. Clark, czło- 
nek South Side Klubu Cykli- 
stów. W tym wyścigu z liczby 
60 kolarzy, 37-ym był W. 
Killer, 56-ym M. Mylec i 58 
J. W. Wiza, od polskiego 
klubu cyklistów. 

Pogoda sprzyjała i też ty- 
siące ciekawych wyległo przy- 
glądać się wyścigom. 


-— Syn pastora złodziejem 
dyamentów. Za tysiąc dolarów 
wartości dyamentów, skradzio - 
nych milwauckiej firmie przez 
Hermana Stanz, znaleziono 
w poniedziałek w lombardach 
przy Clark ulicy. Poprowa- 
dzony przez Stanz'a, który 
przyznał się do kradzieży, de- 
tektyw Trafton, od stacyi cen- 
tralnej i detektywi Moths i 
McManns, z Milwaukee, zna- 
leźli dyamenty u dwóch firm 
i je pozabierali, Stanz, który 
jest synem pastora w Allen- 
town, Wis., został przyareszto- 
wany w Milwaukee i przyznał 
się, że klejnoty spieniężył 
w Chicago. Ma lat 27 i naswą 
obronę powiada, że zmuszony 
był do popełnienia kradzieży 
z niemożebności dostania za- 
jęcia. 

— Przygoda ze złodzie- 
Przeszłego ponie- 
działku rychło rano policyant 
Mat. Smith zobaczył trzech 
ludzi biegnących na 12-ejulicy 
wiadukcie, każdy z miechem 
kartofli na plecach. Gdy im 
rozkazał stanąć, zrzucili miechy 
na moście, przeskoczyli przez 
poręcze i zniknęli z pośpie- 
chem w jardach Nickel Plate 
kolei żel. Kartofle teraz ocze- 
kują na stacyi policyjnej wła- 
ściciela. 


— Pochwycił dezertera 
z armii, Rychło rano w ponie 
działek policyant Smith, od 
<stock-yards" stacyi policyj- 
nej znalazł jednego człowieka 
ukrywającego się pod chodni- 
kiem przy 59-tej i Robey uli 
cach i przyaresztował go. 
Wzięty w dyby tłómaczył się, 
iż się nazywa “Tony” Federle, 
pochodzi z Cincinnati, lecz pa- 


zywały, iż się nazywa Charles 
Dreym ller i że jest dezerterem 
z armii pod Chickamauga. 


— Uprowadzenie chłop- 
czyka. — Około godziny 9 
rano w poniedziałek, jakaś 
modnie ubrana dama uprowa- 
dziła 2-letniego Geralda La- 
pimer z przed domu tegoż ro 
dziców No. 4835 Prairie ave., 
gdzie się chłopczyk bawił. Gdy 
dama chłopca uniosła ze sobą, 
inne dzieci doniosły o tem ro- 
dzicom Geralda a ci natych- 
miast pospieszyli donieść po 
licyi. Ta teraz robi skrzętne 
poszukiwania. Państwo Lapi- 
ner nie mają żadnej przyczyny, 
dla jakiejby kto chciał porwać 
ich chłopca. Policya mniema, 
że albo ta dama jest osobą 
obłąkanaą, albo że spodziewa 
się wyłudzić nagrodę. Dama 
ta, stósownie do opowiadania 
innych dzieci, mogła mieć lat 
około 30, miała kapelusz z czer 
wonemi różami isukniąz lekko 
kolorowanej materyi jedwa 
bnej. 


— 
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PLANTERSVILLE, Texas, 20 
maja, 1898 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


_ Na dniu 19-50 maja mieliśmy 
w Anderson potrójną uroczystość, 
bo było Święto w Niebo wstąpie- 
nia Pańskiego. Pierwsza komun'a 
św. dzieci i poświęcenie nowego 
kościoła pod wezwaniem św. Sta- 
nisława Kostki, którego dopełnił 
najprzewieleb. ks. biakup 
Gallagher z Galveston, Texas, przy 
pomocy trzech obeych księży i 
miejscowegu proboszcza. Najprze 
wieleb. ks. biskup przybył jaż 18 
w środę o czwartej godzinie po 
południu. Nie będę się tu rozwo- 
dził o przyjęciu najprzew'eleb. ks. 
biskupa, bo z pewncścią jaż to 
każdy tu w Ameryce rozumie, 

Najprzód tedy w rzeczonym dniu 
miał mszą św. cichą ks, proboszcz 
miejscowy F. X. Pruss, o 6-tej go- 
dzinpie z rana; potem ks. B. Walter, 
proboszcz z New Waverly o go- 
dzinie 7 mej, a o pół 9-tej miał 
mszą św. ks. biskup cichą, w której 
wykomunikował 41 dzieci, które 
przystępowały do pierwszej ko- 
muaji św. O g. pół do 10-tej miał 
wielebny ks. F Pridal, proboszcz 
z B'enham sumę z asystencyą 
dwóch księży a mianowicie ks. B. 
Walter z New Waverly jako dya- 
kon, ks. J. I. Klein z Plaaters 
ville, subdyakon. 

Podczas sumy wygłosił piękne 
kazanie wielebuy ks. Walter z New 
Waverly, tyczące się nowego ko 
ścioła, że w tak krótkim czasie jest 
wybudowany i w tak dużym roz- 
miarze, bo 4('x80 stóp, przy tak 
trudnych i ciężkich czasach. Prze- 
mawiał też i do dzieci, które przy- 
stępowały do pierwszej spowiedzi 
i komunii św. 

Wystosował piękną naukę ażeby 
w otrzymaniu pierwszej spowiedzi 
i komunii św., dobrze postępowały 
i w życiu żadnym się grzechem 
nie skalały. Po sumie, także miał 
ks. biskup naukę po angielsku ty 
czącą się pierwszej spowiedzi i ko- 
munii św., potem nastąpiło bierz- 
mowanie; po bierzmowaniu, znowu 
miał ks. biskup naukę, wykładając 
oba te sakramenta Św., i ich zna- 
czenie, o wzmocnieniu w wierze, 
co robić a czego unikać mamy. 

Więc dzień ten z pewnością też 
każdemu długo w pamięci pozosta- 
nie. Z zagranicznych parafii far 
merzy nie przyjechali, ponieważ 
jestto czas w tym razie bardzo tru- 
dny w robocie; natomiast z sąsie- 
dniego Plantersville niemiecko-ka- 
toliki prawie większa połowa ich 
przyjechało, a i bardzo wiele Ame- 
rykanów się pozjeżdżało z okolicz- 
nyck farm 1 miasteczek, aby się 
przysłuchać naukom najprzewiele- 
bniejszego ks. biskupa też go słu- 
chali z wielką uwagą. 

Najprz., ks. biskup doczekał się 
teraz dobrych księży w swej dye 
cezyi, bo ich ma już pięciu, i to 
bardzo młodych tutejszego eduko- 
wania, więc też pracują jak mogą 
w winnicy Pańskiej nie tylko sło- 
wem, ale i uczynkiem. Szkoły za- 
kładają i wszystko się inaczej dzie- 
je, jakby nowy świat nastąpił 
Dziękuję też w imieniu całej para- 
fii najprzewielebniejszemu ks bi- 
skupowi za jego pamięć o nas, po- 
nieważ nam dał młodego dusz pa 
sterza, bardzo gorliwego, w osobie 
F. K. Pruss'a. Dziękuję także w 
imieniu całej parafii i tym księżom 
którzy  dopom:gali n:jprzewiele- 
bniejszemu ks. biskupowi i nasze 
mu proboszczowi, a mianowicie 
ks, Walter'owi, ks. Kleine mu i 
ks.  Pridal'owi,  starempojskiem 
«Bóg zapłać” 

Pozostają z winnym rzacunkiem 

Leon. 


SOUTH CHICAGO, ILL. 29 Maja 
1898 


Szanowny panie Redaktorze! 


Proszę o nmieszczenie w łamach 
pisma pańskiego poniższą korespon- 
dencye. Tow. Legion św. Józefa 
przy kościele Niep. Pocz. N. M. 
Panny w So. Chicago, Ills., odbyło 
swoje roczne posiedzenie, na któ- 
rem została wybrana Administra- 
cye następująca: Prezydent Grze- 
śkowiak Józ.; sek. prot. Tobiński 
And.; sek fin. Świerkowski Stan., 
kasyer Stanisławski Wojciech; Ra 


piery w jego kieszeniach wska- | da gospodarcza. Osowski Feliks, 


Sieradski Fran. i Kostecki Jan. 
Do chorągwi Świerczyński Joz. i 
Piławski Piotr. Listonosze Ruczyń- 
ski Ant. i Przyborski Teofil. Ka- 
pitan Sulski Szcz., oficerowie: Przy- 
borski Mich. Bassa Mich., i Przy- 
byliński Roman. Feldfebel Ckojna- 
cki Ignacy. Profesorem od muzyki 
jest Tecław Wawrzyn. Wszelkie 
korespondycye i listy tyczące się 
tegóż Tow. proszę nadsyłać pod a 
dresem: And. J Tobiński. 
Z szacunkiem, 


Andrzej J. Tobiński 
8749 Escanaba Ave. Sta S, Chi- 
cago, Ills. 
MEI "RA 
Sprawozdanie 
P. A. Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy Naukowej, 

Na posiedzeniu Tow. W. P. N. 
dnia 30 maja rb. ustanowiono za 
rząd i podzielono takoyy na dwa 
wydziały: 

I) Wydział prawodawczy, czyli 
zarząd opiekuńczy, w skład które- 
go wchodzą opiekunowie Towa- 
rzystw, należących do P. A Tow. 
W. P. N., pod przewodnictwem pre 
zesa i sekretarz prot. 

Prezesem wydziału opieki obra- 
no ob L J. Mirosławskiego, zam. 
pn. 2274 W. Division ul; 

S:kretarzem — obrano ob Jana 
W. Idzikowskiego, zam pn. 433 
Milwaukee ave. 

II) Wydział wykonawczy, składa- 
jacy się z prezesa, vice pr., sekre- 
tarza fia., sekr, prot. i kasyera, po- 
dlegający wydziałowi opieki. 

Prezesem wydziału wyk. obrano 
ob. A. X Centellę, zam. pn. 43 
Cbapin str.; 

Vice-prez. obrano ob Jana A. 
damowskiego, zam. przy Noble ul- 

Sekr. fio. — ob. Fr. Wrotnow- 
skiego, zam. pn. 558 Dickson ul., i 

Sekr. prot. — ob. M. Gackiego, 
zam. przy Holt av. 

Kasyerem obydwu wydziałów c- 
brano ob. K. Preyss, zam. pu. 628 
N. Ashland ave. 

Nadto przyjęto wnioski: 

1) Przyjmować nadal delegowa 
nych członków, reprezentujących 
Towarzystwa i wcielać takowe w 
skład zarządu opiekuńczego; 

2) przyjmować członków hono- 
rowych i zwyczajnych na zasadach 
moralnie obowiązujących. 

W celu dalszych narad, nazna- 
czono przyszłe posiedzenie na nie- 
dzielę, d. 12 czerwca rb. o godz. 7 
(siódmej) po poł. w hali przy ko- 
ściele Św. Trójcy, No. I, z zapro- 
szeniem o łaskawe przybycie repre- 
zentautów Szanownych Towarzystw 
i członków, pragnącycych przystą- 
pić do czynnego udziału. 

Zarząd 
P. A. Towarzystwa Wzajemnej Po- 
mocy Naukowej. 

Pisma polskie uprasza się o ła- 
skawe powtórzenie. 


Rozmowa z Szczepanikiem. 


Nazwisko młodego 25 letniego 
Polaka, Jana Szczepanika, obiegło 
świat cały. Angielskie, francuskie 
i nemieckie pisma codzienne i fa- 
chowe przyniosły długie sprawoz- 
dania z jego wynalazków. Wta- 
jemnicy byłem od dwóch lat we 
wszystkie prawie jego pomysły, 
znałem i ideę przenoszenia obra- 
zów na odległość  (telektroskopu), 


i wynalazki w dziedzinie fotogra- 
fii, optyki, tkactwa, — jednak z 
ust samego wynalazcy usłyszeć 


chciałem ponowne, 
śnienie tych prac. 

Jan Szczepanik urodził się w 
Krośnie i vblubi się swojem ma- 
zurskiem pochodzeniem, o którem 
ze skromnością osobistą powiada, 
że *daje ono każdemu dziecku, 
między Sanem a Wisłą, fantazję 
do pomyślenia rzeczy niepodobnych 
do prawdy i upór do wykonania 
ich 90 razy na 100!” 

— Byłem w Anglji, Belgji, 
Niemczech — mówił mi z zapałem 
— widziałem, siudjowałem, choć 
pobieżnie, obyczaje i zdolności 
różnych warstw mieszkańców tych 
krajów. Może to uprzedzenie raso- 
we, może nabytek wychowania: 
mnie się wiecznie wydaje, w na- 
szym ludzie oa wsi i po miate- 


krótkie wyja 


czkach zapadłych drzemią nieznane ' 


potęgi ducha! 

Dzięki swemu wychowaniu w 
małej miejscowości galicyjskiej, 
dzięki już samemu zawodowi, któ 
ry obrał, porzucając szkoły średnie 
w Jaśle i przenosząc się do semi- 
narjum nauczycielskiego w Krako- 
wie, p. Szczepanik wyrobił sobie 
pogląd idealistyczny na Świat i ża 
dne najsmutniejsze nawet doświad- 
czenia zabić w nim nie zdołają u- 
sposobiemia niemal marzycielskiego. 
Powołany na nauczyciela ludowego 
w Karczynie, obznajomił siy z pier- 
wotną bardzo techniką galicyjskie- 
go tkactwa i tu pracować zaczął 
nad różnemi pomysłami, odnoszą 
cemi się do warsztatów tkackich. 
Zastosować chciał głównie elektry- 
czność i fotografię. Elektryczność 
i optyka zajmowały go zawsze i 
zajmują dziś jeszcze viągle. 

Prosiłem wynalazcę o jak naj- 
prostsze wyjaśnienie mi swych prao. 

Widzi pan tę tkaninę? rzekł 
p. S, wyjmując z szufladki prześli- 
cznie tkany braz z jedwabiu, ro- 
biący wrażenie doskonałego rysun- 
ku kredką. — Ta grupa Hermana 
i Doroty tkaną jest w Akwizgra 
nie moją nową metodą. Według 
tej samej też metody tkany będzie 
PA z kartonu polskiego artysty 

enryka Rauchingera Idea moja 
polegała na zastosowaniu fotogra 
fii do tkactwa. Tym razem i pro- 
blemat i rozwiązanie jego są wyłą- 
cznie moje Przyznaję jednak, że 
wspaść mogłem na ten pomysł tyl- 
ko nie znając tak dokładnie tka 
ctwa, jak je zna wytrawny facho- 
wiec. Nie przewidywałem wcale 
trudności, a przez 8 miesięcy coraz 
nowe zwalczać musiałem. 


— Na czem polega ta metoda? 

-- Jest ona bardzo prosta. Do- 
tychezas wzoryk tka się wedle ry- 
sunków rozkładanych w kratki. 
Rysunki te są mylne i bardzo mo- 
zolne. Nigdy też tak dokładnemi 
być nie mogą ani w konturach, 
ani w barwach i cieniach, jak prze- 
pisuje je twórca wzoru. Kwiaty, 
ornamenta itd. jeszcze udać się 
mogą, ale jak wygląda dziś por- 
tret tkany? Jak wyglądałby kraj 
obraz? Wpadłem tedy na pomysł 
fotografowania, rysunków kratko- 
wych. Wzór, który chcę wytkać, 
umieszczam przed abjektywem fo- 
tograficznego aparatu, a między 
objektyw a papier, na którym ry- 
sunek kratkowany (patrona) ma 
być zrobionym, wstawiam szklanną 
płytę, pokrytą ciemnemi, szaremi i 
białemi kwadracikami. 

— Rzecz istotnie bardzo prosta! 

— Prawda? I dziwióby się wy” 
padało, że nikt aa to nie wpadł: 
Dziś rzecz gotowa i były mój prze- 
ciwnik najzaciętszy, który jeszcze 
w połowie zeszłego roku metodę 
moją uważał za niemożliwą, znany 
zaszczytnie w niemieckiej literatu- 
rze tkackiej, dyrektor szkół tka 
ckich w Akwizgranie, Mikołaj Rei- 
ser, teraz bez zastrzeżeń uznaje na- 
dzwyczajną wartość mego wynalaz- 
ku dla tkactwa. Napisał on o tem 
nawet osobuą broszurę: “Die Pho- 
tografie im Dienste der Weberei” 
(*Photografia w zastosowaniu do 


tkactwa”), aby czemprędzej wyna- 


lazek rozpowszechnić w Niemczech 
i niemało przyczynił się do tego, 
że grupa nadreńska pospieszyła z 
zakupieniem mego patentu niemie- 
ckiego. Płytę nazwałem “rastrem” 
i zrobiłem osobny przyrząd na 
zmniejszanie i zwiększanie obrazów. 

— Cóż to za przyrząd? 

— Do skracania i zwiększania 
obrazów używałem z początku zwier- 
ciadeł wklęsłych i wypukłych. Nie- 
zadowolony rezultatami, próbowa- 
łem użyć soczewek o zupełnie od. 
rębnych kształtach. W tym celu 
pojechałem do Jeny i przedstawi 
łem kierownikom firmy Zeissa, cze- 
go mi potrzeba. Wyśmiano moie. 
Zeiss utrzymuje biuro osobne dla 
wynalazków, w którem pracują zna 
komici uczeni na polu optyki. Jesz- 
cze raz miałem się przekonać, że 
nie zawsze dobrze za wiele wie- 
dzieć. Dowodzono mi teorjami róż 
nemi, że szukam rzeczy niepodo- 
bnej do prawdy. Obstałem jednak 
przy tem, żeby zrobiono przedemną 
próby. I w mojej obecności socze- 
wki przezemnie wybrane i przeze- 
mnie układane, dawały w projekcji 
na ekranie obrazy takie, jakie prze- 
powiadałem 

Ten wynik nadzwyczajny mego 
pomysłu tak podz'ałał, że firma 
Zeissa wzięła bez mgo zezwolenia 
patent na nowy wynalazek: “Sy 
stem soczewek anomorfotycznych”. 
Dopiero wspólnik mój, bankier wie- 
deński Ludwik Kleinberg, zagrozi- 
wszy firmie procesem, wywalczył 
od niej 20 proc. i uznanie, że wy-` 
nalazcą jestem ja. Nie byłem na- 
wet świadom całego znaczenia spo- 
strzeżeń, jakie zrobiłem z mojemi 
soczewkami. Chviałem ich użyć do 
mcjego rastru — a tymczasem Zeiss 
użyje ich w przyrządach optycznych, 
w fotografji, astronomii itd. 

— Jaki jest pański stosunek z 
panem Kleinbergiem? 
` — Kiedy przyjechałem do Wie- 
dnia i ponieudatnych kilku próbach 
znalezienia przedsiębiorcy, pozna 
łem p. Kleinberga, ani jeden z 
moich wynalazków nie był gotowy. 
Pan Ludwik Kleinberg, Polak, i 
mimo trzeźwości kupieckiej, czło- 
wiek z fantazją, nie dał się zrazić 
tem, żem w kraja poparcia nie 
znalazł i że fachowcy wiedeńscy 
wzruszali ramionami, kiedym tłó- 
maczył moje pomysły. Uwierzył 
mi i dał mi środki pierwsze na 
próby. Budowaliśmy modele. Nie 
adawały się, a pochłaniały dość 
pokaźne sumy. P. Kleinberg nie 
tracił odwagi. Choć z zawodu pra- 
wnik i firansista, odezuł i odgadł, 
czego chcę i podtrzymywał mię 
nieraz, kiedy sam traciłem jeśli nie 
wiarę, to — cierpliwość. A były 
chwile istotnie ciężkie. rodki 
K'einberga nie pozwalały na dal- 
sze próby, groziła nam tuż przed 
zdobyciem ostatniej pozycji — klę- 
ska. Wtedy to p. Kleinberg, nie 
mogąc znaleźć kapitałów, pozyskał 
spółkę niemiecką z Westfalji, któ- 
ra umożliwiła mi wszystko wykoń- 
czyć. Przedstawiciel tej spółki, bu- 
downiczy Franciszek Habrich z 
Hagen, znakomity architekt, to 
marzyciel-poeta, który porwał za 
sobą innych i zmusił, że mi uwie- 
rzyli. 

Przyjechałem był do Wiednia z 
całym szeregiem pomysłów w dzie- 
dzinie tkactwa, fotografji, akustyki 
i optyki. P Kleinberg opatentował 
8 wynalazków na cały Świat i od 
dwóch blisko lat nieustannie pona 
wiałem próby, aż do dzisiejszych 
doszedłem rezultatów. 

— Ileż pan ma właściwie  wyna- 
lazków? 

Miałem tylko jeden pomysł, 
z którego zrodziły się wszysikie 
inne. Już w 18. roku życia zajmo- 
wałem się ideą przenoszenia obra- 
zów na odległość. Służyć mi miała 
elektryczność (jax w telefonie) i — 
fotografia. Aparat, dziś we wszy- 
stkich opantentowany państwach, 
a mimo mej woli rozgłoszony ze 
wstrętną reklamą przez tutejsze 1 
zagraniczne pisma — jest podobny 
w idei swej do telefonu. W stacji 
jednej ustawiam przyrząd, który o- 
braz przyjmuje, w stacji drugiej 
przyrząd, który go reprodokuje. 
Obie stacje łączę drutem W przy- 
rządzie pierwszym dwa zwierciadeł- 
ka, wprawione w ruch drgający 
nadzwyczaj szybki, rozkładają od- 
bity w nich obraz na jedną linję 
bez końca, a różne promienie tej 
linji padają z ogromną chyżością 
na preparat selenowy, zamknięty 
między biegunami baterji elektry- 
cznej. Selen, z natury stawiający 


wysoki opór elektryczności, pod 
wpływem promieni różnej barwy i 
siły przewodzi prądy o różnej sile, 
działają na elektromagnes — i prze 
zeń wprawia w drgania pryzmat, 
oświetlonej małą lampką żarową. 
Rozszczepione w przyzmacie świat- 
ło wpada na dwa zwierciądełka 
drgające, jak w stacji pierwszej. 
Zwierciadełka odbijają promienie w 
kształcie linji bez końca na szybie 
matowej — i na niej tworzy się 
obraz zupełnie podobny do obrazu 
na matówce w aparacie fotografi- 
cznym. Próby dotychczasowe nie 
zadawalniają mnie jeszcze zupełnie. 
Nie wiem, czy aparat mój na więk- 
sze Odległości działać będzie, "ie 
wiem, czy uda mi się usunąć za- 
mazywanie się i migotanie obrazów 
reprodukowanych. Pracuję nad tem 
bez ustanku i spodziewam się, że 
do czasu otwarcia wystawy pary- 
skiej, na której, wedle układów p. 
Kleinberga z syndykatem francu- 
skim, mój <telektroskop” ma być 
demonstrowanym, zmniejaszę rażące 
jego niedostatki, Podczas pracy 
nad tym wynalazkiem wiele zasta 
nawiałem się nad elektrycznością i 
fotografją. Elektryczności użyłem 
jako motoru do modelu nowego 
warsztatu tkackiego, który samo 
dzielnie bez wrzucania kartka wzo- 
ry wszelkie. Prąd elektryczny prze- 
chodzi przez wzór, żelatyną lub in- 
nym złym przewodnikiem wykona 
ny na płycie metalowej. Ilekroć 
prąd zetknie się z zelatyną, przery- 
wa się. I z tego przerywania prą- 
du korzystam, celem wykonania 
tych wiązań, jakie z wzcru wypaść 
mają. To jest 1dea mego warsztatu 
elektrycznego, którego model dzie- 
wiąty (po ośmiu nieudanych kon- 
strukcjach) już przed rokiem oglą- 
dali fachowcy tutejsi. Trudno je- 
dnak będzie fabrykom stare porzu 
cić warsztaty i dość kosztowne 
nowe urządzać. Dlatego zbudowa 
łem, aby przynajmniej zmnieszyć 
pracę wybijania kart dla tych sta- 
rych warsztatów, osobny na to 
przyrząd. Z pomocą mego “rastru” 
fotografuje wzór kratkowany na 
metalu i karty wybijam prądem 
elektrycznym wedle tej samej za- 
sądy, wedle której 
elektrycznym tkam wprost z wzo- 
rów. Jak, pan wie, karty przedzia- 
rawia się, każdej kartce wzoru od- 
powiada w karcie pewien otwór — 
j mechanizm dzisiejszego warsztatu 
tkackiego jest ściśle związany z te- 
mi kartami. 

— (zy pan masz jakieś jeszcze 
dalsze prace przed sobą? 


— Pracowałem nad różnymi po- 
mysłami, np. nad fotografją kolo- 
rowa, ale wynalazek, roztrąbiony 
dziś pod marką *Radiotint", znie- 
chęcił mnie do pracy. Praktycznych 
rezultatów wielkich nie osiągnąłem, 
a na badania naukowe w ostatnich 
miesiącach czasu nie miałem. 

— Czy pan wierzy w fotografje 
o barwach naturalnych? 

- - Otóż to kwestja zasadnicza 
Barwa może się rodzi tylko sku 
tkiem procesu chemicznego, bądź 
innego w naszem oku. Gdybyśmy 
ten proces znali, moglibyśmy go 
użyć w fotografji i mielibyśmy o- 
brazy o barwach naturalnych. Nie 
znając go, dążymy tylko do kolc- 
rowania fotografji w drodze che- 
micznej przez działania światła na 
papier. Ja starałem się o to, aby 
sporządzić płyty (do negatywów), 
w których każdej z trzech barw 
głównych odpowiada po ich ekspo- 
nowaniu pewien stopień przejrzy- 
stości. Nadto używam pewnego pa- 
pieru (do pozytywów), w którym 
oświetlenie zrazu wywołuje barwę 
czerwoną, potem pomarańczową, 
żółtą, zieloną itd., aż do fioletowej. 
Chodzi o utrzymanie w kopji tych 
barw, które oryginałowi odrowia. 
dają. Próby przezemnie robione 
dość daleko już postąpiły. Ale nie 
jest to fotografia o barwach natu 
ralnych, jak pisały o moim wyna 
lazku dzienniki niektóre. Zabrze- 
czam temu stanowczo; żadnych barw 
z natary wprost fotografować nie 
umiem i nie znam nawet metody, 
któraby się do tego nadawała. 

— (zy masz pan jakiś stały plan 
na przyszłość? 

— Nie! Chciałbym luki w mej 
wiedzy wypełnić choćby tylko dla- 
tego, że czuję, ile zrobióby możaa, 
gdyby wiedziano, czego brak! Bo- 
ję się uczoności, ale umiem stano 
wczo za mało. Pedantyczne trzy 
manie się pewników w fizyce, che- 
mii i naukach przyrodniczych, wo 
góle zabić musi wszelką pomysło- 
wość. Za stary jednak już jestem, 
abym ślepo wierzył, choć nie za 
stary, abym się z tem zgodzić miał, 
że już dość umiem. Przyszłość te- 
chmki całej leży w elektryczności 
i optyce. Do jakich dójdziemy re- 
zultatów, nikt nie wie — i oo do 
mnie, przyznaję, że nie. odważył 
bym się drwić, gdyby mi ktoś po- 
wiedział, że za lat 100 ludzie będą 
na księżyc tak patrzyli, jak „dz Ś z 
wieży pa okolicę u stóp JEJ: 

Na tem skonczyła Bię naszą roz- 
mowa. Pożegnałem serdecznie wy. 
nalazcę, życząc tuu szczęścia | wy. 
trwałości w pracy, która dziś już 
jemu sławę przyniosła, a przeżeń 
świadczy przed ludzkością całą za 
społeczeństwem, z którego wyszedł, 
a które głęboko kocha. 


| Osobliwszy sen. 


W sny wierzyć nie trzeba, to 
rzecz pewna, bo są one tylko od- 
dźwiękiem tego, czem imaginacya 
była kiedyś zaprzątniętą. Jeżeli je- 
dnak się zdarza, że sen się spra- 
wdzi, natenczas nic to innego nie 
jest, tylko rodzaj przeczucia, jakie 
ludzie i na jawie miewają. Wogó- 
Je dobrze jest, aic sobie ze snów 
nie robić. Podajemy poniżej dzi- 
wny przykład takiego przeczucia 
we śnie, czyli przewidzenia, z któ- 
rego się okazuje, że dla ludzi za 
bobonnych najniewinniejsze sny mo- 
gą stać się przyczyną rozpaczliwej 
trwogi. 


w warsztacie - 


Było to 1813 r. 12 Października, 
w dniu, w którym się rozpoczęła 
krwawa bitwa pod Lipskiem. Woj- 
sko stało zrana ustawione w linii, 
a przed frontem batalionu swego 
przechadzał się major Block i kıl- 
ku oficerów. 

Major był nadzwyczaj blady, i 
nie miał swego zwykłego humoru. 
Jeden z oficerów zwrócił mu na to 
uwagę i zapytał go, uzy nie chory? 
«Więc pan uważasz, że źle wyglą- 
dam?” zapytał major; oficer po- 
twierdził. Na to przywołał major 
innego oficera, a gdy i ten to sa- 
mo przyznał, odrzekł: 

<A więc muszę panom wyj-śnić, 
dla czego jestem tak osowiałym, 
byście mnie nie posadzi”? — do- 
dał z osobliwym uśmiechem — «żem 
stchórzył i obawiam się dzisiejszej 
bitwy. Tylko proszę was, nie śmiej- 
cie się ze mnie, gdy wam powiem, 
że to sen z nocy ubiegłej tak na 
mnie wpłynął. Śniło mi się, że by- 
ła bitwa 1 że byłem w ogniu. Idąc 
wciąż naprzód, doszedłem wraz z 
mym batalionem do miejsca’ oto- 
czonego murem. Tam naraz ujrza- 
łem świeży grób, a przy nim ka- 
mień, na którym wyczytałem swo- 
je nazwisko. Że to sprawiło na mnie 
wrażenie, i naprowadziło na myśl 
o mogącem spotkać mnie dziś nie- 
szczęścia — pewno was nie 
wi, tymwięcej, że mam żonę i dzie- 
ci. Ha, miech się dzieje wola Bo- 
obowiązek mój sumiennie wy- 
pełnię” 

„Niedługo po tem rozpoczęła się 
bitwa. Major dosiadł koai:; kule 
świstały koło niego, kilka udeżyło 
tuż przy nim w ziemię, koń par 
skał i odskakiwał, ale major silną 
dłonią zawsze go osadzał na stano- 
wisku. Coraz bardziej podnosiła 
się wrzawa walki; batalion postę- 
pował naprzód i doszedł do miej 
sG3, Otoczonego murem — był to 
cmentarz. Zaraz też major otrzy- 
mał rozkaz, by tam pozostać i miej- 
sca tego bronić. 

Major wydał stosowne rozkazy, 
a następnie wezwał tych dwóch o- 
ficerów, którym sen swój był opo- 
wiedział. 

«Patrzcie panowie!” rzekł, wska- 
zując szpadą przed siebie. 

ficerowie spojrzeli i zobaczyli 
świeży grób, a obok niego kamień 
z napisem: “Tu spoczywa Chrys- 
tyan Ludwik Block, cieśla.” 

„Widzicie panowie, że mój sen 
się sprawdził”, rzekł z uśmiechem. 
«Teraz jestem spokojny, i dawniej- 
szy odzyskałem humor”. 

Z trzydniowej bitwy, wyszedł ma- 
jor cało i zdrowo. 

Dziwny to sen i przyznać trzeba, 
że w przededniu bitwy niejednemu 
mógł napędzić pietrka. 


W sezonie zakupów wiosennych. 


Dama, mająca **coś do kupienia”, 
udaje się o godz. 4 po południu do 
magazynu bławatnego z pięcioletnią 
córeczką. Zavzyna się oglądanie 
materjałów. Niebawem stosy no- 
wości piętrzą się na ladzie, 

Około godz. 8 właściciel maga- 
zynu zbliża się z miog pokorną, 

— Szanowna pani, zamykamy.. 

Dama, nie zdecydowawszy się na 
kupno, wychodzi Zaledwie uszła 
dziesięć kroków, dogania ją sub- 
jeki: 

— Proszę pani, prosze pani! 

— Co Raar AE 

— Pani zapomiała... 

— Ach, mój Boże, rękawiczek? 
parasolki? portmonetki? 

— Nie... dziecka, 


Importerzy i Hurtowni 


GROSERNICY, 


STEELE WEDELES COMPANY, 


179 S. Water Str., Chicago, 


Na wszelkie korespondencye 
polskim języku odpowiada z ków 
go biura nasz polski agent pan 


MARCEL STAN. 


O o „GR RAÓÓE 
REE> Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu- 
meratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do- 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze- 
znaczonych na premią; ksią- 
żek do nabożeństwa i Żywo- 
tów Świętych i Sprowadza- 
nych z Europy, nie wydaje 
się na premię. Ządającym Ga- 
zetę P olskaa nie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce Wł, Dyniewicza, są do 


nabycia 
Obrazy 


Pamiątka Przyjęcia 
Pierwszej Komunii 
Świętej. 


Gsna 15c 


Odstępujemy stósowny rabat tym 
którzy biorą w większej ilości. x 


—— 

saw” Zwracamy uwagę tym pa- 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pooztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż be: 
tychże nie dostaniemy pieniędzy s 
tutejszej poczty. 
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